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D2£$ rozpoczyna się proces przad sądem w  Radomiu
(Telefonem od naszego soeciainego wysłannika)

RADOM, 1. 6. (M) Rozpoczynający się ju tro  
proces przytycki, jest na ustach całego R ado­
mia. Zainteresow anie Totęguje się z godziny na 
godzinę. Do R adom ia przyjechało k ilkudzie­
sięciu adwokatów z różnych n u s t  Polski, k tó­
rzy występować będą częściowo jako obi uńcy 
oskarżonych Żydów, częściowo jako obrońcy 
oskarżonych chłopów, względnie jako zastępcy 
powództw cywilnych.

Obronę 11 oskarżonych Żydów standwią a- 
dw okati warszawscy: Szum ański, Berenson, 
Mieczysław E łtinger, Margolis, Jakób Krieger 
i Lew in oraz pro f, Petrusiew icz z Wilna, b. dzie 
kari wydziału prawa U niw ersytetu Stefana Ba­
torego.

Z powództwem cywilnem, obejmująccm, po­
za poszkodowanymi Żydami przytyckim i, rów­
nież nieletnie dzieci zamordowanych m ałżon­
ków Minkowskich, występuje adwokat radom ­
ski F enigsttin .

Z pośród endeckiej ławy obrońców 43 oskar­
żonych chrześcijan, -syfmienić należy osławio- 
ticgo adwokata łódzkiego Kowalskiego  i jego 
współtowarzysza rady m iejskiej Szweidlera,

dalej byłego endeckiego wiceprezydenta m ia­
sta Warszaw';', byłego kom endanta głównego 
P. P. M ar/m a Borzęckiego, prez. Zw. adwokai. 
byłego posła endeckiego Stypułkow skii g<J, dzie­
kana Rady Adwokackiej w Lublinie i tam tej­
szego działacza endeckiego Rettingera. Kraków 
ska palestra endecka reprezentow ana będzie 
przez adw okatów  Pozowskiego i Stuhra. P rzy­
będą również mniej znani adwokaci endeccy z 
Warszawy, Poznania. Pouadto weźmie udział w 
obronie 10 adwokatów radomskich.

Jak  już donieśliśmy, rozpraw a toczyć się bę­
dzie w specjalnie w ynajętej obszernej Sali Sej­
miku powiatowego, pod przewodnictwem  pre- 
zasa Sądu Bobkowskiego, brata stryjecznego 
wicem inistra kom unikacji. W skład kom pletu 
sędziowskiego wchodzą: sędzia s. o. Maliszew­
ski, Plcwakow i sędzia zapasowy Kasprzyków 
ski. Oskarżenie popiera p rok u ra to r Sądu Okrę 
gowego Dockiewicz, wraz z podprokuratorem  
Denkowskim.

Oczekiwany jest przyjazd na rozprawę przed­
stawiciela m inistra spraw wewnętrznych i mi­
nistra sprawiedliwości.

Tragiczne miasteczko P rzy ty k
Korzystając z dnia świątecznego, udajemy 

się raz jeszcze do tragicznego m iasteczka Przy ■ 
tyku . Leży ono ua głównym trakcie, łączącym 
miasto Radom z Łodzią, w odległości 18 kim 
od Radom ia. Droga jest niezła i w ciągu pół 
godziny jesteśmy taksówką na miejscu. Zasta­
nawiamy się, jak to się stac mogło, ze posiłki 
policyjne przygotow ane w  Radom iu na w ypa­
dek oczekiwanych zajść w P rzy tyku  przybyły

Kostiumy kąpielowe
► nowości nadeszły <
JU L JU S Z  NACHT, Kraków St- dom 5

na miejsce dopiero o godzinie 5 popołudniu, 
a więc w 3 godziny po wybuchu wspomnianych  
zajść. Chyba kom enda policji w Radomiu roz­
porządza autobusam i wględme motocyklami. 
Przypuszczać należy, że sprawa ta będzie pod­
czas rozprawy om awiana.

Rzeka R adom ianka przepływa przez m iaste­
czku, na którego teren ie  znajdują się dwa mo­
sty- jeden  przy wjeździe od strony Radomia, 
drugi u wylotu ulicy W arszawskiej, odgradza­
jący „centrum*1 od przedm ieścia Zachtdmcą.

J o  centrum  m iasta składa się z dwóch nli- 
czek, biegnących od obu mostów ku Rynkowi.

Jest to duży prostokątny plac, wybrukowany 
„kocicm i łbami** ze studnią pośrodku, z muro 
wauemi, przeważnie parterow em i domkami, 
które  zam eszkiwane są w 90 procentach przc_ 
ludność żydowską.

Vr oczekiwaniu lepszych czasów
Ogółem m ieszka iv P rzy tyku  600 rodzin ży ­

dow i/uch■ W iększość to kramarze i sk lep ika­
rze. Jest również kilkudziesięciu szewców i 
krawców, k ilku  piekarzy ' rzeżn ,ków  oraz ślu­
sarzy. Dwa młyny żydowskie stojące nad Rado- 
m ianką, duże olbjekty o nowoczesnych u rzą­
dzeniach, są od długiego szeregu miesięcy nie­
czynne. W sku tek  iciadomej. akcji bojkotu, nic 
otrzym ują od chłopów ziarna do przem iału- 
Czekają lepszych czasów. Na lepsze czasy czeku  
zresztą cale m iasteczko Ludność żydow ska  
przechadza się bezsilnie po ulicach, pogrążo­
na w apatji.

Kilku rozmówców inform uje nas o sytuacji, 
k tóra  jest wręcz beznadziejna. Jarm ark i tygod­
niom e główne źródło utrzym ania kupców i rę- 
kodzielników ustały od pam iętnego pouiedzial 
ku. Sporadyczne zakupy ludności wiejskiej d.L 
chodzą do sku tku  ty lko  wówczas ,gdy osław h- 
ny K or . zak ze swą gwardją zapom ni wystaw 
swoją straż u wrót miasta.

Poza pomocą doraźną, k tórą Żydzi przy ty  
cy otrzym ali od Żydów z całej Polski, w okresu 
od zajść do świąt Pcsach, planowana jest po 
moc konstruktyw na dla pozbawionych egzysten 
cji, a to w postaci zakupna żywego inwentarza, 
głównie krów  oraz kilkudziesięciu warsztatów 
tkackich, dla wyrobu skarpetek , pończoch, be­
retów  itd . Właściwą pomocą będzie jednak  — 
takiego zdania jest większość naszych rozm ów ­
ców  —  przywrócenie bezpieczeństica i um o­
żliw ienie spokojnego trudnienia się handlem  i 
rzem iosłem , które  Żydzi przytyccy w ykonują  
od dziada pradziada.

1 Dwa cmentarza -- dwa groby
Dodać należy w nawiasie, że gmina żydowska 

•w Przytyku  m a za sobą kilka wieków istnie­
nia i jest starsza od Radomia. Cm entarz żydów- 
dowski w Przytyku, k tóry  widzimy przy wje-
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F R A G M E N T
„„.Powstań, a pójdziesz do miasta pogrom u, a w nijdziesz w podwórze,
I  ujrzysz oczyma, rękam i własnemi obm acasz tyn k  cegły,
Dostrzeżesz na płotachf kamieniach i drzewach, odnajdziesz na m urze  
K rw i bryzgi zakrzepłe i mózg skam ieniały  —  w tem miejscu — poległych...
.4 stam tąd wyruszysz, a pójdziesz w ruiny i m iniesz zwaliska,
I  przejdziesz na miejsce, gdzie m ury pokłu te  i piece zburzone,
Gdzie łopot tarami ścian rysy pogłębiał i w dziury je wciskał,
W ydarte z kam ieni spalonych i nagich i cegły zwęglonej.
Iż  zdają się być czeluściami ran srogich, zropialych, jątrzących,
Źc żadne już środki ich stanu nie zm ienią , ni leki gojące...
1 stopy twych nóg w stosach pierza ugrzęzną i w górach spiętrzonych  
Ze strzępów rozdartych i ksiąg stratow anych, odłam ków stłuczonych,
Gdzie trudy nadludzkie zagładzie u leg ły , owoce prac znojnych  —
Lecz nie pozostań na tem  zgorzelisku i pójdź w dalszą drogę —
A kacje zakw itną naprzeciw i u le ją  w cię wonie upojne:
Ich kw ia ty  zmieszane są z pierzem , o woń przesycona krwią m nogąf,r 
I  m im o tw ej woli, na przekór tw ej duszy , te dziw ne wonności 
Nieznane dotychczas wiosenne rozkosze  do serca ci wieją,
A słońce tysiącem strzał złotych rozbija  znużone wnętrzności 
I  siedem prom ieni z szklanego odłam ka z trosk twoich się śm ieje,..
A lbow iem  zawezwał Bóg wiosnę i... rozbój — oboje roznieca:
Akacja zakwitła  — zbój ludzi uśm iercił — a słonce przyświeca. —a 
Lecz ty  stąd uciekaj i pójdziesz w pod uórze, a tam rum ow isko  —-  
Tu, na rupieciach dwóch ścięto n iedaw no: Żyda i psa /ego.
Jeden ich topór ściął, ciuła ich w jed n o  rzucone śm ietnisko,
W zm ieszanej posoce k n e i obu zab itych  tarzają się świnie...
Ju tro  deszcz spadnie, zawlecze tę kre  w do kanału brudnego,
Nie będzie już więcej o pom stę wołała z rynsztoków  i gnojów...
Gdzieś zgubi się w głębi przepastnej lub chwasty pod płotem  napoi r-r 
I  icszystko na dawne swe tory pow róci, ślad w szelki zaginie,
A życie jakgdyby nic wcale nie było — jak dawniej popłynie...

...Na strychy, poddasza się wespniesz i staniesz tam w gęstej pom roce,
Gdzie w głuchej ciemności straszliwe koszm ary zlej śmierci latają,
A z szczelin sczerniałych i ciem nych kącików , gdzie cieniów są krocie  
Patrz, oczy, ach, oczy, milczące i tę sk n e  na cię spoglądają.
„Św iętych“ to duchy i dusze złamane, zgniecione goryczą  —
W  tym  jednym  kąciku pod dachu sk lep ien iem  się zbiły  — i  milczą..,
T u  na nie topór natrafił, w  to m iejsce i teraz przybyły  
I  pieczętują swych oczu spojrzeniem  — choć raz ten  ostatni —*
Ból śmierci spodlonej i m ęki, niedole, co tu ta j przeżyły  
I tu się wcisnęły zbolałe i drżące i razem  z te j m atni 
O pom stę swej hańby wołają, a o c z \  ich krzyczą: „ d l  a c z  e g  o?*
K tóż jeszcze, jak  Bóg nasz to straszne m ilczenie w ytrzym a: Dlaczego?

Z oryginału heKr. przełoży!
Rok 1903 C m  Szłom o W róbel (Tarnów)1

Klęska endeków przy wyborach 
do Rady Miejskie} w  Zgierzu

ździe do m iasteczka, służył Żydom radom skim  
przed wiekami, zanim  zalożyTi własny cm en­
tarz. Dziś na cm entarzu tym znajduje się grób 
szewca Miukowskiego, ofiary krwawego ponie­
działku, podczas gdy żona jego, przewieziona 
w beznadziejnym  6tanie do szpitaTa, pochowa­
na została na cm entarzu radomskim.

W olno oglądamy domostwa na ulicy W arszaw 
‘ki j oraz przedmieścia Zachełmiec i Podgajek, 
k tóre były widownią krwawych zajść. Wszę­
dzie nowe ramy okienne, nowe oddrzwia, wzglę 
dnie deski wstawione w miejsce rozbitych pod­
czas pam iętnych wypadków'. Rozsiane tu  i ów­
dzie między domostwami domy chrześćjan ła- 
two poznać, bo brak tam ozdób w postaci no­
wych okien i połamanych drzwi. Tłum y po- 
gromczyków były dobrze poinform ow ane, gdzie 
mają wyrządzać 6zkody.

Widzimy na ul- W arszawskiej jednopiętrow y 
dom krawca Leski, którego 19-letni syn Jeehiel 
Szulim jest głównym oskarżonym żydowskim. 
Od jego strzałów danych z okna na pierwszym 
niętrze do tłum u, zginąć miał Stanisław Wie­
śniak. Dalsi oskarżeni Żydzi w liczbie czterech, 
również młodzi chłopcy, oskarżeni są o użycie 
broni z mniej tragicznemi rezultatam i, bo po- 
łączonemi tylko ze zranieniem  kilku chłopów. 
Reszta Żydów oskarżonych jest o udział w »bie 
gowisku i bójce z chłopami.

Teren właściwego pogromu
Za miastem, oddziclająeem ul. Warszawską 

id przedmieścia Zachehnca, rozciąga sio teren 
właściwego pogromu. Nie ocalał tu ani jeden 
dom żydowski, podobnie jak na drugim przed- 
mieśc’n Podgajek, ku którem u zbaczamy na 
lewo od drogi wiodącej w stronę kościoła. Na 
Podgajku. jako jeden z ostatnich domów przed 
rzeką i młynem stoi dom lekarza, a n? przeciw­
ko dom kowala Rogulskiego.

Tu rozegrał się ostatni ak t krwawej tragedji 
nrzytyckiej. Tu zamieszkał z żoną i siedm ior­
giem 'dzieci szewc Winkowski, jako lokator Ro- 
gulskiego. Tu wdarł się motłoch i na oczach 
dzieci ukrytych pod łóżkami mOrdował bezbron 
oyeli rodziców', me szczędząc zresztą i samych 
dzieci, bijąc je i ran iąr do tirraty  przytom ności. 
Pod ponurem  wrażeniem opowieści naocznych 
świadków tragedji przytyckiej. wracamy do 
Radomia, gdzie w sierocińcu żydowskim u- 
mieszczono tro je dzieci Minkowskich

Ju tro  rozpocznie się tu ta j epilog krwawp-o 
dramatu.

Jeszcze 5C00 strajkujących 
okupuje fabryki francuskie

Paryż, ]. 6- PAT Dziś strajkowało jeszcze
5.000 robotników. Strajk trwa jeszcze w Pu- 
tcaux, w Sl. Oucu, w fabryce barwników w St. 
Denis, w zakładach telefonicznych Paryża, w 
2-c.h fabrykach w Ivry i in. Ogółem robotnicy 
zajmują jeszcze 12 fabryk.

Należy zauważyć, że przedłużające się s tra j­
ki są tylko sporadycznemi objawami anarchji, 
bo trw ają tam, gdzie robotnicy nie uznali wa­
runków już ustalonych pomiędzy delegatami 
związków zawodowych i przedstawicieli prze­
mysłowców; w czasie konferencji w Min. Pracy. 
Istnieje jeduak nadzieja, że w ciągu dnia dzisiej 
sżego porozum ienie zostanie osiągnięte.

Dziś rano wybuchł nowy 6trajk w zakładach 
irzetworów mleczarskich w G enncvilliers, gdzie 
robotnicy zajęli również lokal przedsiębior­
stwa.

H  B ł p *i n i  m i
ob yw atel m . P od górza  
zm arł w  80 rok u  ł y d a .

D  Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 2-go 
I czerwca 1S36 r. o godzinie 12-tei w południe 

H  z domu przedpogrzebowego na cmentarzu 
I żydowskim w Krakowie, przy ul Miodowej, 

H  o czem zawiadamia stroskana
Rodziua.

■ 8  U p r a w a  t !«  o  z in i e c ł i a n jć  w iz y t  k o n d o le n c y jn y c h .

Zgierz, I. 6. G. W niedzielę odbyły Się wybo­
ry do Rady Miejskiej w Zgierzu. Wybory te ma­
ją duże znaczenie, ze względu na to. że miasto 
to było dotychczas domeną endecką i poraź 
pierwszy przystąpiono do rozgrywki wyborczej 
pomiędzy P.P.S. a endecją. Agitacja była b a r­
dzo ożywiona i nie przebierano w środkach. 
Urny wyborcze były odwiedzane od godziny 9 
rano do 7 wieczór. Na 1(5.000 uprawnionych, 
głosowało 11.909, tj. blisko 75 procent. 
Socjaliści odnieśli stu procentow e zwycięstwo, 
gdyż zdobyli 11 m andatów, a dotychczas mieli 
tylko 5. Stronnictw o Narodowe zdobyło 10 m an­
datów, tracąc 6. Żydzi, zjednoczeni w Żydow­
skim Bloku, zdobyli 3 m andaty, dawniej mieli 
2, Niemcy shitleryzow ani „Jungdeutsche Par- 
tei“ 3, dawniej 1, Sanacja 5 m andat., dawmiej 8.

Z Żydów wybrani zostali sjoniści Griiberg 
i Slimijel, oraz aguilysta Wyszogrodzki.

Przez cały dzień miały miejsce zatargi, incy­
denty pomiędzy bojówkam i P.P.S. a endecją i 
w wyniku tych zajść zostało rannych... 3 Żydów.

Pozatem  doszło do zatargu na ul. Berka Jose- 
łowicza, gdzie sprowadzona bojówka endecka 
z Łodzi, Bałut i Radogoszczy, w liczbie 200 o- 
sób, zaatakowała bojówkę P.P.S. Po wymianie 
słownej doszło do rękoczynów, w ruch poszły 
laski, kastety i kam ienie wyrwane z bruku uli­
cznego. Gdy socjaliści otrzym ali posiłki, endecy 
schronili ' - do mieszkania niejakiego Schulza 
ich towarzysza partyjnego, który naładowaną 
strzelbą trzym ał w szachu bojówkę socjalistycz­
ną, aż do przybycia policji. Policja zlikwidowa­
ła zajścia, aresztując 20 osób.

Do drugiego incydentu doszło na ul. Sienkie­
wicza, gdzie ranny został członek Stronnictw a 
Narodowego. Roman Lorenc, zamieszkały w 

Łodzi, oraz Stanisław Laufer, również członek 
Stronnictw a Narodowego^. Po mieście rozeszły 
się pogłoski, że L aufer zmarł, ale pogłoska ta  
nie.znalazła potw ierdzenia,

Porządku pilnowała policja miejscowa i spro* 
wadzona z Łodzi.



w całości wykończona, z wyjątkiem  pewnych s

Los Loterii Państwowe!
z e  słyn n e) kolek tu ry

B R A C I A  S A F I E R
Kraków, Rtrnek Gł. 6

może Cię wkrótce wzbogacić i uszczęśliwić.
Szanse wygrania w 36-ej Loterji są niezwykle korzystne.
Ilość wielkich wygranych została wydatnie powiększona.

Główna
wygrana1,000.000 złotych
Ciągnienie i-ej kiasy rozpoczyna sie już 18 bm.
Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. -  Konto P. K. O. Nr. 4 1 4 .4 0 0 .

8 miast arabskich przy stepu je do strajku
10 burmistrzów przeciw strajkowi

Z DNIA

Proces w Radomiu
Kraków, 2 czerwca.

Przed Sądem  Okręgowym iv Radom iu rozpo­
czyna się w dniu dzisiejszym proces, k tó ry  sta­
nowić będzie epilog jednego z najbardziej po­
nurych m om entów  w życiu Polski niepodległej. 
Przed trybunałem  sędziowskim  przesuwać się 
będą krwawe widma owego poniedziałku, 9 
marca, który  na długie pokolenia u tkw i w  pa­
mięci nietylko  ludności żydow skiej malej m ie­
ściny P rzytyk , ale i całego społeczeństwa ży- 
dowskiógo w Polsce, jako wspom nienie lo s z - 
marne i budzące grozę. Czynniki warcholsłwa 
i anarchji, które nie zawahały się targnąć na 
najwyższy Majestat R zeczypospolitej, klore nie­
poczytalnego fanatyka pchnęły do zamordowa­
nia pierwszego Prezydenta wskrzeszonego do 
życia Państwa Polskiego, —  podburzyły tłum  
do wykroczeń przeciw  biedocie żydow skiej to 
malej mieścinie pod Radom ień, spodziewając 
się, że trupy żydow skie będą tym  szczeblem , 
który prowadzi od upragnionego celu —  do 
zdobycia władzy. Zajścia dnia 9 marca nie w y­
buchły odrazu, —  przygotowywano jej z eufą 
systematycznością, z całą premedytacją. „Sztab 
partyjny obmyślił sobie Radom skie jako rodzaj 
.,stacji doświadczalnej“ , skąd nauka miała wyjść  
na całą P o lską N ies łych a n ie  brutalną agitacją 
bojkotową zatruto doszczętnie a tm osferę miast 
i m iasteczek w  powiecie radomskim . Plan po­
legał pierwotnie poproslu na wygłodzeniu lud­
ności żydow skiej, osiadłej na te j ziem i od uie- 
ków. Tcroryzowano okoliczne chłopstwo, spe­
cjalne p ik ie ty  strzegły, by żaden chłop nie o- 
śmicłił się Żydowi ani cokolw iek sprzedać, ani 
u Żyda kupić. Na tle te j atm osfery blokady go­
spodarczej doszło dopiero do zajść 9 marca. A 
biedni, otum anieni krzykliw ą propagandą wie­
śniacy, wyobrażali sobie w swej naiwności, że 
tu n a p r a  w d ę  szło o —  Żydów.

W rzeczywistości „eksperym ent' radomski 
sięgał znacznie wyżej. Kłonice, dyszle i orczy­
ki, którem i dokonywano dzielą zniszczenia w 
nędznych domostwach krawców i szewców ży­
dowskich. przymierających głodem  — skierowa­
ne były fak tyczn ie  w całkowicie inną stronę, 
i le  ponieważ t a m  napotkanobr na opór, na 
uzbrojoną silę, kt.óraby ekscesy przeciw istn ie­
jącemu porządkowi zdławiła w zarodku, przeto  
zwrócono prym ityw ną broń wiejską przeciwko  

ó najsłabszym , nie mogącym się bronić.
Spotkał aranżerów o ty le  zawód, że ci mało­

miasteczkowi, spokojni i pracowici Żydzi, k tó ­
rzy nigdy na nikogo reLkiby nie podnieśli, pró- 
boicali jednak stawić pewien opór i bronić się, 
jak długo —  mogli. Jest to pewien szczegół nie­
zw ykły  i naogół nowy, wyróżniający zajścia w  
P rzytyku  od schematycznego obrazu pogro­
mów, z jakim  zazwyczaj mają do czynienia dzie­
je martyrologji żydow skiej. I  ten rys charak­
terystyczny znajduje też swój odpow iednik w 
dzisiejszym  procesie: Oto 14-tu Żydów zasiada 
na ławie oskarżonych. Przeżyliśm y już w ostat­
nich latach różne procesy w Polsce o zajścia an­
tyżydow skie, pierwszy to jednak w ypadek, by  
oskarżenie skierowane było w zw iązku z tem i 
zajściami także przeciw Ż y  d o m. Z lego wzglę­
du głównie proces radom ski budzi najw iększe  
zainteresowanie w społeczeństwie żydow skiem .

Będzie rzeczą bezstronnych i niezawisłych  
ędziów rozpatrzenie kwest ji w i n y  zajść mar- 
owych w P rzytyku . W ierzym y, że w at.mosfe- 
ze spokojnej, nieprzystępnej jakim kolw iek na- 
oiętnościoni, kwest ja ta zostanie należycie i ob- 
ektyw nie wyświetlona O tn jesteśm y najzupeł­

niej spokojni. A le w związku  i  procesem spo­
czywa na czynnikach, k tórym  powierzona jest 
troska o spokój i bezpieczeństwo w Państwie, 
obowiązek dopilnowania, by sam proces radom ­
ski nie został w ykorzystany przez wiadome sfe ­
ry dla celów’ w zm ożonej agitacji an tyżydow skiej 
Doświadczenie „w ielkich" procesów o zajścia 
antyżydow skie uczy nas, że towarzyszy im  stale 
idąca z pew nej strony tendencja wyzyskania  
nastrojówr sali sądoicej dla celów taktyk i par- 
tyjnej. Stanowisko prasy endeckiej, jej sposób 
Podejścia do procesu o zajścia w P rzytyku, —  
Zanim się on jeszcze rozpoczął —  już dzisiaj 
świadczy o tern, że tego rodzaju tendencje i tym  
razem wchodzą w grę. Jeśli rozp-awa sądowa 
ma przyczynić się do uspokojenia atm osfery, a 
nie do je j zaognienia, trzeba koniecznie dolo-

Jerozolima 1. 6. ŻA.T. Samorządy S miast 
arabskich w Jaffie. Nablusie, Akko, Hebro­
nie, Tul Karem, Bet Lechem, Dżeninie i Lud 
dy uchwaliły przystąpić do strajku arabskie 
go we środę dnia 2 czerwca.

Burmistrz Jaffy i Ramleh oświadczyli 
przedstawicielowi ŻAT-nej, że strajk samo­
rządów, który miał się dziś rozpocząć został 
odroczony do jutra, aby w międzyczasie za­
łatwić konieczne formalności i poczynić przy' 
gotowania, które dotyczą zaopatrzenia mie­
szkańców' W' wodę, elektryczność i td. w ok­
resie strajku.

Jak się okazuje, nie zdołano uzyskać jed­
nomyślnej uchwały samorządów miast arab 
skich, gdyż na ogólną liczbę 18 samorządów 
które były ' reprezentowane na konferencji 
tylko 8 burmistrzów wypowiedziało się za 
natychmiastowym strajkiem, natomiast 10 
burmistrzów, w tej liczbie burmistrz Jerozo 
limy dr. Chaldi oświadczył, że należy zacze­
kać z proklamowaniem strajku jeszcze 10 
dni i jeśli w tym czasie żądania Arabów nie 
będą uwzględnione, należy przystąpić do 
strajku.

Ferment w policji objął również policję w 
Jerozolimie. Dzisiaj odbyło się zebranie, na 
którem policjanci arabscy wysunęli żądanie^ 
aby przyznano im te same przywileje co po­
licjantom brytyjskim, aby ich nie wysyłano 
do dzielnic żydowskich i odwrotnie, w prze­
ciwnym razie przystąpią do strajku.

Nierealna uchwała
Jerozolima 1. 6. PAT. Na konferencji w 

Ramallah burmistrze arabscy z Jaffy Naylus 
Ramley, Lyddy i Hebronu postanowili przer 
wać dostarczanie wody, elektryczności oraz 
działalność służby oczyszczania miasta. Po­
mimo zwycięstwa czynników skrajnych ma­
ło prawdopodobnem jest, by decyzja burmi­
strzów mogła bvć wprowadzona w życie w  
Jaffie i Jerozolimie.

syć starań . by ak t oskarżenia odczytany na sa­
li, nie stał się taktycznym  przew odnikiem  dla 
prostaczków, j  a k  należy tego rodzaju zajścia 
aranżować, i aby oskarżonych nie usiłowano z 
pew nej strony gloryfikow ać jako „bohaleróiv“. 
Tem bardziej, że przecież absolutnie na to nie 
zasłużyli. B yli ty lko  posłusznym  pionkiem  i śle­
pym  wykonawcą woli i n n y c h  czynników , k tó ­
re dzień iv dzień, u fne  w  sugestję i magję dru­
kowanego słowa, wpajały w  nich truciznę, a 
które teraz zza redakcyjnego biurka, z zacisz­
nych gabinetów, z cynicznym  i szatańskim  uś­
m iechem  obserwują plony swego zbrodniczego  
posiewu. I m  sa  m  v m nic przecież nie grozi. 
Na ławie oskarżonych zasiada kto  inny...

2 Ma ofiara
Jerozolim a, 1. 6. ŹAT. Dziś o godzinie 6 w ie­

czorem na drodze między Jerozolim ą a Tel 
Awiwem dwa autobnsy żydowskie były gęetu 
ostrzeliwane z gór przez teroryetów arabskich. 
Jeden au-tobua ostrzeliwany był na 11 km od 
Jerozolim y, a drugi w pobliżu Jerozolim y, obok 
wioski arabskiej L ifta.

Jeden Żyd został zabity, jeden ciężko ranny, 
a jeden lekko ranny. Zabity nazywa się Nach- 
man K olantarew . la t 29, studen t U niw ersytetu 
Hebrajskiego. Ciężko ranny został szofer au to­
busu towarzystwa autobusowego „Eged‘‘, M eir 
Schuchmann. Lekko ranny został Chaim Jałow- 
ski. Rannych odwieziono do szpitala H adassy w 
Jerozolim ie. Arabowie oddali przeszło 100 strza 
łów. Przybyłe odddziały wojskowe rozpoczęły 
pościg za ukrywającym i się w góiach terorysta- 
mi.

Egipt finansuje strajk arabzki
Jerozolim a, t .  6- ŻAT. Dzisiejszy „D oar Ha- 

jom ‘* zamieszcza senajtcyjuą wiadomość, że a* 
rabski kom itet strajkow y otrzym ał z Egiptu
12.000 funtów. Suma ta przeznaczona była dla 
Abisyńczyków. a wobec tego, że wojna w Abi- 
synji jest skończona, przeznaczono tę sumę dla 
Arabów palestyńskich.

*
•i: :(■

Damaszek, 1. b, ŻAT. Na rozkaz władz fran ­
cuskich granica syryjsko-palestynska jest pilnie 
strzeżona, aby uniemożliwić Arabom przem ytu 
broni do Palestyny. Wzmocniono też patrole 
policyjne, aby bandy arabskie nie dostały się 
do Ps>lp«!vmv

Ostatnia praca naukowa ofiary 
skrytobójczego zamachu

Wilno ŹAT. W najbliższym numerze „Jiwo - 
Bleter“ (miesięcznik Żydowskiego Inslylutu Nau­
kowego) ukaże się ostatnia naukowa praca dr. 
F, Szewachowskiego, lekarza, skrytobójczo za mor 
dowanego przez Arabów przed kinoteatrem ,x o i  
son“ w Jerozolimie. Blp. dr. Szewachowski oma­
wia śmierleiność żydowskich niemowląt w porów 
naniu z śmiertelnością niemowląt nie - żydowskich 
Badania bp. dr. Szewachowskiego obejmowały 
rr.iasta: Warszawa, Grodno, Lódż i Wilno. Ptracę 
i-i zmarły lekarz nadesłał 6ekcji ekonomicznej Z. 
I, N. n krótko przed tragicznym Swym zgonem.

Błp. dr. F. Szewachowski był jedynym synem 
I. A. Szewachowskiego z Grodna, śm iercią niena­
turalną zginęli także dwaj bracia dr. Szewachow  
skiego: jeden 14-lefcni chłopiec, został zabity W 
czasie okupacji niemieckiej, drugi, zginął przed 
kilku laty w katastrofie samochodowej w  A m *  
ryce.

Zmarły mieszkał przez 5 miesięcy w  Hajfie. 
Przed trzema miesiącami został zaangażowany 
na stanowisko lekarza w  szpitalu Hadassy w  Je­
rozolimie,
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Kampania wyborna w Ameryce rozpoczyna zip
Waszyngton, iw maju.

Roo«cvcIt ponosił ostatnio porażkę za poraż­
ką, mimoto jednak posiada w dalszym ciągu 
wielkie szanse, by zostać na nowo w ybrany p re ­
zydentem Stanów Zjednoczonych.

C entralny zjazd p a rtji dem okratycznej, k tó ­
ry odbędzie się dnia 23 czerwca w F iladelfji, 
wysunie —  nie ulega to najmniejgzej w ątpliwo­
ści —  kandydaturę  F rank lina R ooserelta , na 
prezydenta, a Johna G arnera na w iceprezy­
denta Ameryki.

Mniej pewna jest decyzja, jaką poweźmie 
p artja  republikańska na zjeździe, zapow iedzia­
nym na dzień 9 czerwca w Cleveland. Tu to­
czyć się będzie ostra walka, kandydatów  bowiem 
ubiegających się o ten zaszczytny urząd z ram ie 
uia republikanów , jest w ielka ilość. Nazwiska 
takie, jak  senatora Boraha, senatora Dickinsoh- 
na, senatora V anderberga, gubernatora  A lfre­
da Landona i właściciela poważnego dziennika 
F ranka K no*a z Chicago, to  zaledwie drobna 
cząstka z całej magy innych.

Najpoważniejszym z nich wszystkich wydaje 
się ten ostatni. F ranek  K no* posiada bowiem 
tak rozlegle koneksy w am erykańskich sferach 
politycznych, iż jego przyjaciele są przekona­
n i, że jego właśnie p artja  republikańska wy­
sunie jako swojego kandydata. U chodzi on za 
jednego z najzaciętszych wrogów roosovcltow- 
skiego New Dealu, przeciwko k tórem u prow a­
dził ostrą walkę. R eprezentuje on p u n k t widzę 
nia typowo am erykańskiego bussimesmana. 
Jest rozmiłowany w statystykach różnego ro ­
dzaju, ceni tylko precyzyjne, dokładne fak ty  
i stroni od wszelkiej rom antyki. P rogram  jego 
przewiduje: Obniżenie cel ochronnych, wzmo­
żenie- eksportn  płodów rolniczych, zniesienie 
sźtucznych barje r celnych ł '  rozdział między 
adm inistracją a rządem . KnoX posiada wielu 
zwolenników również z tego ptrWodu, iż jest 
idealnym typem am erykańskiego selfmadema- 
na. Pochodzi z biednej rodziny, przez długie 
lata żył w nędzy, dzil natom iast, po zwycięskich 
zmaganiach się z losem, doszedł do fortuny  i 
jest właścicielem jednego z najpoważniejszych 
dzienników w Ameryce.

Jeśli Knox uchodzi za przedstaw iciela kon ­
serwatywnego odłam u p a rtji republikańskiej, 
to reprezentantem  skrzydła liberalnego jeet 
sen. Borach. O d la t 30-tu B orah uchodzi ucho­
dzi za przyjaciela farm erów , za obrońcę kon­
stytucji i nieprzejednanego w roga m onopoli. 
A choć inn i kandydaci nie uważają go za gro­
źnego rywala, to  jednak  stara ją  się o pozyska­
nie jego względów, jest on bowiem mówcą cie­
szącym się doskonałą opinją, nieprzebłaganym  
zwolennikiem polityki izolacyjnej i  jednym  z 
uajzawziętszych krytyków  zagranicznej polity­
ki rządowej.

B orah zajm uje wyjątkow e atauowiako w  swo­
jej p a rtji, zagroził on bowiem ostatnio, że z e r­
wie całkowicie ze swojem stronnictw em , jeśli 
wyniki obrad  w spraw ie desygnowania kandy­
datury , nie zadowolą go całkowicie. Taki zaś 
k rok  B oraha byłby równoznaczny z zapew nie­
niem  sukcesu Rooseveltowi. W czasie pierwsze­
go próbnego głosowania na ogólną liczbę 1.001 
głosujących, uzyskał B orah zaledwie 130 gło­
sów, podczas gdy uaprzyklad A lfred  L andon 
zdobył 350 głosów. Mimoto jednak , gdyby Bo­
rah zerwali ze swoją partją , zniszczyłby kom ­
pletn ie  wszelkie szanse republikanów  przy naj­
bliższych wyborach na prezydenta, k tó re  odbę­
dą się w listopadzie br., pozbawiłby bowiem 
p a rtji około 2 m iljonów  wyborców, k tó re  je ­
m u tylko osobiście udzieliłyby swego poparcia.

.Wobec tego mówi się otw arcie o możliwości 
pow ołania do życia trzeciej pa trji, z sen. Bo­
rah  na czele. Są jednak  tacy, którzy  uważają, 
Że tą  groźbą wymusić chce B orah n a  p a rtji re ­
publikańskiej, by jego właśnie wysunęła jako 
swego kandydata  do wyborów.

Jak  wyglądać będą program y obu s tro n ­
nictw , stających do generalnej rozgrywki? D o­
kładne szczegóły znane będą dopiero po zam ­
knięciu  obrad  p a trji dem okratycznej w Fila- 
dęlfji i  republikańskiej w Clevelaud. Ale już
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obecnie wyborca zdaje sobie naogól sprawę, g
jakiem i hasłam i oba te  stronnictw a przystąpią 
do kam panji wyborczej.

R epublikanie zechcą wykazać zgubne 
skutki Nowego P lanu  RooseVelta, powołując 
się przy tern na k ilkakro tne decyzje Najwyższe­
go Sądu, k tó ry  w ciągu 6 miesięcy trzy razy u- 
znal p lany  rządowe za sprzeczne z konstytucją. 
Wykażą oni, że wgzystkie te  p lany  Rooscvelta 
nakładają olbrzym ie ciężary na am erykańskich 
podatników . Za argum ent posłuży im także fia 
sko konferencji gospodarczej w Londynie, w któ 
rej RooseVelt bral czynny udział W końcu zaś 
zaatakują politykę pieniężną rządu. Przeciw ­
stawią zaś program ow i Roosevelta plan  ożywię- 
uia gospodarczego na w ielką skalę, naskutek 
popierania eksportu płodów rolniczych zagra­
nicę, co wedle ich zdania pozyska dla nich mil- 
jony farm erów .

D em okraci natom iast zc swej strony, przygo­
towują się do obrony dotychczasowej polityki 
rolniczej, k tó ra  —  jak to cyfrowo udowod­
nią —  bogata była w zadawalające wyniki. Rząd 
ogłasza co miesiąc w yczerpujące statystyki, 
stw ierdzające, że pod wpływem A gricultural

A djustm ent Act, dochody farm erów  rosły b e ­
zustannie, a super produkcja  sukcesywnie m a­
lała. Przyw ódcy p a tr ji dem okratycznej uważają, 
że powszechna opinja nie przywiązuje zbyt
wielkiej wagi do wyroków Sądu Najwyższego, 
odnośnie do pewnych aktów, wypływających 
z Nowego P lanu  RooseVelta. D opiero ostatnio 
m r. John Lewis, przyw ódca am erykańskich 
górników i prezes kom itetu  organizacji p rze­
mysłowej, złożył wizytę RooeeVeltowi w Bia­
łym Domu i zapewnił prezydentow i swoje po­
parcie. Dem okraci bronić będą ścisłej n eu tra l­
ności am erykańskiej w kwestjach polityki mię- 
dzynarodowej. Sprawie ich zaś służyć będą guk- 
cesy odniesione przez rząd w tym  kierunku, o 
czem świadczy entuzjastyczne przyjęcie, jakie­
go w śród wszystkich praw ie narodów am erykań 
skich doznał rooseVeltowski p ro jek t, tyczący 
zwołania K ongresu pan-am erykańskiego.

Mimoto jednak  w czasie kam panji w ybor­
czej wszelkie problem y, odnoszące s ;ę do spraw 
polityki zagranicznej, zajdą niezawodnie na plan 
drugi i ustąpią m iejsca problem om  w ew nętrz­
nej natury , od których w głównej m ierze zależ 
ny będzie rezu lta t wyborów. J . L.

Święto ludowe czy manifestacja polityczna
( T ele fonem  od naszego korespondenta).

BRZESKO, 1. czerwca (J. F.) W powiecie 
naszym zaznacza się w ostatnim  czasie ożywio­
ny ruch ludowy. Donieśliśmy już na łamach 
„Nowego D ziennika41 o olbrzymiej m anifestacji 
ludowej, urządzonej w naszem mieście przed 
trzem a tygodniam i w zw iązku ze spodziewaną 
am nestją dla więźniów brzeskich. Jednak  za­
powiedziane na dzień wczorajszy święto ludo­
we prześcignęło jeszcze rozm iary tam tej m ani­
festacji. Miasto nasze było widownią olbrzy- 
miej, do tąd  nienotow anej dem onstracji ludo­
wej, k tó re j liczbę uczestników  obliczają na 
około 20.000. Niezliczona ta  masa uform ow a­
na  w pochodzie defilowała k ilka tro tn ie  przez 
miasto przy okom panjam encie pieśni i muzyki 
licznych o rk iestr, niosąc sztandary  i transpa­
ren ty  o różnych napisach w rodzaju: „P recz 
z faszyzm em '4, „Żądam y zmiany systemu rządo- 
wego“ i  t. p.

Przem aw iali: red. Bielenin, Dr. W usakowski 
i  k ilkunastu  ludowców. Znam ienny jest fak t, 
że przy te j sposobności nie pom inięto ta k ie  
m om entu „żydowskiego"*. I tak np. jeden  z 
mówców zakończy! przem ów ienie „wysłaniem 
Żydów i rabinów do Palestyny11. Pozatem  za­
uważyć m ożna było blokadę szynków i cukierń 
żydowskich przez młodzież, a nawet zmuszanie

właścicieli ich do zam ykania lokali.
Nie ulega wątpliwości, że jeet to akcja o cha­

rak terze politycznym . I właśnie dlatego wielce 
znam iennem  jest to ujęcie kw estji żydowskiej 
_przez kandydatów  do władzy w Polsce, nie ró ­
żniące się w iele od  „ideologji“ endeckiej. z 

Czy to ma być „program*' fron tu  ludowego 
w Polico?

Zajścia między ludowcami a tP S  
w Tarnowie

W czorajszy „1. K. C.1' donosi: W związku zo 
świętem ludowem  w Tarnow ie zaznaczyć nale- j 
ży, że pod koniec zebrania przyszło do incydcn 
tu pomiędzy grupą PPS a kierow nictw em  Str. 
Ludowego. G rupa PPS. domagała się dopusz­
czenia do głosu b. poślą Ciolkosza. Na skutek  
sprzeciwu ze strony Str. Ludowego przyszło do 
utarczki, k tó ra  dzięki in terw encji delegata 
starostw a, kierownictwa Str. Ludowego i  m ili­
cji tego stronnictw a nie zam ieniła się w bójkę. 
Podkreślić należy, że Sir. Ludowe oświadczyło, 
że nie chce iść razem ze socjalistami. Oświad­
czenie to wywołało zrozum iale wrażenie.

R U WPPQSZKU„AP. KOWALSKI", USUWA

Przyjazd do Warszawy delegacji ludności żydowskiej
w Przytyku

Do W arszawy przybyła deleg. żyd. mieszkańców 
Plrzytyka, która zgłosiła się  u parlamentarzys­
tów  żydowskich i w  biurze żyd. Komitetu Gospo 
darczego.

D eleg a ta  zawiadomiła, że sytuacja w  Przytyku 
jest obecnie ponownie zaostrzona.

Od dłuższego czasu sytuacja uległa poprawie o 
tyle, że mieszkańcy okoliczni, przeważnie chłopi, 
zaczęli przyjeżdżać do miasta, gdzio kupowali u 
tamtejszych kjupców żydowskich i' sprzedawali 
produkty wiejskie. Od czasu jednak gdy zw duio- 
no z więzienia aż do procesu apelacyjnego przy­
wódcę tamtejszych b. ONR-owców Korczaka, sto­
sunki ponownie się pogorszyły. Endecy ręzstawi- 
11 „pikiety*’ pnzy szosach wjazdowych do Przyty­
ka i zatrzymują wszystkich przyjeżdżających chlo 
pów. Pikiety endeckie powołują się przy lem na 
rzekome zarządzenie władz, zakazujące wjazdu do

miasta i handlowania z Żydami, atrzymując Chlo 
pów formuły „W imieniu Rzeczypospolitej Pols­
kiej'1. Pozatem endecy wmawiają chłopom, że zag 
tępują oni policję, która ma zamało ludzi, aby. 
powstrzymać wszystkich którzy chcą handlować 
z Żydami i dlatego oni endecy są obecnie organa­
mi policji...,

W ubiegłym tygodniu miały ponownie miejsce 
wypadki pobicia chłopów, którzy kupowali u Ży­
dów oraz zniszczenia zakupionych towarów przea 
podarcie, polanie naltą i  td.

Żydowscy mieszkańcy Przytyka żyją obecnie w 
obawie, by nie powtórzyły się zajścia, a to tem- 
Lardziej że w związku z zbliżającym się proce­
sem o  zajścia w Przytyku sytuacja zaostrzyła  
si(2-Delegacji przyrzeczone interwenjować w  t»J 
.sprawie u odpowiednich władz.
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A n g l j a - E g i p t - S i n d a i i
D E K LA R A C JA  B A L D W IN A

Wśród doniosłych problem ów polityczny cli, 
jakie obecna sytuacja m iędzynarodowa stawia 
na porządku dziennym przed kierow nikam i po­
lityki brytyjskiej, jedno z naczelnych miejsc 
zajmuje bezprzecznie kom pleks zagadnień kon­
centrujących się nad  Nilem na olbrzymiej prze­
strzeni od jeziora A lberta aż po Morze Śród­
ziemne. Kompleks egipsko-sudański to p rzed­
miot stałej troski brytyjskiej polityki im perjal- 
nej, troski w obecnej chwili aż nadto uzasadnio­
nej. K ilka dui temu prem jer Baldwin odporna-, 
dając w Izbie Gmin na jedną z licznych inter- 
peiacyj poselskich w sprawie polityki zagranicz­
nej rządu, złożył następujące kategoryczne o- 
świadczenie: „Notyfikując m ocarstwom o pełnej 
suwerenności Egiptu (w r. 1922 prayp. aut.), 
rząd J . K. Mości wyraźnie stw ierdził w sposób 
uiedopu9zczający błędnej in terpretacji, że każ­
dą próbę jakiegokolwiek m ocarstwa w trącania 
się do spraw Egiptu, rząd brytyjski uzna za akt 
nieprzyjazny  i uważać będzie każdą agresję 
przeciw terytorjum  egipskiemu za akcję, k tó ra  
musi być odparta wszelkiemi środkami, znajdu­
jącemu się w rozporządzeniu W. B ry tan ji‘\

D eklaracja powyższa jest logicznem następ ­
stwem całej polityki brytyjskiej od r. 1882, tj. 
od chwili, gdy angielska arm ja okupacyjna lo r­
da Croimera znalazła aię na ziemi Faraonów , 
by więcej z niej nie ustąpić. W imię tej poli­
tyki, k tó re j naczelnym  celem jest niedopuszcze­
nie żadnego innego m ocarstwa w regjon Nilu, 
nie cofnęła się Anglja w r. 1898 przed groźbą 
wojny z Francją, gdy Francuska ekspedycja kp t. 
M archanda dotarła do Faszody nad Nilem, by 
nie pozwolić Anglji na monopolistyczną kontro­
lę tego regjonu. Muszą to  być interesy życiowej 
doniosłości, skoro rząd brytyjski na przestrze-j 
ni pół stulecia z tą  samą konsekwencją b roni 
swej wyłączności na tym obszarze, skoro dla 
obrony tych interesów zmobilizował 54 człon­
ków Ligi Narodów przeciwko dynamicznej eks- 
panzji faszystowskich Włoch.

Z A G R O Ż O N Y  SUEZ...
Trzy pierwszorzędnej wagi interesy grupują 

się w kom pleksie terytorjalnym  E gipt —  Sudan. 
Te interesy, to: Suez, bawełna sudańska i kolej 
transafrykańska. Czem jest Suez w struk turze 
strategiczmo-koununikacyjnej, w systemie baz i 
połączeń Im perjum  Brytyjskiego, o tem pisano 
bardzo wiele w ostatnich czasach. W ystarczy 
tu taj stwierdzić, że Suez to najwrażliwszy punk t 
w całym organizmie Im perjum , że a rte rja  Lon­
dyn —  Indje  —  A ustralja podwiązana w K anale 
Suezkitji, może spo,wodu takiego „skrzepu41' wy­
wołać śm iertelne następstw a dla całego organi­
zmu. Dziś pozycja brytyjska nad Suezem jest 
zagrożona równocześnie z kilku stron: przez 
skoncentrow aną na granicy libijsko • egipskiej 
zmotoryzowaną 60 000-ną arm ję włoską, przez 
rozbudowujące się nad  Morzem Czerwonem

K A R E Ł  CZAPEK

Organizujmy się...
Pan Lcdcrcr szedł przez park pogrążony w 

myślach, gdy uwagę jego zwrócił jakiś czło­
wiek. Nie było w nic szczególnego, jeżeli pom i­
niemy fak t, że karm ił wróble. —  Chm ara tych 
ptaków  krążyła dokoła niego; cud, że nie wła­
ziły mu do kieszeni. P an  Lederer przyglądał 
się. Podobało mu się postępowanie nieznajo­
mego.

—  Patrzcie, państwo —  myślał. —  Są je­
szcze dobrzy ludzie na świecie.

Nieznajom y obejrzał się trwożnie i odszedł 
prędko. Pan L ederer ujrzał go po chwili, sie­
dzącego na ła‘wce. Usiadł przy nim. Nieznajom y 
zmierzył go nieufnem  spojrzeniem  i odsunął 
się nieco.

—  Lubi pan wróble? — rzekł pan Lederer.
—  Nie —  odrzekł chm urnie — nie. I wogó- 

le nie znoszę ptaków  —  dodał z widocznem 
rozdrażnieniem .

—  Myślałem tak , widząc, jak je pan karm i 
— rzekł Lederer.

=  N ie karm iłem  ich. W yrzucałem jedynie

włoeskie bazy flotowe w Massaua i  Assalo, przez 
gotowe dc s ta rtu  włoskie sam oloty bom bardu­
jące, zmasowane na włoskich wyspacb Lewan- 
tu  z Rodosem na czele.

...I B A W E Ł N A  W  SU D AN IE  
Sudan, to w struk turze brytyjskiego im pe­

rjum  ziemia przyszłości, to obszar, k tóry  ma 
uniezależnić brytyjski przemysł bawełniany, a 
węc jedną z podstawowych gałęzi angielskiej go-

•podark i narodow ej od dostaw am erykańskie­
go surowca. Już dziś olbrzymie kapitały  inwe­
stowała Anglja w Sudanie w plantacjach baweł­
nianych, w lam ach nilowych i urządzeniach 
irygacyjnych. Od Charthum u do Wadi H alfa 
pow staje jedene z najbogatszych obszarów ba­
wełnianych świata, dziś również zagrożony 
przez faszyzm wioski, nsadowiony nad granicą 
eudaństko-abisyńską, kontrolujący źródła Ni­
lu, od którego zależy „być albo nie być44 całe­
go kraju  a i po K air i A leksandrję. Dla obsłu­
giwania tego obszaru stworzyła Anglja P o rt Su­
dan nad Morzem Czerwonem, do którego zosta­
ła skierowana jedna z bocznic transafrykan- 
Okiej m agistrali kolejowej. P o rt Sudan jest p rze­
znaczony specjalnie dla ładunków bawełny su- 
dańskiej, k tó re j Anglja celowo nie k ieru je przez 
podminowany ruchem  nacjonalistycznym  Egipt.

K 4 P S T A D T  —  K A IR O
A rtreozcie trzeci kapitalny interes Anglji w 

tym regjonie, to linja kolejowa K apstadt — 
Kairo, k tóra  w koncepcji brytyjskiej ma prze­
chodzić w całości przez brytyjskie kolonjc lub 
sfery wpływów, i ma być osią całego systemu

okruszyny z kieszeni. Wiedz pan, że zasadniczo 
nie karm ię ptaków . Niech się żywią same, nic­
ponie! Co one mnie obchodzą?

—  Ach tak  —  rzeki pan L ederer rozczarowa 
ny, nie wiedząc, co na te słowa nieznajomego 
odpowiedzieć.

Nieznajomy poruszał przez chwilę wargami.
Jest pan członkiem towarzystwa karm ienia 

wróbli, niepraw daż? — wyrwało mu się nagle.
—  Nie —  bronił się pan Lederer.
—  Należy więc pan do związku ochrony p ta ­

ków śpiewających?
— Nie.
—  Człowieku, do jakiego więc związku unie- 

żysz? —  dziwił się nieznajom y.
—  Do żadnego. Właściwie jednak należę do 

żydowskiego towarzystwa pogrzebowego.
■— Aha —  mówił podejrzliw ie nieznajomy. 

—  Nie chcę jeszcze być pochowanym. Poza 
tem  jestem  katolikiem . A ptaków  nie karm ię. 
Nie posiadam również psa.

—  A ja  mam w domu pudla o długiej sier- 
ści.

—  Musi więc pan zostać członkiem towarzy­
stwa hodowli długowłosych psów — oświadczył 
stanowczo nieznajomy.

kom unkacyjnego Afryki. D opiero ta kolej ma 
spowodować gospodarczą „tniseen valeur‘4 ol­
brzym ich terenów A fryki środkowej (Rhodezja, 
K enja). Ta linja kolejowa jest dzisiaj niem al 
w całości wykończona z wyjątkiem  pewnych 
odcinków. Do tych sektorów należy właśnie 
przestrzeń m iędzy W adi H alfa w Sudanie, a 
Assuanem w Egipcie; tego odcinka właśnie An­
glja celowo nie wykańcza, jak długo stosunki

angielsko-egipskie nie tą całkowicie wyklaro­
wane, I tu również nową groźbę stanowi opano­
wanie Abisynii przea Italję, bo mairaaa część 
littji transafrykańskiej przebiega lub ma prze­
biegać w bliskie m  sąsiedztwie granicy etjop- 
stkiej. Jak  widać z powyższego przedstawienia, 
in teresy  angielskie na terenie Sudanu i Egiptu 
zdarzają się dzisiaj na całej linji z przeciwstaw- 
nem i interesam i faszyzmu, który z k ilku stron  
równocześnie wdziera się do nadnilow^go re­
gionu.

N A C JO N A LIZM  E G IP SK I  
To jest niebezpieczeństwo zew nętrzne, ale 

równocześnie i rówmorzędnie z niem  rozwija się 
drugie niebezpieczeństwo, groźniejsze w chwili 
obecnej niż faszystowska ekopanzja. Jest niem  
przybierający z każdym dniem  na oile nacjona­
lizm egipski, jako jeden z fragm entów  ogólne­
go ruchu emancypacyjnego ludów Islam u. N a­
cjonalizm egipski ujęty w karby  znakom itej dy­
scypliny organizacyjnej przez p artję  „W afd44, 
kierow any przez zdolnych przywódców z Naha- 
sem Paszą na czele, kroczy w ostatn ich  miesią­
cach od sukcesu do sukcesu. Niemałą rolę od­
grywa tu  sprzyjająca kon junk tu ra  międzynaro-

— Dlaczego?
—  A tak. Już pana znajdę i zmuszę do za­

pisania się na członka.
Otrzymałem raz w darze kanarka i już po 

upływie trzech dni byłem członkiem związku 
hodowców kanarków . Przed sześciu laty m ia­
łem wyżła. Oddałem go później znajomym, 
lecz musiałem zostać członkiem związku ho­
dowli rasowych psów. Każdego roku wnoszę 
składkę i otrzym uję legitymację członkowską. 
Cóż robić — dodał m elancholijnie. — Jestem 
członkiem dziewiętnastu związków.

—  To bardzo wiele —  rzekł Lederer.
—  Tak pan myśli? Mój kolega należy do 

dwudziestu trzech związków, ale jest zwolenni­
kiem  pokoju i fotografji. Pan wybaczy, lecz 
przypuszczałem, że pan  należy do jakiegoś 
towarzystwa ochrony ptaków . Pewnego razu 
dałem na ulicy żebrakowi 20 groszy. Po sześciu 
miesiącach bylcin członkiem siedm iu tow a­
rzystw filantropijnych, k tó re  form alnie zmusi­
ły m nie do wpisywania się w poczet członków. 
Gorzej jednak jest, gdy ktoś „szlachetnie my­
śli14. Dla takich ludzi istnieje tyle związków, 
że włosy stają na głowie. Gdziekolwiek czło­
wiek się rodzi, pam ięta o nim związek ziomków

^ b o ju e r o  t  lo s e m , to k i e s z e n i
m ożna spokojnie ocze­
kiw ać nadejścia sw ojej 
kolei szczęścia w po ­
staci wygranej na later., 
'l. N ie zw lekajęc, no- 
oqdźcie szczęśliwy los 
ł k l 36 L P. w kolekturze

A .W O L A N S K A
Kraków, Rynek Główny 1.43

Konto P. K . O . 61160 

Zamówienia zamiejscowo załatwiamy odwrotni*. 
Ciągnienie dnia 18 czerwca
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Zebulun
Ukazała się w  tych dniach w  Krakowie publi 

kacja pod powyższym tytułem, staraniem Zarzą­
du Głównego Związku „Zebulum“ w  Polsce.

Może nigdy przedtem broszura ta nie była tak 
na czasie, jak w  chwili obecnej. Jej motyw prze­
wodni —  zdobycie morza palestyńskiego — to 
wszak cbórailny refren rozlegający się teraz z 
nad wybrzeża w  Teł Awiwie, a docierający moc- 
nem echem do serc żydowsuicb na przestrzeni ca 
lego rozprószenia. Tworzenie własnej pozycji nad 
morzem, to wszak czołowi, bodaj nauka i nakaz 
wyrosły na podłożu smutnych wydarzeń w  Erec. 
To najwłaściwsza odpowiedz na czyny nieuzasad­
nionej i nierozsądnej nienawiści. I buduje się wta 
śnie prowizoryczną przystań w  Teł Awiwie, do 
której zawijają już okręty, wyładowywane przez 
żydowskich pracowników portowych. Jiszuw usa 
modzielnia się również na rozległym odcinku mor 
skim. 1 jak do całej pracy pionierskiej na froncie 
żydowskiej kolonizacji kraju, tak i na tym waż­
nym odcinku potrzebna jest jeszcze jiszuwowi — 
pomoo całego żydostwa.

Przypomnieniem tej prawdy, oraz torowaniem  
drogi do czynnego zespołowego udziału w eman­
cypacji morza żydowskiego, jest w łaśnie powyż­
sza publikacja „Zebulum“ którą z tych względów  
zaliczyć należy do najbardziej aktualnych.

Broszura ta odbiega od typu propagandowych 
jednorazówek i przewagą rzeczowości nad ogól­
nikami i spokojnym naukowym i poważnym to­
nem, który niemniej silnie przekonywa i zdoby­
wa. Materjal racjonalnie i zarazem sympatycznie 
ułożony. Artykuły ilościowo nieliczne, ale wyczer 
p u j ą e c  całoksz/talt przedmiotu, są należycie udo­
kumentowanej wywody poparte cyfrowemi data­
mi, tabelami i planami, co daje czytelnikowi do­
bry wgląd w  różnorodne dziedziny związane z za 
gadnieniem morza i jego znaczeniem dla Palesty­
ny. Sprawa hacbszary morskiej, jako ściśle orga 
nizacyjna, jest tu na dalszym planie. Główny na­
cisk spoczywa natomiast na kweatji rozbudowy 
placówek morskich —■ w różnych odgałęzieniach 
— naa wybrzeżem pałestyńskieni. Wykład warun­
ków jasno unaoczniony dzięki przytoczeniu licz­
nych danych z innych kranów nadmorskich, co 
porównawczo dokładniej ilustruje możliwości ży­
dowskie w  tym kierunku.

W ten sposób, strona informacyjna broszury 
jest bogata i przejrzysta, a jej strona propagando 
wa poważna, dyskretna i w treści przekonywują­
ca.

Istotę i cele związku „Zebulun’* przedstawia pre

nu, bo zbyt .wielkie in teresy polityczno-ekono­
miczne zaangażowała Anglja w Sudanie.

I właśnie te interesy obu s tro n  spraw iają, źe 
rozgrywka angielsko-egipska znajduje się dopie­
ro w swej początkowej fazie i dużo jeszcze wo­
dy w Nilu upłynie, zanim padną rozstrzygnięcia. 
A rozstrzygnięcia te będą miały olbrzymi wnlyw 
na całokształt sytuacji m ocarstw  europejskich 
na Bliskim i Środkowym Wschodzie.

Z. R.

RABIN ż KOMARNA W KRAKOWIE. Diiś * wiecz 
przyjedzie do Krakowa rabin z Komami p. Szalem 
Safrim i zatrzyma się przez noc w Hotelu Millera Ra­
bin Szulem Safrin udaje alę na ślub swego synu do 
Oświęcimia, gdzie zatrzyma się do 10 b m. c59k

zes Zarządu Głównego w Polsce, dr. Emanuel Steiu 
w poglądowym, logicznie skonstruowanym arty­
kule, dając zasadniczy obraz zagadnienia morza 
palestyńskiego. Projekt akwarjum i stacji mors­
kiej będącej w  stadjum realizacji w  Tel Awiwie, 
opisuje szczegółowo dr. Walter Steinitz z Ramoth 
Haszawim (b. docent Uniw. we Wrocławiu) i 
dr. Emanuel Liebman z Jerozolimy (b. wicedyr. 
Depart. Rybackiego przy rządzie palestyńskim) 
pisze o stanie obecnym i możliwościach dalszego 
rozwoju żydowskiego rybolÓ6twa w Palestynie, 
podkreślając gospodarczą ważność tej gałęzi pra­
cy w  rozwoju kolonizacji kraju. O eksploatacji 
prodnktów Pokarmowych z morza informuje dr. 
Alfred Ehrenpreis (wiceprez. „Zebulun* w  Pols­
ce) w pouczającym ładnie ujętym artykule „Chleb 
z morza**. Jest to fachowe potraktowanie sprawy 
rybołóstwa ze stanowiska biolog]). Ciekawy jest 
szkic historyczny Ch. Kornreicha nt. „Walki kró­
lów żyd. o  dostęp do morza'*, zakgdyby wskaza­
nie na wzory dziejowe do których obecnie nawią 
żują poczynania „Zebulun’*.

Dopełnieniem wywodów broszury są ustępy za­
wierające oficjalne enuncjacje na temat morza iy  
dowskiego D. Ben Guriona i dra A. Ruppina (z 
przemówień na XIX Kongresie Sjonist.) oraz re' 
zolucje „morskie" ostatniego Kongresu, Wreszcie 
relacyjny przegląd działalności „Zebulun" W Pols 
ce i innych krajach.

Pouczającą i ciekawą lekturę urozmaica szereg 
zdjęć (z wybrzeża tel - awiwskiego statku żydów  
skiego i in.) Udały gustownie ułożony fotomon­
taż ilustruje rozmiary dotychczasowej propagan­
dy prasowej Zw. „Zebulun" na rzecz idei morza 
żydowskiego. Z satysfakcją stwierdza się, że „No 
wy Dziennik" zajmuje czołowe miejsce wśród 
pism, propagujących ideę „Zebulunu".

Ostatnie wydarzenia w  Erec dowodzą wym ow­
nie dalszej potrzeby tej propagandy. Wydanie Dro 
szury „Zebulun" właśnie \v chwili, gdy nieugięci 
bracia w  jfszuwle realizują hasło: „Teł Awiw niu 
si mice własny port!“ —  należy powitać z tem 
większem uznaniem. Niech publikacja ta przemó­
wi do wszystkich zwolenników dzieła żydowskie­
go  w  Erec niech budzi w  calem społeczeństwie, ży 
dowskiem zapał do czynnej pomocy, jakiej w y­
maga teraz powodzenie hasła emancypacji l e i  - 
Awiwu i całego jiszuwu. Niech również uprzytom 
ni niewątpliwą prawdę, że tempo i nasilenie imig 
racji, jak i cały rozwój kraju żydowskiego w naj 
bliższej przyszłości, zależny jest w  dużej mierze 
od tego czynnika, który będzie posiadał własną  
pozycę na -wybrzeżu Erec Izrael.

Dr. M. K om unik
* m

„ZEBULUN* DO M. DIZENGOFFA.
Związek „Zebulun1’ w Polsce w ystosow ał dnia 

25 maja br. na ręce p. M. Dizengoffa, burmistrza 
Tel - Awiwu nast. telegram:

WPam Mcir Dizengoff, Burmistrz Tel - Awiwu, 
Erec Izrael.

lagun L‘kibbł|sz Ha jam „Zebulun** w  Polsce, 
który za cel sobie postanowił rozbudowę żydow­
skiej żeglugi, śle Panu wyrazy serdecznych ży­
czeń i radości z okazji wyładowania pierwszych 
okrętów na Wybrzeżu Tel - Awiwu. Oby z  tych 
zaczątków w yrósł w  pierwszem mieście żydow- 
skienr w Erec Izrael potężny port żydowski.

dowa. .,W afd‘‘ domaga się dla Egiptu  pełnej su­
werenności w ew nętrznej i zew nętrznej ograni­
czonej dzisiaj praw am i W ielkiej B rytanji, k tóre  
ta zastrzegła sobie w jednostronnej deklaracji 
z r. 1922, tej samej, k tó rą  Anglja przyznała E- 
giptowi... niepodległość. U praw nienia brytyj­
skie w Sudanie dotyczą głównie trzech dzie­
dzin: obrony Egiptu przed agresją z zew nątrz, 
ochrony połączeń kom unikacyjnych Imperjuim, 
przechodzących przez terytorjuun Egiptu , tj- 
Suezu i Sudanu, k tóry  form alnie stanowi con- 
dom inium  angielsko-egipskie. W szystkie trzy u- 
praw nenia brytyjskie są dziś przedm iotem  tarć 
między Londynem  a rządem  egipskim. Suw eren­
ność Egiptu pro lo ro  in terno była skrępow ana 
oktrojow aną w r. 1930 konstytuoją, k tó rą  zm ar­
ły król Fuad pod naciskiem Anglji nadał swe­
m u krajow i w miejsce pierw otnej konstytucji 
dem okratycznej. „W afd" w swym program ie 
łączy postulaty  nacjonalistycznie z dem okraty­
cznemu Dziś „W afd" rządzi Egiptem , na czele 
rządu stoi Nahas Pasza, k tóry  przyw rócił kon­
stytucję dem okratyczną a w wyborach powezech 
nych przeprow adził 80 proc. swych zw olenni­
ków. Śmierć króla Fuada, zwolennika kom pro­
misu z Anglją, ułatw iła W afdowi „jego trium ­
falny pochód do władzy. Obecnie rząd egipski 
stawia już Londynowi harde żądania i warunki. 
Sytuacja m iędzynąrodowa, w yrastające niebez­
pieczeństwo włoskie od strony lądu i obu mórz 
oblewających Egipt, sprzyja realizacji planów 
nacjonalizm u egipskiego.

E G IPT W  LID ZE  NARO D Ó W ?
„W afd" uznaje w zasadzie interesy brytyj­

skie nad  Suezem i zgadza się na brytyjskie gar­
nizony, niezbędne dla ochrony Suezu. Ale nie 
więcej. Egipt chce sam wziąć na siebie obronę 
swego terytorjuun pized  agresją, co w konsek­
wencji musi pociągnąć za sobą wycofanie bry­
tyjskich garnizonów z K aira i A leksandrii, ra ­
niących do tkliwie narodow ą dumę Egiptu. A na 
to się Anglja nie zgodzi w chwili, gdy wioska 
groźba i koncentracja całej brytyjskiej „horne 
flee t’’ na wodach śródziem nom orskich uczyni­
ły z A leksandrji główną bazę adm iralicji b ry ty j­
skiej na M orzu Śró dżinem em. A  .wreszcie sta­
wia ,W afd“ spraw ę zasadniczą o charakterze 
praw no-m iędzynarodow ym : specjalne prawa
A nglji w Egipcie nie mogg się mieścić w dekla­
racji jednostronnej lec* w dw ustronnym  ukła­
dzie swobodnie przez Egipt negocjowanym. U- 
k ład  taki, sankcjonujący całkowitą suwerenność 
E giptu, dałby zarazean Egiptow i ty tu ł do zgło­
szenia swego przystąpienia do Ligi Narodów.

„SUDAN JE T  NASZĄ WŁASNOŚCIĄ...*4
W końcu główny punk t sporny między Anglją 

a Egiptem : Sudan, gdzie rząd kairsk i domaga 
się respektow ania s ta tu tu  condom inium , t. zn. 
dopuszczenia egipskich garnizonów, adm inistra­
cji, no i... fellahów  do plantacyj bawełnianych. 
Postu laty  „Wafdu*4 w spraw ie Sudanu, oparte 
praw nie na wspomnianych praw ach koudomi- 
njalnych, a politycznie na deklaracji twórcy 
„W afdu‘% Zaglula Paszy, k tóry  w r . 1921 o- 
świadczył „Sudan jest naszą własnością, jest in ­
tegralną częśoią Egiptu i w inien m u być zwró­
cony’4, napotykają na najsilniejszy opór Lon-dy-

związek patrjo tów  i inne pokrew ne. Mam lu 
gdzieś zanotowane związki, do k tórych nale­
żę.

N ieznajom y szukał po kieszeniach.
—  Zdaje mi się —  mówił dalej, —  że po- 

w inna istnieć jakaś ochrona praw na, zabrania­
jąca należenia więcej, niż do tuzina związków.

—  W ątpię, aby praw o mogło ten stosunek 
uregulować —  w trącił Lcderer. —  Pod tym 
względem istn ieje absolutna swoboda.

—  Ładna m i swoboda —  rzekł z goryczą nie 
znajomy. —  Do czego się wziąć, ma się do 
czynienia ze związkiem. Pow tarzam  zawsze, 
że spraw ę tę trzeba jakoś zorganizować. Wszy­
scy, którzy m ają już dość związków, pom lnni 
złączyć się i  zażądać ograniczenia swobody 
należenia do związków. Dwanaście powinno 
zupełnie wystarczyć. Jak  pan m yśli? Zdaje mi 
się, że to  dałoby 6ię zrobić.

—  W jak i sposób?
—  N ależałoby utworzyć nowy związek — 

rzekł nieznajom y w zamyśleniu. —  Jestem  pe­
w ien, że zapisałoby się bardzo wielu ludzi. Trze 
ba się zorganizować. Utworzyć związek w ro- 
dzaju ligi z w łasną gazetą, k tó ra  broniłaby in­
teresów  ludzi zagrożonych przym usem  należe­
nia do związków.

Anegdoty polityczne
ARGUMENT DLA WODZA.

Zmarły niedawno marszałek Allenby, bronił się 
przed przyjęciem misji główno - dowodzącego 
wojsk brytyjskich na froncie palestyńskim.

— Mój poprzednik doznał tam porażki i nie w i­
dzę naprawdę przyczyny, by mnie miało się bar­
dziej poszczęścić — mawiał.

W Londynie spróbował go przekonać podczas 
dłuższej konferencji generał Beauvoir de Lisie. 
Gdy żaden argument natury wojskowej nie tra­
fiał jednak do przekonania przyszłego zdobywcy 
Palestyny, de Lisie wiedząc o tem, że Allenby 
jest człowiekiem nietylko religijnym, ale wprost 
przesądnym, chwycił się ostatniego jeszcze spo­
sobu. Mianowicie na pożegnanie, wręczył Allenby 
emu broszurkę, ogłoszoną przed laty w  Jerozoli­
mie przez jakiegoś astrologa żydowskiego, który 
na podstawie 6tarych ksiąg kabalistycznych uda- 
wadniał, że rok 1917 bedzie. rokiem wyswobodze­
nia Jerozolimy z pod tureckiego jarzma.

To pomogło. A po zwycięstwie lord AUenby ka 
zał sobie tę broszurę oprawić w  skórę i przeebo 
wywal ją jako swoją relikwję.
TEORJA WZGLĘDNOŚCI.

Minister Eden opowiadał ostatnio dopiero cie­
kawy szczegół rozmowy, jaką w  czasie pobytu 
swojego w  Moskwie, miał z Stalinem.

—  Ile zarabia u was w Anglji minisler pracy, 
zapytał Stalin?

— 2000 funtów rocznie, powiedział Edon,
— Co za marnotrawstwo, zauważył Stalin. PrO 

szę, nasz prezydent, towarzysz Kalinin, nie zarar 
bia więcej jak 432 funty rocznie.

Eden wówczas Stalinowi nic na lę lekcję oszczę 
dności nie odpowiedział. Teraz jednak, opowiada 
jąc tę hislorję zauważył:

— 432 funty... Nie jestem pewny, że Kalinin 
mógłby je zarobić w Anglji. My howiem płacimy 
ludziom takie honorarium, na jakie zasługują...
CHORY Z UROJENIA....

Mieszkanie Leona Bluma jest obecnie z zrozu­
miałych zresztą powodów, wprost oblężone przez 
dziennikarzy. Blum, który nie może poprostu dać 
sobie rady, szuka coraz to innych sposobów, by 
pozbyć się natrętów. Ostatnio odpowiedziano dzień 
nikarzom, którzy się do niego zwrócili, że Btum 
jest chory i musiał udać się do lekarza.

Środek len okazał się skuteczny, wobec czego 
zaczęto go stosować coraz częściej. Za każdym 
razem odpowiadano:

— P. Blum odszedł w łaśnie do lekarza.
Dziennikarzom było tego za dużo, a wtedy jeden

z nich zauważył z uśmiechem:
—  Ależ nie! Musicie wynaleść co inmegoł W  

przeciwnym razie ogłosimy w  prasie, i e  stan zdro 
wia p. Bluima nie pozwała mu na objęcie rządów.
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Odbudowa Palestyny pros Komisja
Mandatowa bigi Naroddw

Memoriał Agencji Żydowskiej
Omawiając w dalszym ciągu sprawy rolne, 

m em orjał Agencji Żydowskiej przytacza dane 
z rozwoju insty tu tu  agrochemicznego im. Da­
niela Siecią w liechobot. insty tu t, którego bu­
dżet w r. 1936 wynosił blisko 9.000 f. szt., za­
trudnia 11 uczonych żydowskich, przeważnie 
z Niemiec. Prace insty tu tu  w roku sprawozdaw­
czym miały duże znaczenie dla rolnictwa i dla 
zdrowotności powszechnej w Palestynie. Oma­
wiając rozwój plantacyj, m em orjal stwierdza, 
że w tę dziedzinę rolnictwa Żydzi inwestowali 
kapitał 15 miljonów f. szt. w najbliższych la­
tach wydajność plantacyj owoców cytrusowych 
wzróść ma do 17 miljn. skrzynek. W okresie 
zimowym (sezon największej pracy) cztery naj­
większe kolonje żydowskie zatrudniały  3000 ro- 
robotuików-Żydów oraz dwa razy więcej robot­
ników arabskich, w tu n  licznych Arabów z 
Tiansjordainji, Syrji i Egiptu. W sezonie letnim  
stan  zatrudnionych robotników  jest o połowę 
mniejszy. (Dotyczy to kolonij Petach-Tiikiwa, 
Ness-Ziona i  H edera). Zkolci m em orjał przed­
stawia zakres działalności Związku P lan tatorów  
i jego instytucyj (bank, szkoła rolnicza i inn.). 
Towarzystwo „Palestine Land D evelopm ent 
Company1' udzieliło w 1935 r. pożyczek na ogól­
ną sumę 300.000 f. szt. Związek Robotników 
Rolnych (H istad ru t Poalim  Chaklaiim) liczy o- 
beonie 25-000 członków i jest zafiljow any z to­
warzystwami spóldzielczemi „N ir" i „Jachim “ . 
Instytucją kierowniczą w zakresie gospodarstw  
m leczarskich jest „T nuw a“ , k tó ra  w r. 1935 mia 
ła obrót 410.000 f. szt. wobec 176 000 f. szt. w r. 
1932.
KOLONIZACJA ŻYDÓW NIEM IECKICH 

Biuro centralne dla kolonizacji Żydów nie­
mieckich wydatkowało od października 1933 do 
grudnia 1935 sumę 250.000 f. szt., z tego 34 p ro ­
cent na budowę domów, 26 proc. na kolonizację 
rolną oraz 20 proc. na alilję młodzieży z Niemiec 
Omawiając transakcje „H aaw ara". m em orjal 

zaznacza, że od m arca 1935 r. instytucja ta zm u­
szona była zaniechać przyjm owania dalszych 
depozytów w Niemczech do czasu pokrycia 
wazystkich poprzednich. Zgodnie z uchwalą XIX 
K ongresu Sjonistycznego „H aaw ara" podlega 
kontroli 7-osobowej rady, w skład której wcho­
dzą przedstawiciele Agencji Żydowskiej, Waad- 
H aleum i i innych centralnych instytucyj żydow­
skich,

KOLONIZACJA M IEJSKA 
Ok. 60 proe, wszystikich im igrantów  za r. 1935 

osiedliło się w dwóch m iastach, Teł-Awiw i Hai-

fa- Liczący obecnie 135.000 mieszkańców Teł 
Awiw jest największem m iastem  w Palestynie 
i skupia w sobie dwie trzecie całego palestyń- 
skigo przem ysłu miejskiego, 50 proc. żydow­
skiego handlu  detalicznego i 65 proc. handlu  
hurtow ego. H aifa liczy 100.000 mieszkańców, w 
tern 50 proc. żydów . W Jerozolim ie mieszka
71.000 Żydów, w Tyberjadzie 7.000, w Safedzie 
2500, zaś w H ebronie tylko 100 Żydów. W roku 
sprawozdawczym Żydzi inwestowali w prze­
mysł budowlany kapitał 5 milj. f. 6zt., z tego 2 
m ilije. w Teł Awiwie, 1 i pół milj. w Hajfie, 750 
tysięcy f- szt. w Jerozolim ie i prawie tyleż w 
większych kolonjach.

PRZEMYSŁ I PRACA

W r. 1935 założono nowych 161 przedsię­
biorstw przemysłowych, k tó re  w marcu 1936 
zatrudniały 1511 robotników . Cyfry te nie o- 
bejm ują nowych warsztatów rzemieślniczych. 
A nkieta z sierpnia 1935 r. stw ierdziła, że liczba 
zatrudnionych w licznych przedsiębiorstwach 
wzrosła w okresie ostatniego roku o 12 proc. 
Produkcja powiększyła się o 16 proc. Wstrząs 
gospodarczy z września r. ub. sprawił, że uległy 
likwidacji pomniejsze przedsiębiorstwa, prze­
ważnie w przemyśle budowlanym, w liczbie 80. 
Później jednak sytuacja na rynku pracy ,w prze­
myśle budowlanym  unormalizowała się, i w 
m arcu 1936 liczba zatrudnionych w tym prze­
myśle robotników  była o 700 większa niż w 
sierpniu  1936.

Zkolei mem orjał przytacza dane obra-zujące 
rozwój towarzystwa elektryfikacyjnego Rulten- 
berga, cem entowni „N eszer“ i niektórych więk­
szych przedsiębiorstw . W życiu gospodarczem 
kraju  odgrywają rolę nader doniosłą instytucje 
spółdzielcze. W końcu 1935 zarejestrow anych 
było 757 spółdzielni, w tern 486 żydowskich i 63 
arabskie. W transporcie czynnych jest 25 towa­
rzystw spółdzielczych, zatrudniających 1585 o- 
tó b  (dochód w 1935 r. 750.000 f- szt.). Wogóle 
przeszło 50 proc. ludności żydowskiej stanowią 
członkowie instytucyj spóldzielozych różnego 
charak teru . Przytłaczająca większość robotni 
ków żydowskich jest zrzeszona w H istadrut- 
Haowdim. W końcu 1935 H istad iu t liczyła 67 
tysięcy członków (68,5 proc. w m iastach). Sto­
sunki między robotnikam i a pracodawcam i były 
unorm alizowane, zaś liczba strajków  była wzglę 
dnie mała. W m aju 1933 ukazała się ustawa o 
płacach minimalnych. W końcu 1935 (wg. sp ra ­
wozdania H istadrut) zarejestrow anych było

KTO CHCE BYĆ ZDRÓW i świeżo wyglądać, 
niech pije raz lub dwa razy tygodniowo przed 
śniadaniem  szklankę natu ra lnej wody gorzkiej 
FRANCISZKA JÓZEFA. Zal. przez lekarzy.
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—Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
cenach najniższych, głośna sztuka E. Lavery*ego 
„Pierwszy l e g jo n J u t r o  z powodu popołudnio­

wego przedstawienia dla młodzieży szkolnej oraz 
prób — wieczorem przedstawienia nie będzie.

_  „Z MIŁOŚCI NIEDOSTATECZNIE’ Już sam 
tytuł komedji podkreśla główny motyw7, około któ 
rego snuje się pełna równie humoru jak i liryz­
mu akcja najnowszej sztuki Bus - Fekete*go, któ­
rą teatr krakowski wystawia w najbliższy czwar 
tek.

  „RIGOLETTO" Z UDZIAŁEM WŁOSKICH
ŚPIEWAKÓW W OPERZE KRAKOWSKIEJ. W
poniedziałek 8 bm. wystąpi w operze Yerdi ego 
„Rigoletto’- tylko raz jeden świetny zespół włos 

ki, złożony z artystów oper w Medjolanie i Rzy­
mie, ze znakomiym kapelmistrzem opery „La Sca 
la*‘ Angello Ferrarim na czele. Główne partje śpie 
wać będą artyści tej miary co: Tina Paggi (Gil- 
da) Loienzo Conati (higoietło) Hildobrando Gri 
gnani (Książę Altred) Carmela Gerolarai (Magda­
lena i Hrabina Cepranc).

KEPEKIłJAk  k in o t e a t r ó w
ADRIA: „Biuro zaginionych ludzi" (Betty Do- 

wis).
APOLLO: „Hrabina Maiica" (Szókc Szakali,

Ernest Verebes)
ATLANTIC: „Pod palącem niebem Argentyny" 

„Gabinet figur woskowych".
BAGATELA: „Sing-Sing" i rewja Humor krzepi 
CAPITOL; „Dzieu wielkiej przygody'*
DOM ŻOŁNIERZA: „Pieśń kozaka* Jose Mojl- 

ca, Rosiła Moreno.
PROMIEŃ: „Kwiat Hawai" (Marla Egerth) 
STELLĄ: „Pepi“ i „Szatański Cowboy" 
SZTUKA: „Kaprys pięknej pani'' (Nino Martini) 
UCIECHA: „Cały Paryż śpiewa" i „Dobra

wróżka*.
WANDA: „Kaprys markizy Fompadour'.

3297 bezrobotnych w m iastach oraz 1500 na wsi. 
W pierwszych tygodniach 1936 rozpoczęto ener­
giczną walkę z bezrobociem, i w tym celu utw o­
rzono fundusz w wysokości 60.000 fł szt. Licz­
ba Żydów zatrudnionych przy robotach publicz­
nych jest w dalszym ciągu nieznaczna. Biorąc 
za podstawę dni robocze, udział żydowski w ro ­
botach publicznych w roku finansowym 1934/35 
wyrażał się odsetkiem  4,8, zaś w okresie ostat­
nich trzech kwartałów 1935 r. — 9,3.

— oqo—

W Żydowskie! sreooiei Sz k o Ie 
Handlowej w Krakowie

Żydowska średnia Szkoła Handlowa w  Krako­
w ie posła/wiła sobie za cel wychowanie młodej 
generacji kupców żydowskich, obznajomionycb z 
całokształtem spraw, łączących się z zawodem ku 
pieckim. Młoda ta szkoła, która powstała przed 
trzema laty*, rozwinęła się szybko, obecnie posia­
da 3 klasy, składające się z 7 oddziałów. W roku 
bieżącym opuszczają Zakład pierwsi absolwenci, 
po złożeniu egzaminu końcowego w  miesiącu czcr 
wen.

Współpraca wszystkich czynników szkolnych, 
pozytywny stosunek Władz szkolnych oraz popar 
d e  społeczeństwa żydowskiego, które coraz licz­
niej grupuje się wokół szkoły w „Towarzystwie 
Przyjaciół Żydowskieij Szkoły Handlowej** — oto 
gwarancja dalszego pomyślnego rozwoju tej tak 
pożytecznej dla żydowskich sfer kupieckich insty 
tucji.

Szkoła przygotowuje młodzież do pracy w  za­
wodzie kupieckim, czyto w  charakterze samodziel 
nych kupców czyto w charakterze urzędników 
biurowych, księgowych i td.

Prócz programu szkół handlowych, zatwierdza 
nego przez Władze szkolne, kładizie szkoła spec­
jalny nacisk na wychowanie obywatelskie i juda­
istyczne. Wychowankowie szkoły mają być nietyl 
ko lojalnymi obywatelami Państwa lecz i wierny 
mi Żydami, przywiązanymi do tradycyj żydost- 
w a.

Jako npvum wprowadziła szkoła od pierwsze- 
?o  ro k u  Sn-rco  is tn ie n i*  p rz ed m io t . .P a le s ty n *  i

Bliski Wschód". Młodzież zapoznaje się z cało­
kształtem zagadnień Palestyny tak od strony ide­
owej jak i od 6iŁrooy gospodarczej, przygotowu­
jąc się do utrzymywania stosunków handlowych 
z Palestyną w  krajach golusu oraz do stworzenia 
sobie egzystencji w  Palestynie.

W tym celu młodzież pobiera naukę języka i 
korespondencji handlowej hebrajskiej i angiels­
kiej, zaznajamiając się dokładnie ze stosunkami 
handlowemi Palestyny.

Prócz przedmiotów czysto komercjalnych jak —; 
handel, księgowość, arytmetyka handlowa, rekla­
ma i sprzedażoznaw-stwo, stenografja, pisanie na 
maszynach — naucza się w Żydow-skiej Szkole 
Handlowej przedmiotów ogólnokształcących, obję 
tych programem gimnazjalnym.

Wychowanie narodowo - żydowskie i paleslyno 
centryczne realizuje się  nietyiko w  trakcie nau­
czania przedmiotów judaistycznych, a mian. języ 
ka hebrajskiego, religji, i pałestynografji, nietyl 
ko podczas tradycyjnych uroczystości żydowskich 
oraz na specjalnych kółkach judaistycznych i heb 
rajskich, lecz także podczas nauczania wszystkich  
innych przedmiotów.

Z letni zasadami podstawowymi szkoły zapozna 
jemy się podczas zwiedzania Zakładu. Sale szkol 
ne pięknie i nowocześnie urządzone wywierają bar 
dzo estetyczne wrażenie. Na obszernych koryta­
rzach wiszą artystyczne mapy Palestyny, dzieło 
rąk uczniów i uczenie, efektowne afisze pałestyń 
skie, tablice z wycinkami gazet gospodarczych, 
piękne napisy reklamowe. Zwiedzamy gabinet to­
waroznawczy, bogato wyposażony, hale maszyn, 
bogate biblioteki uczniowskie i profesorskie w  
ięzykairh nauczanych w  Zakładzip? polskim, babraj

skim, angielskim, niemieckim. Oglądamy pomoce 
naukow7e do wszystkich przedmiotów, znajdujące 
się we wielkiej ilości, a między innemi ekspona­
ty i reklamy Targów Lewantyńskich i produkcji 
palestyńskiej.

Młodzież czuje się bardzo swobodna w  ulubio­
nej szkole. Samorząd szkolny uczniów i uczenie 
rozwija żywą działalność. Widzimy wesołe, roze­
śmiane oblicza młodzieży, obserwujemy ją podczas 
przerwy na obszernem podwórzu szkolnem, pod­
czas gry w piłkę i w klasach podczas Ickcyj. Kon 
stalujemy, że młodzież i rodzice wyrażają się z 
uznaniem o szkole. Jest to najlepszy dowód żywol 
ności Zakładu.

Rozmawiamy z rodzicami. Chwalą szkolę, wy­
raża/ą zadowolenie, że dzieci sw e do niej zapisa­
li Wskazują na jej potrzebę. Podkreślają, że speł 
nia ona zadanie wychowywania młodzieży na dob 
ryoh wykształconych w zakładzie kupców, na na­
rodowych Żydów, przywiązanych do tradycji re- 
ligiljnej oraz na lojalnych obyw7aleli Państwa Pol 
skiego.

Przeglądamy Księgę pamiątkową Zakładu, gdzie 
spotykamy słow7a uznania dla Dyrekcji i  Grona 
profesorskiego ze strony osobistości żydowskich. 
Z zainteresowaniem odczytnjemy słowa naszego 
I’rzyw'ódcy dra Oizjasza Thaua, wyrażającego się 
bardzo pochlebnie o Szkole, którą ostatnio odwie­
dził.

Opuszczamy Zakład z przekonaniem, że Szikoła 
spełnia w  zupełności sw e zadania i  Swe cele nau­
kowe i wychowawcze.

A. G.
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H. C. Wells przedstawia swti plan
H. G. Well3 jest nietylko świetnym pisa­

rzem, ale chce być przedewszystkiem refor­
matorem społecznym. Nie zamyka się w czte 
rech ścianach swego gabinetu, lecz odbywa 
wciąż podróże po świecie. Zeszłego roku był 
w Rosji, sowieckiej, miał kilkugodzinną roz­
mowę ze Stalinem, która ogłoszona drukiem 
wzbudziła powszechną sensację, odwiedził 
Gorkija i zaproponował mu, aby w Rosji po­
wstała sekcja PEN-klubu, któraby stanęła 
w obronie wolności ducha. Rozumie się, że 
Gorkij na to się nie zgodził, a Wells mógł tyl 
ko skonstatować, że najwybitniejszy pisarz 
sowiecki u schyłku życia zaczął hołdować nie 
tolerancji. Potem wybrał się Wells do Sta­
nów Zjednoczonych i wyjechał stamtąd wzbo 
gacony mnóstwem wrażeń, które również 
wywołały gorącą dyskusję.

Teraz interesuje go międzynarodowa sytu 
acja polityczna i gospodarcza. Przerażony 
jest bezwładem, jaki ogarnął świat cały. Nie 
rozumie fatalizmu, w który popadła Europa. 
Nie jest już młodzieniaszkiem, przekroczył 
już wiek męskiej dojrzałości, a jednak zacho 
wab w sobie młodzieńczą aktywność, która 
każe brać się za bary z trudnościami.

We wszystkich dyskusjach walczy z sobą 
zdaniem Weisa, ideał uniwersalizmu i ideał 
patrjotyzmu czy też nacjonalizmu. Wszyst­
kie świat obejmujące religje były uniwersali 
styczne. Także socjalizm jest w gruncie rze­
czy koncepcją uniwersalistyczną. Ideał nac­
jonalizmu ogianiczający się tylko do swej 
małej spólnoty, jest jednak znacznie starszy 
Mózg ludzki ejst właściwie rewolucjonistą, 
ale stary Buckie, głośny w pierwszych latach 
ubiegłego stulecia autor „Historji cywilizacji 
w Anglji” wskazał już na to, że intelektem 
naszym rozumiemy wszystkie konsekwencje 
które życie nasuwa, ale ich urzeczywistnia­
niu staje na przeszkodzie arcykonserwatyw- 
ne uczucie. Uniwersalizm jest koniecznością, 
ale serce i uczucia tkwią dalej w nacjonaliz­
mie. Pięknie to formułuje Wells pisząc: „Je­
śli liberalizm tkwi w naszej głowie, to nacjo­
nalizm tkwi nam w kościach”.

Oto kanwa, na której Wells haftuje dopie 
ro swoje wnioski. Pierwszy- z nich jest stwie 
rdzenie, że są narody syte i narody głodne. 
Ta przepaść między narodami musi doprowa 
dzić do wojny. Wojnie zapobiec tylko może 
kontrola, obejmująca świat cały. Wells wie 
dobrze, że mogą go fałszywie zrozumieć i dla 
tego wyjaśnia, że nie chodzi mu o jakieś rzą 
dy nad całym światem, lecz o coś w rodzaju 
konsorcjum światowego, o jakąś stałą radę, 
opartą na podstawie federacyjnej, któraby 
kierowała produkcją, rozdzielała dobra natu 
ry i wytwórczości ludzkiej i regulowała w iu 
teresie ludzkości wszelkie zmiany zachodzą­
ce w go Jiodarce światowej. Takie konsorc­
jum mogłoby też kontrolować międzynarodo

we operacje kredytowe i stworzyć jednolitą 
walutę światową. Nie jest to rzeczą niemo­
żliwą, a jeśli wydaje się utopją, to można to 
sobie wytłumaczyć tem, że wojna pozostała 
nadal ultima rado, a człowiek przeciętny nie 
stał się jeszcze pacyfistą.

Obok tego konsorcjum troszczyć się jesz­
cze ma o międzynarodową kontrolę urodzin, 
o jakiś organ dia międzynarodowej komuni­
kacji, wreszcie powołać należy do życia coś 
w rodzaju międzynarodowego Scotland Yar­
du, tępiącego wszelkie zbrodnie przeciwko u- 
niewersalizmowi. Do tego wszystkiego po­
trzebna jest tylko jedna drobnostka. Należy 
ludzkość wychować w duchu pozytywnego i 
twórczego liberalizmu. L zlikwidować wresz­
cie koncepcję państwa, opartego na zabor­
czym nacjonalizmie imperjalistycznym.

Tyle Wells Gay się czyta te wywody, ma 
się wrażenie, że wszystko jest takie jasne, sa  
mo przez się zrozumiałe i dlatego tak bardzo 
łatwe. Kontynenty są pojęciem tylko geogra 
ficznem, z polityką światową nic wspólnego 
nie mającem. Mamy na ziemi cztery wielkie, 
że tak powiemy, imperja. Pierwszem jest im 
perjum brytyjskie, obejmujące 39 milj. kw. 
o ludności wynoszącej 490 milj. Drugą grupą 
jest unja sowiecka, obejmująca 21 milj. kim 
kw. o ludności 166 milj., trzecią stanowią 
Stany Zjednoczone Ameryki Północnej o 7.8 
milj. kim. kw. i o 130 milj. ludności. W ich 
orbitę popadają inne państw a środkowej i po- 
łudniowej Ameryki, tak, że doliczyć do nich 
jeszcze można 17.8 milj. kw. i 80 milj ludno­
ści. Ostatnią jest grupa japońsko-chińska o* 
bejmująca tylko 8.5 milj. kim. kw., ale o lu­
dności 550 miljonów.

Poza obrębem pozostaje Europa obejmu­
jąca 4.86 milj. kw. o 360 milj. ludności. Na 
tem terytorjum mamy 25 państw, które od­
dzielone są od siebie drutami kolczastemi nie 
nawiści. Oto mimowolny rezultat, który nasu 
wa mapa świata. Czy znikną kiedyś te druty 
kolczaste? Czy państwa zrozumieją koniecz­
ność porozumienia się, obalania wszelkich ba 
rykad? Rozum powiada, że tak, ale rozum 
jest bezbronny, jest tylko ślepem narzędziem 
instynktów i dostarcza tylko arcykonserwa- 
tywnemu uczuciu argumentów. Wells wyob­
raża sobie, że wystarczy tylko drobnostka : 
Należy świat przekonać, że człowieka powin­
no się wychować w duchu liberalizmu twór­
czego i pozytywnego. Mamy jednak wraże­
nie, że mimo wszystko Wells jest tylko uto­
pistą. Na świecie i w historji ludzkości nigdy 
właściwie nie panował rozum, lecz decydowa 
ły tylko namiętności. Doszło się do tego, że 
deifikuje się obłęd i to, co jest szalone, uwa­
ża się za rozumne. Nie pomogą żadni Wellso 
wie, przynajmniej w najbliższej przyszłości...

M. K.

Prawo i tycie

0  obowiązkowem
zastępstwie adwokackiem

Przed nowelizacją K odeksu Postępowania  
Cywilnego.

W prowadzony w życie rozporządzeniem  Prez. 
Rzeczp. z dnia 29 listopada 1930 (Dz. U. R. P , 
Nr. S3 poz. 651,652) kodeks postępowania cy­
wilnego —  zawiera cały szereg przepisów wy­
magających nowelizacji. K ró tk ie  doświadczenie 
wykazało jaskrawą potrzebę ostatecznego i au­
torytatyw nego ustalenia, k tó re  przepisy okaza­
ły się dobre, a k tó re  należy zmienić, by stały 
się trwałe i celowe. P rak tyka bowiem wykazała, 
że KPC. zawiera szereg istotnych wątpliwości, 
które  należy bezwzględnie usunąć. Toteż Mini­
sterstw o Sprawiedliwości w zrozum ieniu p o ­
trzeb p rak tyk i sądowej, okólnikiem  Nr. 
1-2.2101/1/35 wezwało wszystkich prezesów są­
dów apelacyjnych o dostarczenie m aterja łu  
przedstawiającego istotne wątpliwości sądów i 
trudności w stosowaniu przepisów KPC.

W związku z tem  ukazał się w prasie facho­
wej cały szereg prac, wykazujących konieczność 
nowelizacji przepisów KPC. wysuwając w dy­
skusji na czoło zagadnień: prawo ubogich (o 
czem obszernie na tycli lam ach już pisano), 
przymus adwokacki, ferje  sądowe, jednolitość 
judykatury , opłaty sądowe w postępowaniu ka- 
sacyjmem i cały szereg innych.

W uwagach niniejszych pragniem y się zająć 
t. zw. przymusem adwokackim , mającym zna­
czenie nietylko dla sfer prawniczych, ale i dla 
szerokiego ogółu. Jak  wiadomo artykuł 86- KPC 
wprowadza przymusowe zastępstwo stron przez 
adwokata w postępow aniu przed Sądem N aj­
wyższym, Sądami Apelacyjnem i i Sądami okrę- 
gowemi jako I. instancją. N atom iast w sp ra ­
wach wszczętych przed Sądami grodzkiem i, za­
stępstwo adw. obowiązuje poczynając od zało­
żenia środka odwoławczego do Sądu Najwyż­
szego. Niema natom iast przym usu adwokackie- 
go, gdy Sąd okręgowy orzeka jako II. instancja,

Czy przymus adwokacki wogóle jest po trzeb­
ny, wyjaśniają motywy Komisji Kodyfikacyjnej, 
k tóre  wyraźnie wskazują, że w sprawach po­
ważniejszych powinni zastępować strony „ fa ­
chowcy, _ .posiadający znajomość prawa i zdol­
ność krytycznego oceniania stanu faktyczne­
go”, że kontrola  adwokacka zapewnia „należyty 
tok  postępowania i należyte stołow anie przepi­
sów praw nych”, a co zatem idzie: przym us ad­
wokacki przyczynia się w znacznej m ierze do 
zmniejszenia ilości sporów. Komisja K odyfika­
cyjna wskazuje również na doświadczenie pou­
czające, że po przedstaw ieniu sprawy adw oka­
towi przez k lienta n iejednokro tn ie  sprawa koń­
czy się bez w drożenia procesu i że brak przy­
m usu adwokackiego nieraz oddałby strony w 
ręce polkątnych pisarzy. Te oto m om enty skło­
niły ustawodawcę do w prow adzenia cytowane­
go art. 86 KPC-

K rótk i okres p rak tyki jednak  wykazał, że ra ­
my t. zw. przymusu adwokackiego są za ciasne. 
Przym us adwokacki jako instytucja konieczna
1 celowa, zarówno ze stanowiska praw idłow e­
go wymiaru aparawiedliwości, jak  i ze stanowis­
ka in teresu  stro n  —  winien mieć szersze za­
stosowanie. a to w stosunku do spraw toczących 
się przed Sądem okręgowym jako II. instancją 
oraz do spraw  zawiłych toczących się przed 
Sądami grodzkiem i, na co właśnie zwraca się 
uwagę.

Wyłączenie bowiem z pod przymusu adwo­
kackiego postępowania przed Sądetn okręgo­
wym jako instancją odwoławczą, nie jest pożą­
dane ze stanowiska sądu orzekającego, ani me 
wychodzi strunom na korzyść. K onstrukcja bo­
wiem postępowania apelacyjnego jest tak zawi­
łą, że lekkie uchybienie spowotlowane niezna­
jomością wymogów form alnych skargi apelacyj­
nej. w szczególności wymogów z a rt. 395 do­
tyczących „zwięzłego wyłożenia podgtaw ape- 
laicji" i „wyraźnego oznaczenia żądanej zm ia­
n y ',  ograniczenia w dopuszczaniu nowego ma- 
terja lu  faktycznego, k tóry  Sąd apelacyjny na 
podstawie art. 404. może w wyliczonych tamże 
wypadkach zupełnie pominąć —  narazić może 
stronę nietylko na trudności w dochodzeniu 
swego prawa, ale —  co gorzej —  nawet na cał­
kow itą przegraną  procesu. Jeżeli jeszcze 
uwzględnimy przepis art. 410, na pod­

stawie którego Sąd apelacyjny na wniosek stro ­
ny „bierze pod rozwagę również te postano- 
wierna Sądu okręgowego, k tó re  nie podlegały 
zaskarżeniu w drodze zażalenia, a miały wpływ 
na rozstrzygnięcie sprawy** —  to potrzeba 
wprowadzenia obowiązkowego zastępstwa ad­
wokackiego przed Sądami okręgoweini jako 11 
instancją staje się jasną. Dodajmy że wartość 
przedm iotu sporu  nic musi iść w parze z za­
wiłością sprawy pod względem faktycznym  i 
prawnym, to zrozumiemy, że w pewnych wy­
padkach obowiązkowe zastępstwo adwokackie 
winno być rozszerzone także i na spraw y, to ­
czące się przed Sądami grodzkiemi.

Dr. A lbert Thon analizując przepisy KPC 
wymagające bezwzględnie nowelizacji w ro z­
dziale o przymusie adwokackim  stw ierdza, że 
„ze stanowiska ekonom ii i celowości wysiłku 
stron w procesie, kw estja obciążenia ich kosz­
tam i —  prowizoryoznemi zresztą —  zastęp­
stwa adwokackiego w instancji odwoławczej 
schodzi na plan drugi, kiedy zagrożony jest sam 
cel procesu“.

Nietylko przytoczone wyżej m om enty prze­
m awiają za rozszerzeniem  obowiązkowego za­

stępstwa adwokackiego. W płynąć na to winien 
również fakt, że pauperyzacja stanu adw okackie­
go postępuje ciągle naprzód. K om petencje ad­
wokatów ograniczono do minimum, a społeczeń­
stwo i tak dotknięte kryzysem na skutek wyso­
kich opłat sądowych i kosztów postępowania 
oraz u trudnień w uzyskiwaniu prawa ubogich, 
nie procesuje się. Rozszerzenie zaś obowiązku 
t. zw. przymusu adwokackiego obok noweliza­
cji prawa ubogich i znacznego obniżenia opłat 
sądowych i kosztów postępowania, przyczynić 
się może do częściowego przynajm niej ożywie­
nia w adw okaturze. T. zw. kryzysu adwokackie* 
go nie rozwiąże się wprawdzie przez to, ale 
położy się przynajm niej skutetczną tam ę jego 
rozwojowi; zwłaszcza, że to jest podyktowano 
tak m om entem  sprawnego wym iaru sprawiedlii 
wości, jak  i możliwie najszerszego uwzględnię* 
nia interesów  stron. ji

Toteż uważamy rozszerzenie obowiązkowego 
zastępstwa stron przez adwokatów za niezbędna 
z punktu widzenia społecznego, w. najszerezen* 
tego słowa znaczeniu,

MGR. M. BORG,
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WTOREK, 2. CZERWCA 1936.
Kraków (293.5) 6.30 Audycja poranna; 7.30 Pro 

gram na dzień bieżący oraz kilka informacji; 7.40 
Audycja poranna; 11-57 Sygnał czasu Hejnał z 
wieży marjackiej; 12.03 Fragmenty operetkowe; 
(płyty) 12.15 Audycja dla szkół; Śpiewajmy pio­
senki; 12.35 Płyty; 12.50 Chwilka gospodarstwa do 
mowego, Skrzynka rolnicza, i dziennik południo­
wy; 14.30 Na falach Dunaju (płyty) 15.30 Wiado­
mości o eksporcie polskim; 15.35 I okalne wiado­
mości gospodarcze; 15.45 Skrzynka PKO. 16.00 Kon 
cert w wyk. zespołu F. Raabego; 16.45 Skarby Pol 
ski; Literatura polska, 17.00 Utwory fortepiano­
we na 4-ry ręce w  wyk. I. Rosenbauma i J. Suli­
kowskiego; 17.30 Koncert orkiestry PR. pod flyr. 
Zdz. Górzyńskiego; 17.50 Polskie Brzory, poga­
dankę wygł. dr. Janina Szaferowa 18.00 Skrzynka 
dla dzieci, w  opr. Toli Rettingerowej; 18.10 Wia­
domości bieżące; 18.15 Czy w iecie ie.... 18.40 Po­
gadanka reklamowa; 18.50 Pogadanka aktualna;
19.00 Recital wiolonczelowy Tadeusza Lifana, 19.30 
Ze still‘a: fragm. zawodów międzyuczelnianych Ry 
dzyna - Krzemieniec; 20.00 W yścigi piosenek, pot 
pourri muzyozne Wiktora Budzyńskiego; 20.40 
Prus i Sienkiewicz, a ekspedycja w  roku 1882 do 
Kamerunu, szkic literacki, wygi. Janusz Stępow- 
ski; 20,55 Dziennik wieczorny; 2105 Konecert mu 
zyki operetkowej w  wyk. ork. symf PR. pod dyr.
O. Straszyńskiego z udz. M. Karwowskiej i J. 
Popławskiego (tenor) 22.00 Lokalne wiadomości 
sportowe; 22.05 Wiadomości sportowe z  Warsza­
wy ; 22.15 Koncert kameralny w  wyk. Boczka, Ra 
ka i Ciechanowskiego; 22.35 Muzyka z  płyt; O 22. 
55 ostatnie wiadomości dziennika radjowego, w ia  
domości meteorologiczne.

* * *
Warszawa (1339.3) 6.30 p. Kraków; 18 Radosne 

piosenki, 18.10 Życie kultur, i arlyst. stolicy; 18.15 
Koncert reklamowy; 18.50 p. Kraków.

Lwów (377.4) 6.30 p. Kraków; 18 Silva rerum; 
18.05 Pogad. dla dzieci; 18.15 Płtyty; 18.25 Odczyt 
1835 Program; 18.40 p. Kraków;

* « *
Katowice (395.8) 6.30 p. Kraków; 15 30 Kukiełki 

śląskie; 15.45 p. Kraków; 18 Sport szybowcowy 
na Śląsku; 18.10 List bez adresu — koncert nie­
spodzianek; 18.35 p- Kraków.

•  * •
Łódź (224) 6.30 p. Kraków; 18 Rozmowa z ma 

lymi radjosłuchaczami; 1810 O wszystkiem pot- 
roszku; 18.55 Płyty; 18.35 p. Kraków.

*  *

Wiedeń (506.8) 17 40 Recital wiolonczelowy 19.30 
Symfonja pracy — reportaż z muzyką; 20.25 Ra- 
djoyariete; 22.10 Koncert pośw. twórczości Res- 
pighi'ego,

Medjol&n (368.6) 2045 Wieczór oper.

TO  | OW O

Djamentowy rozwód
Jugosłowiańska para m ałżeńska, Nikola i Saw 

ka Maslarewicz, obchodziła, jak  donosi biuro 
R eutera z  Belgradu, djam entowe gody, bardzo 
uroczyśeie, bo aż —  rozwodem. Małżonek liczy 
równo 100 łat, a m ałżonka, k tó ra  ma zam iar 
Wrócić do swojej rodziny, jest o cały rok m łod­
sza.

Londyńczycy są konserwatystami
Jedna a ulic na zachodzie Londynu, przy któ­

rej mieszkają przeważnie wybitni lekarze i spen 
®jonowa!i wyżsi oficerowie, otrzym ała ostatnio 
Uową num eracją domów i to w ten eposób, że 
datn obok starego num eru, nosi i nowy. Miesz­
kańcy tej ulicy jaknajenergiczniej zaprotestowa- 
li przeciwko tej inowacji, a pewien pułkownik, 
wywiesił nawet w oknie swojego m ieszkania na- 
'tępujący  napis: „N um er tgo domu brzm i wła­
ściwie 104, ale przez głupotą m agistratu , ma 
kyć teraz zm ieniony na 37.

Ła k o m s t w o  m ę ż c z y z n .
IV Kopenhadze zoslala niedawno drogą radjo- 

przeprowadzona nnkiela na temat kto jest 
bardziej łakomy na słodycze, mężczyźni ery ko­
biety.

Wyniki tej ankiety dały niespodziewane rewe- 
'9c.je. Okazało się że 65 procent sprzedawanych 
^  Kopenhadze słodyczy konsumują mężczyźni. Spa 
cjalnymi względami mężczyzn cieszy się czekola­
da, natomiast kobiety przekładają innego rodza­
ju słodycze, a najchętniej jedzą owoce w cukrze 
1 marmoladki.

W y w c z a s y
bez umiarkowanie stosowanych kąpieli słonecznych nie dają całkowitego pokrzepienia. 
Przed szkodliwym nadmiarem promieni słońca i zapaleniem skóry ochraniają: Dra Lustra 
krem „Ultrasol", olejek „Negrita** Ino emulsja „Ułtrasol" (płynna). Każdy z tych preparatów

przyspiesza piękne opalenie.

Wiadomości z kraju
Piąty Kongres rzemieślników 
żydowskich w Polsce

Onegdaj nastąpiło w  W arszawie olwarcie V. 
Kongresu rzemieślników żydowskich w Polsce.

O godzinie 12 w poi. pochód rzemieślników ze 
sztandarami, po złożeniu wieńca na grobie Niez­
nanego Żołnierza, przybył do Ratusza. Sala Rady 
Miejskiej wypełniona była po brzegi delegatami 
ze wszystkich zakątków Rzeczypospolitej. Jak się 
okazało, na Kongres przybyło przeszło 600 dele­
gatów. Uroczyste posiedzenie inauguracyjne otwo 
rzył prezes GK., p. Steinberg, który powitał przy­
byłych przedstawicieli władz państwowych komu 
naJnych, reprezentantów organizacji społecznych 
i zawodowych, przedstawicieli Izb Rzemieślni­
czych f td.

Kongres uczcił następnie przez powstanie i Jed­
nominutową ciszę pamięć Marszalka Piłsudskie­
go.

Po krótkiem przemówieniu p. Steinberga, który 
scharakteryzował obecną sytuację żydowskich mas 
rzemieślniczych. Kongres wyslucnał przemówień 
powitalnych.

Przewodniczący C K, wzniósł okrzyk na cześć 
p Prezydenta Rzeczypospolitej t po odegraniu hy 
mnu „Jeszcze Polska nie zginęła’1 Kongres posta­
nowił w ysłać depesze hołdownicze do p. Prezy­
denta Ignacego Mościckiego, do generała Śmigłe­
go Rydza, Generalnego Inspektora Sił Zbrojnych, 
do p. premjera gen. Skladkowskiego, do p. Minist 
ra Przemyślu i Handlu Romana z prośbą o  opie­
kę i ao p. Ministra Opieki Społecznej, Kościałkow  
skiego.

Popołudniowe posiedzenie Kongresu odbyło 
się w  sali Gminy Żydowskiej i przeciągnęło się 
do późnej nocy.

Śpiewak podwórzowy skazany 
na 2 miesiące aresztu

za śpiewanie żydożerczych pieśni
W Warszawie na ulicy Bednarskiej po podwó­

rzach domów śpiewał piosenki żydożercze niejaki 
Aleksander Kowalski. Jeden z lokatorów domu 
przy ulicy Bednarskiej 7, w ezwał policjanta, któ 
ry śpiewaka zatrzymał. Wszczęto dochodzenie i 
W rezultacie Kowalski stanął pod sądem starościn 
6kim północno - -warszawskim.

Na rozprawie Kowalski odmówił udzielenia ja 
kichkolwiek wyjaśnień.

Sąd wydał wyrok, skazujący Aleksandra Kowal 
skiego za śpiewanie pieśni o treści antysemickiej 
i podburzającej na 2 miesiące bezwzględuego a- 
resztu. Ponieważ Kowalski nie ma stałego miejs­
ca zamieszkania ani też nigdzie me jest meldowa 
ny, został on z miejsca odstawiony do więzie­
nia.

Starostwo grodzkie południowo - warszawskie 
skazało na tydzień bezwzględnego aresztu Kleme-i 
sa Ulalowskiego który w  podwórzach przy ulicy 
Poznańskiej śpiewał pieśni o treści podburzają­
cej.

Okazało się, iż Ulalowski jest złodziejem, kara- 
rym kilkakrotnie, ostatnio skazanym na 6 miesię 
cy za pobicie.

|Terorf szantaż i łapownictwo
Do Ministerstwa Poczt i Telegrafów wpływały 

skargi na kierownika hstonoszów Edwarda W ito 
lina, zastępcę jego Tadeusza Fitze, oraz listono­
sza Grzelakowskiego, pracujących w urzędzie poci 
towo - telegraficznym Warszawa I. (Plac Napole 
ona;. Na skutek tych skarg, przeprowadzono do­
chodzenie dyscyplinarne przeciwko tym pracow­
nikom, a w  następstwie zawieszono ich w czyn­
nościach. Dochodzeniem kierował major Poznań­
ski, szef inspektorów pocztowych. Sprawę skiero 
wano do władz prokuratorsaich. Z polecenia sę­
dziego śledczego Ii-go rewiru Rybczyńskiego, pro 
wadzącego dochodzenie w tej sprawie, wszystkich 
trzech aresztowano i osadzono w  więzieniu na 
Pawiaku.

Aresztowani postawieni są w  stan oskarżenia 
z art. 250 (teror) 251 (szantaż) i 256 (łapownict­
wo i nadużycia natury służbowej).

1 & c U r l @ :" '
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Aresztowanie kierownika 
firmy „BATA**

Sprzeniewierzenie 60.000 zT,
Do władz prokuratorskich w W arszawie wpły­

nęła sensacyjna skarga dyrekcji Polskiej Spółki 
Obuwia „Bata“ S. A. przeciwko Fryderykowi Mo 
retakiemu, kierownikowi oddziału handlowego 
wspomnianej firmy o przywłaszczenie 60.000 zł.

Jedną z najważniejszych czynności M. była 
sprzedaż t. zw. pneumatyków Ij. gum automobilu 
wych. Na tem polu Moretzkl rozwinął szeroką dzia 
łalność propagandową, doprowadzając sprzedaż 
pneumatyków do maximuin.

Przed dwoma miesiącami, podczas sprawdza­
nia kont klijentów dyrekcja firmy stwierdziła, że 
nie wpłynęło do kas wiel» nileżności od klijentów 
Stwierdzono przytem, że pieniądze i pokrycia 
wpływały do Moretzkiego, który wpływów nie 
przekazywał do kas lecz przywłaszczał sobie. Nie 
gardził również i wekslami, które w terminie pla 
Uości sam inkasował.

W przybliżeniu suma zdefraudowanych pienię­
dzy wynosi około >60.000 zł.

Na skutek wniesionej skargi Moretzki został 
aresztowany. Dalsze dochodzenia prowadzą władze 
śledcze.

WŁOSY BARWY... FIJOLKÓW.
Na przedstawieniu w  operze londyńskiej przed 

kilkoma dniami wzbudziła powszechną sensację 
pewna dama w  starszym wieku, której w łosy  
miały piękną barwę fjołków.

Dama nagabywana o  powód tak niezwykłego ko 
loru swych w łosów , powiedziała, że w łosy  jej 
zaczynały siwieć, a ponieważ nie lubi ona szpako 
watych w łosów , postanowiła nadać im intensyw­
niejszą barwę...

MUMJE FARAONÓW N IE  MOGĄ ZAZNAĆ 
SPOKOJU.

Mumjom wielkich' faraonów egipskich' nie jest 
sądzonem zaznać spokoju we własnym kraju.

Gdy w  1930 r. Sidki basza rozwiązał ówczesny 
parlament wafdyjski, mumje przeniesiono z  rauze 
um do wykończonego właśnie mauzoleum dla przy 
wódcy ruchu nacjonalistycznego Saada Zaghlula,

którego ciało było czasowo pochowane na cmen 
tarzu.

Obecnie, z chwilą utworzenia ministerstwa wa 
dyjskiego (stronnictwo S. Zaghlula) szczątki far; 
onów wywieziono w  nocy do w illi b. dyrektor; 
Muzeum Egipskiego, gdzie pozostaną do czasu zn: 
lezienia dla nich innego miejsca. Natomiast v 
mauzoleum będą pogrzebane z wielkiemi honor; 
mi zwłoki Saada Zaghlula.

KUPON ZN I2 K 0 W Y  DO KIN
A dria - A tlantic ■ Świt . Bagatela . Uciecha 

Ważny 2. VI. — Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w K olekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w P erfum erji N. M eemanda, sw, M arka 20 
lub  w Adm. „N. D z ie n n ik * O rz e szk o w e j 7.
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IN FO R M A T O R  P A LES TYŃ S K I
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Ustrfii sądowy i proces cywilny
w  Palestynie

W wyda™ uiotwie Związku Żydów Niem iec­
kich poświęconemu zagadnieniom  prawnym  pa 
lestyńskim  znajdujem y następujące uwagi.

Organizacja sądów w Palestynie i praw o fo r­
m alne odznacza ń ę  tąsam ą różnorodnością co 
obowiązujące praw o m aterjalne. Praw o form al­
n e  jest jednak, o ile chodzi o praktykę, o wiele 
ważniejsze gdyż wszędzie tam, gdzie zaznacza­
ją się brak i w tradycji lub nauce prawa zyskuje 
na znaczeniu organizacja sądownictwa.

Charakteryslffczuą stroną palestyńskiego u- 
stro ju  sądowego jest ścisły rozdział między są­
downictwem ś wieckiem i duchownem  przyczem 
pierwisze ma pi zewagę. Do kom petencji jego na­
leżą zasadniczo wszystkie spraw y z wyłączeniem 
tzw. praw a osobowego,

Stopniowanie instancyj sądowych przedsta­
wia się następująco:

1) Najniższy stopień  stanowią t. zw. Magi- 
s tratę Courts. Istnieją one w każdym okręgu 
i obsadzane są brytyjskim i lub palestyńskim i 
sędziami jednostkowym i. Do kom petencji rze 
czowej tych sądów należą skargi pieniężne da 
wysokości 150 ŁP, k tó re  rozstrzyga sędzia pale­
styński wzgl. do wysokości 250 ŁP, co do których 
w yrokuje sędzia brytyjski, skargi rum acyjnc i 
n iektóre spraw y karne. W sprawach karnych 
fungują ponadto tzw. M nnicipal CourU zajm u­
jące się spraw am i o przekroczenie przepisów 
mi a jęki eh.

2) Przeoiwko orzeczeniem M agistrate Courts 
dopuszczalne jest odwołanie do D is trk t Courts, 
jednak przy sumach poniżej 20 ŁP tylko za spe- 
i jalnem zezwoleniem. Sądy tego rodzaju istnie-? 
ją tylko w Jerozolim ie, Jaffie , H aifie i Nablus. 
Są one zarazem  pierwszą instancją w procesach 
o sumy ponad 150 ŁP wzgl. 250 ŁP i dla w ięk­
szych spraw  karnych.

3) Rów norzęduem i wobec D istiict Courts są 
Land Corts, k tórycn kom pt tencja rozciąga się 
w charakterze pierwszej instancji na spory w 
sprawach nieruchom ości, o raz w charakterze 
instancji odwoławczej przeciw wyrokom  Magi­
stra le  Courts w sprawach rum acyjnych.

4) Sądem odwoławczym od wszystkich wyro­
ków wydanych w  pierwszej instancji przez Di- 
striot Courts i Land Courts jest tzw;. Suprem e 
C uurt w  Jerozolimie, Przewodniczącym  jego 
jest Chief JusLce. Trybuna] ten posiada dalszą, 
bardzo ważną funkcję; stanowi sąd adm ini­

stracyjny i  w tym charakterze bada ważność 
ustaw  i rozporządzeń, chroni ludność p i/e d  
samowoią urzędów  i wogóle bada i rozstrzyga 
te wszystkie kw w tje , k tó re  nie są procesam i ani 
spraw am i kam em i lecz przedstaw ieniam i lub 
podaniam i pozostającera i poz,, obrębem  kom ­
petencyjnym. każdego innego sądu a k tórych 
rozstrzygnięcie m a wagę dla adm inistracji są ­
dowej. •

5) Przeciw ko orzeczeniom Suprem e Couri w 
sporach o wartoSci ponad 500 Ł przysługuje 
apelacja do Jndicial Commilee przy  Privy  Co- 
unoil w Londynie, k tó ry  jt*it najwyższym sądem 
dla całego Im perjum  brytyjskiego.

Do kom petencji sądów, duchownyoh należą 
tylko tzw. SDrawy osobistego status Palestyń­
czyków tj. małżeństwo i rozwód, alimenty, za­
tw ierdzanie testam entów . Sprawy status oso­
bistego cudzoziemców podlegają kom petencji 
sądów duchownych tylko za zgodą stron, poza- 
tem zaś należą do 6ądów zwyczajnych, k tó re  w 
tym w ypadku stosują praw o osobowe odnoś­
nych stron.

Jurysdykcja duchowna wykonywaną jest, je ­
żeli chodzi o Żydów, przez tzw. biura rahmac- 
kie. W charakterze sądu odwoławczego funguje 
Rada rabinaoka.

Poza wymionionemi wyżej sądam i istnieją w 
Tel Awiwie, J.ąffie i H aifie od niedawna ko­
m isarze dla spraw najm u i sądv dla spraw  naj­
mu dla określonych sporów  m ających za przed­
miot umowy o najem  mieszkań, \Ż’iele sporów  
wreszcie rozstrzyganych jest na zasadzie do­

browolnego układu stron  przez sądy rozjem ­
cze. Takim  stałym polubownym sądem rozjem ­
czym jest t. zw. Reth H am iszpath Haszalcm  
Haiwri.

Pozwy winny być wnoszone pisemnie w jed­
nym  z trzech języków urzędowych. Muszą one 
zawierać nazwisko i adres stron procesowych, 
żądanie i k rótkie uzasadnienie. Właściwość rze­
czową sądu ustala się wedle miejsca zamiesz­
kania lub działalności pozwanego, nścjsca za­
warcia kon tiak tu , w ykonania umowy lub zgod­
nie z umową w tym kierunku stron.

Pozwy pow inny, z pewnemi wyjątkami, opie­
wać ua kwoty pieniężne. Prawo palestyńskie nie 
zna specjalnego procesu dokum entarnego i we­
kslowego, ani też instytucji skargi ustaleniowej 
i skarg o przyszłe świadczenia. Skargi wzajemne 
są dopuszczalne. S&argi o doszkodowanie na 
podstawie pogwałcenia kontraktów  uzależnione 
są od wypełnienia pewnych warunków form al­
nych. Przeciw nikow i należy nadesłać uprzednio 
„ostrzeżenie ito tęrjalne4-, w k tóren i wzywa się 
go do wykonania umowy przy wyznaczeniu te r ­
m inu i zagrożeniu odpowiedzialnością. Dopiero 
po bezskutecznym  up ij wie term inu w ten spo­
sób ustalonego można wnieść pozew z w idoka­
mi uzyskania odszkodowania. Strony mogą w 
drodze uprzedniej umowy zrzec się wspomnia­
nego „ostrzeżenia notarjalnego4'. Dopuszczalne, 
celowe i praktykow ane jest ponadto przy za­
w arciu k o n trak tu  ustalenie kwoty ewent. szko­
dy mogącej powstać wrazie niewykonania u- 
mowy.

Pozywający może przy wnoszeniu skargi sta­
wić wniosek o tymczasowe zajęcie m ajątku po­
zwanego, celem zabezpieczenia egzekucji. Wnio 
sek uzależniony jest od pewnych warunków: 
żądanie m usi być uwiarygodnione dokum enta­
mi lub w inny sposżb, ponadto pozwany musi 
otizym ać zabezpieczenie ewentualnej szkody, 
k tó ra  może dla riego  powstać naskutek tego 
kroku. Z drugiej strony pozwany może zapo­
wiedzieć spór i wciągnąć do procesu zależnego 
osobę trzecią, co do k tórej zdaniem  jego przy­
sługuje m u prawo regresu. Praw o palestyńskie 
zna postępow anie w zaoczności. Przeciwko wy­
rokowi wydanemu w zaoczności przysługuje re- 
kurs.

Zasadniczo proces jest ustny, przyczem po­
stępowanie przygotowawcze w drodze pism nie 
jest praktykow ane, przynajm niej w niższych in­
stancjach. Zastępstwo adwokackie iest dopusz­
czalne i to wobec wszystl ich sądów i urzędów 
przym us zastępstwa jednak nie istnieje.

Środkam i dowodowymi są świadkowie, doku­
m enty i przysięga stron. Żądania ponad 10 ŁP. 
w iuny być zasadniczo udowodnione dokumeu- 
tami, prawo zna jednak  szereg wyjątków od tej 
zasady. W w ypadku uwiarygodnienia żądania

Chrześcijanie i Ormianie 
wobec wypadków w Palesiynie

Jerozolim a, ŹAT. Jak  wiadomo, chrześcijań­
scy Arabowie są w dużym stopniu niezadowole­
n i z pow odu stra jku  arabskiego w Palestynie. 
Z kół Arabów chrześcijańskich wydano już kil­
kak ro tn ie  odezwy przeciw strajkow e. W odw ro­
cie teroryści arabscy wybili szyby w sklepach 
niek tórych  A rabów  chrześcijańskich.

W tych dniach jeden z przywódców tych A- 
rabów, A lfred Rouk, w publicznem  przem ówie­
n iu  potępił s tra jk , podkreślając wielkie szkody, 
jakie on wyrządza życiu gospodarczem u A ra­
bów. Jest charakterystyczne, że po ewakuacji 
Żydów z ulicy M ustara na Stareuu Mieście Je ­
rozolimy opuścili tę ulicę także chrześcijanie, 
k tórzy  nie czuli się tam  bezpiecznie. Żydzi pa­
lestyńscy są oburzeni z powodu zachowania się 
Orm ian, klorzy częstokroć udzielają sohronie-

Odpowiedzi reddkdi
CZYTELNICZKA N. DZ. 29414 1) Mimo zawar­

cia małżeństwa wyjazd wraz z żoną w  tym wy- 
padau niemożliwy. 2) Po pnzyjeździe do Palesty­
ny istnieje możliwość wniesienia poda.ńa o „dri- 
sza’‘ dila żony jednak tylko za uprzedmiem zasięg­
nięciem porady w  Machlakat Haadija Agencji Ży 
gowskicj względnie w  Liszkoi Haanja w  Tel - 
Awiwie lub Haifie, istnieje bowiem obawa repre- 
syj wobec danej osoby. (Patrz Informator Pales­
tyński z dnia 20 stycznia br.)

HACOPE K. „Kuszan“ nie oznacza kontraktu 
tylko urzędowe potwierdzenie Władzy gruntowe? 
co do własności nieruchomej wraz z podaniem 
ceny i.umna. O ile będzie Pan w posiadaniu taikie 
go dokumentu przyczem wartość danej nierucho­
mości wynosić będzie conajmniej 1000 L ii będzie 
Pan mógł uzyskać certyfikat z kat. t. im . kapita­
listów . iWykazanic się tylko kontraktem jest nie­
wystarczające.

FR. P. Krajami, z których się impoertuje jaja są  
Egipt, Syrja, przedtem .ównieą. Turcja obecnie 
także Polska i Litwa. Ceny w  kwietniu br. waha­
ły się od 4 —  4 i pół ŁP za1 skrzynią loko (1440 
sztuk), IW końcu ubiegłego roku ceny były znacz­
nie niższe 2000 —  "500 LP za skrzynią loko.

L. FR. KRZYWCZA n S. Odnośnego zapytania 
nie otrzymaliśmy. W rathiibę wchodziłaby szkoła 
rolnicza w  Mikwe Israel lub Par des* Chana. O 
szczegółowy prospekt należy się tani zwrócić, 
zwracamy jednak uwagę, że koszta nauki i utrzy­
mania są dość wysokie.

L. J. KRAKÓW XX. Import towarów optycz­
nych, z wyjątkiem lornetek potowych i telesko­
pów, jest wolny od cła.

D. R. KROSNO. Może się P|an zwrócić w tej spra 
wie do Biura Palestyńskiego w  Krakowie (ulica 
Dietla 107) jednak zaznaczamy, że rejjestiaoja u- 
chodźi ów z Niemiec, ubiegających się o *certyfika 
ty jest chwilowo wstrzymana.

NAJBLIŻSZE TRANSPORTY EMIGRACYJNE 
OKRĘTEM „POLONJA“ 3. 6. z Konstfnz.y — od­
jazd z Krakowa 1. 6. — 17. 6 z  Konstanzy — od­
jazd z Krakowa 15. 6.

również tylko z dokum entu. Większość doku-, 
mentów podlega opłacie stemplowej. Ostem plo­
wanie jest przeważnie w arunkiem  prawno-cy- 
wilnej ważności dokum entu i decyduje o możno­
ści użycia go do celów dowodowych.

Koszty sądowe wynoszą, przy ustalonem  mi­
nimum i maksimum, inniejwięcej 4-5% i są uisz­
czane częściowo przy wniesieniu pozwu i czę­
ściowo przy zatw ierdzeniu wy roku. Koszty są­
dowe ponosi strona przegrywająca, koszity ad­
wokackie jednak są według wzoru angielskie­
go zwracalnc tylko w części naw et w wypadku 
wygrania procesu.

W ykonaniem wszelkich wyroków, a więc tak­
że sądów duchownych i sądów rozjemczych zaj­
m uje się osobne biuro egzekucyjne. Działa ono 
jednak tylko na zasadzie każdorazowego specjał 
nego wniosku wierzyciela egzekwującego. Jako 
środki egzekucyjne służą zaięcie i sprzedaż m a­
jątku  ruchomego i nieruchomego, zajęoie pen- 
syj lub nalcżytości dłużnika egzekucyjnego i 
wkońcu — pod pewnem i określonem i warun­
kam i —  także areszt za długi.

Kondolencje Andrzeja Struga 
dla Pen-Klubu Hebrajskiego

Pen-K lub hebrajski w Polsce, otrzym ał one- 
gdaj list kondolencyjny od znakomitego pisa­
rza polskiego .\judrzeja Struga w związku ze 
zgonem bip. Nachuraa Sokołowa, k tóry  był ho­
norowym  członkiem  Pen-Klubu. W liście tym, 
obłożnie chory Strug, wyraża prezydjum Pen* 
K lubu hebrajskiego swe współczucie spowodu 
śmierci Sokołowa przyczem zazaiccza, że znaj­
duje się pod wrażeniem  sm utnych wypadków) 
rozgrywających się na palestyńskim  terenie uf­
ny jednak  w ostateczue zwycięstwo Palestyny 
żydowskiej.

— " g g g i a s g B B a j

nia m ordercom  arabskim . Żydzi przypom inają 
Ormianom, że w okresie prześladow ań Orm iatt 
pod reżimem tureckim  Żydzi całkiem  inaczej 
traktow ali prześladow anych Ormian-

dokum entem  przeciwdowód dopuszczalny jest
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Rok X . Nr. &

Na posterunku
O kreślenie: fruu t palestyński przestało byc 

pięknym  pełnym treski symbolem. Przestało być 
symbolem pokojowego iro u tu  pracy, ofiarno- 
am, pionierstwa. Oeiatnie lygounie nadały >w- 
mu symiboliczntmu określeniu fiuaezenie real­
ne, pierw otne —  Iron t na k tórym  lejc u ę  krew, 
uyrnii) zgliszcza, padają ranni i zabici, f  ron t, 
kiorego bronić musi caie społeczeństwo, na róż­
nych, eksponowany en n iejednokrotnie poste­
runkach.

W tych chwilach ciężkich, nie należących ja ­
szcze —  niestety — do przeszłości, kobiece apo- 
łeczeńatwo Palestyny zajęło stanowisko tak  waż 
ne i poważne, zorganizowało dzieło pomocy i 
opieki tak  szybko i spraw nie jak  wyćwiczone 
a ru ja  żołnierzy zajmuje karnie zagrożone p la ­
cówki w strefie wałki.

Palestyńska federacja Wizo, na k tórej czele 
stoi p Lea W ileńska, zorganizowała juz pierw ­
szego dnia rozruchów tj. 19 kw ietnia służbę po­
mocy i opieki, k tóra  zajęła się pomieszczeniem 
wielkiej liczby przybyłych z Ja ffy  i rozdawa- 
liem posiłków. N astępnego dnia wielka pomoc­
nicza arm ja kobieca, arm ja, k tóra  się sam orzut­
nie zorganizowała, ujęła w karby porządku cha­
os, panujący wśród uciekających i utworzyła 75 
stacji pomocy, k tóre  zaopiekowały się 9U0G-ca- 
mi ludzi.

W tej właśnie akcji ujawniła się w całej peł­
n i decydująca rola, k tórą  w ypełni-ją kobiety 
palestyńskie jako troskliw e, m acierzyńskie o- 
p iekunki Społeczne. W szystkie, a tak  różnorod­
ne organizacje kobiece w kraju , k tóre  zajęły się 
dziełem pomocy w krytycznych chwilach, opa­
nowały olbrzymie zadanie, k tó re  nagle przed 
niemi wyrosło w sposób niezwykłe dzielny i sku 
teczny. Między wielu innem i organizacjam i W i­
zo stanęło w punkcie ogniskowym pracy, dzia­
łając w najcięższych w arunkach i na różnych 
placówkach przez swoje doskonale wyszkolone 
pracownice.

Dla pomieszczenia uciekających wyszukano 
i obsadzono sale szkolne i Linowe, sale zgro­
m adzeń, próżne m ieszkania, domy modlitwy i 
skierowano tam  tłum  bezdom nych. A uta pry­
w atne i taksów ki objeżdżały ulice i zbierano 
odzież i żywność. Najlepsze siły pracowały be* 
odpoczynku w stacjach pomocy, k tó re  funkcjo­
nowały bez przerwy dniem  i  nocą.

Szczególnie błogosławiona i owocna była dzia. 
łalność opiekunek nad  niem ow lętam i i pom oc­

nic gospodarczych Wiao. Niem owlęta i m ałe 
dzieci umieszczono w domu opieki iim. N atana 
Straussa, a częściowo w żłóbkach dziennych 
pod nadzorem  wykwalifikowanych pielęgniarek 
Izolowano dzieci chore na choroby zakaźne, 
urządzono stacje izolacyjnę dla dzieci podej­
rzanych o choroby. Otworzono dwa domy dla 
małych dzieci w m ieszkaniach pryw atnych. ^  te. 
le dzieci, k tó re  zaginęły rodzicom odszukano 
i oddano zrozpaczonym m atkom .

N iem niej ważne zadanie spełniały instytucje 
i szkoły geopodaretwa Wizo. Nanczycielki i  in ­
stru k to rk i tych iustytucyj objęły, przy pomocy 
sztabu pomocnic, wielką część wyżywienia bez­
domnych i gotowały dla tysięcy, sporządzały 
zdrowe pożywienie dla głodnych rzesz, udzie­
lały instrukcyj i rad dla innych stacyj wyży­
wieni a. Dokonały trudnej sztuki trzechkrotnego 
podawania obfitego posiłku za m inim alną kwo­
tę 3 piastrów  dziennie od osoby (k tóre płaciła 
Irijah ).

W nowym, jeszcze niezupełnie wykończonym 
domu klubowym Wizo, nauczycielki i uczennice 
gotowały dla wielkich rzesz chwilowo bezdom ­
nych. W pięknej, błyszczącej nowością sali k lu ­
bowej urządzono centralę zbiórkową, i tak otwar 
to może n ie  uroczyście, wśród przem ówień i 
bankietów  —  ale głęboko treściwie ten nowy 
dom Wizo. Otworzono go w godzinie ciężkich 
doświadczeń i przejść —  pod hasłem siostrza­
nej pomocy i nieugiętej woli do czynu i pracy.

E. S.
-o----

Przyszłość młodzieży -  
w pracy kwalifikowanej

Ze zbliżającym  się końcem  roku szkolnego 
rodzice dorastającej m łodzieży, sta ją  wobec 
trudnego problem n wyboru zawodu. T rudność 
ta  jest tern większa, że w obecnych czasach kry 
zysu, bezrobocia, konkurencji ciężko jest zna­
leźć zawód, któryby zapewnił młodzieży pracę 
w przyszłości. Zaradzić tem u starają się w m ia­
rę  możności szkoły zawodowe najróżnoduiej- 
tzego typu, du k tórych  też młodzież obecnie 
coraz liczniej się garu 'e . Nowa organizacja szkol 
nictw a średniego otacza szczególną opieką 
szkolnictwo zawodowe. W edług nowego ustro ju  
szkolnictwa, przestała szkoła zawodowa być 
ślepą ulicą, k tó ra  zarnyza przed młodzieżą 
możliwość dalszego kształcenia się. W ręcz pize 
ciwnie —  w przyszłości po skończeniu śred­

niej szkoły zawodowej tak  zw ancg i gimnazjum 
zawodowego, młodzież będzie m iała możność 
kształcić się w liceum zawodowem, k tó re  w dal 
szym ciągu upraw niać będzie do atudjów uni­
wersyteckich.

Zawody od la t najbardziej odpowiadające 
psychice młodaieży żeńskiej, a zarazem um o­
żliwiające najwcześniejsze usam odzielnienie 
się, to krawieczyzna, bieliźniarstw o, gorseciar- 
stwo, m odniarstw o i tak m odne obecnie tryko- 
tarstw o ręczne i  maszynowe oraz galanterja 
skórzana. Działem stosunkowo najm niej wyko­
rzystanym , k tóry  jednak m a ogromne pole 
rozwoju, to gospodarstwo domowe. Istn ieją u 
nas szkoły gospodarstwa domowego, kształcące 
kwalifikowane gospodynie dla pensjonatów, 
szpitali, ochron, internatów  i t p Mimo jednak 
wielkiego zapotrzebow ania sil na tern polu, m a­
ło je*i osób kw alifikowanych. Zaznaczyć nale­
ży, że cały szereg zawodów obecnie wolnych, 
w najbliższej przyszłości z powodu zmiany usta­
wy przemysłowej, wymagać będz e dowodów u- 
:ud<ol.iienia. Toteż „dobywanie odpowiednich 
kwaliifikacyj w szkołach zawodowych, stało się 
obecnie potrzebą dnia- Sprawy te jednak  mało 
znajdnją zrozumienia wśród inteligencji żydow­
skiej. A przecież właśnie inteligencja żydowska 
powinna zrozumieć korzyści, płynące ze skiero­
wania młodych dziewcząt do zawodów produk­
tywnych, w których pracować będą mogły za­
równo w kraju, jak i wszędzie zagranicą a szczc 
golnie w Erec. Wszak wiemy, że cały szereg 
dziewcząt z opanowanym zawodem, czy to kra- 
wiedkiilm, czy bieliźniarskim , gorseciarskim, try- 
kotarskim , fryzjerskim  itp . znalazło doskonale 
w arnnki praicy i rozwoju w Palestynie, a zapo­
trzebowanie na te siły nie jest jeszcze wyczer­
pane.

Często się zdarza, że dziewczy oka, k tóra  w 
szkole powszechnej specjalnego zamiłowania, 
ani uzdolnienia w k ierunku  pracy ręcznej nic 
wykazywała, w szkole zawodowej przy poważ- 
nem  traktow aniu przedm iotów w pełni dotąd 
ukry te , czy też zaniedbane zdolności rozwija. 
A n ie  zapominajmy, że praca reem aj poza kw a­
lifikacjam i czysto zawodowemi, potęguje pew­
ną ogólną zręczność, zaradność, dyscyplinę woli 
i myśli. Dodajmy do tego szeroki zakres przed­
miotów teoretycznych, przewidziany dzisiej­
szym program em  średnich szkół zawodowych, 
a ouzym am j całokształt wykształcenia ogólne­
go i zawodowego, potrzebnego dzisiejszej kobie­
cie jako przyszłej zawodowczyni, g o s p o d y n i  i 
wychowawczyni.

117) APRIENNE THOMAS Przekład autoryzowany

KATARZYNO ! ŚWIAT SIĘ PALI!
„A czy przypomina pan sobie z jakiego 

powodu odmówiłam?" Wszystko sobie nag­
le uświadomił. „A potem pizecież pływała 
pani z  nami” potwierdził. Wystąpiły na jego 
czole pianowe fałJy, fałdy Katarzyny. Z dna 
Jego apmięci zaezęc. coś się wyłaniać. Nie 
mógł od jej twarzy oderwać oczu. Ona uś­
miechała się...

„Fowód, dla którego obawiałam się ką­
pać, nie —  zaszedł. A  czy przypomina pan 
sobie, że w trzynaście lat później wpadł pan 
na to, żem pana oszukała co do wieku Ka­
tarzyny...”

„Przypuminam sobie całkiem dobrze. Po­
wiedziała mi pani o jeden rok mniej. Dwa­
naście zamiast trzynaście. Pomyślałem so­
bie wtenczas: próżność kobieca ”

„A teraz pan wie, jak sprawa się ma”.
Głęboka cisza. Słońce lutowe spogląda 

przez okno, wieża Eiffla lśni w szybach jak 
ornament, a Mikołaj ODserwuje to mruga­
jąc oczyma, albo zdaje się, że to obserwuje. 
Po pauzie pyta się, czego się najmniej spo­

dziewała: „Gzy Ryszard wie o tern?”
Z aprzeczi ruchem  głowy.

Po godzinach samotności mówi Mikołaj z 
Cabrjełą o rem nszystkiem. Jest straszliwie 
podniecony. Jego nerwy, zmęczone bezsen­
nością i lekarstwami, odmawiają mu niemal 
posłuoz.ństwa. Ma wrażenie, że natrafił na 
coś chłodnego, nieznanego. Opuściła go po­
raź pierwszy dotychczasowa elastyczność i 
nie może znaleźć drogi do nowej rzeczywis­
tości. Gabrjela się przysłuchuje, nie przery­
wając mu. Zaczyna od swego pierwszego 
spotkania z Joanną, a  kończy jej dzisiejszą 
w iZytą  u niego. Wyrowa go z bezsilnego le­
targu to cuaowne reągowanie Gabrjeli. Nie 
ulega wątpliwości, że ten zwrot zawiera dla 
Gabrjeli nową szansę. Nie ulega wątpliwoś­
ci, że przeżycie z Katarzyną odciągnęło go 
od niej. Nic ulega wątpliwości, że wszystko 
dla Gabrjeli ułożyć się może dobrze, im prę­
dzej Katarzyna dowie się prawdy. Gabrjela 
jednak, gdy Mikołaj skończył, czuła tylko

jedtn lęk, blada, przerażona, ale do ostate­
czności zdecydowana zawołała tylko: „Na
miłość Boga, dziecko nie powinno się o tern 
nigdy dowiedzieć 1”

Niepewne spojrzenie Mikołaja.
„Nigdy, Mikołaju” nalega ze aiozpaczoną 

stanowczością, „nie potrafi się z tem pog„ 
dzić, nie powinna ciebie stracić w ten spo­
sób”. _

Ogarnia go głębokie wzruszenie pod wpł> 
wem tej najszczerszej dobroci. Bo Gabrjela 
chce zrezygnować z jednego stutu.

Wziął ją za rękę. Może spoji zeć tfję w jej 
oczy.

A  tymczasem Joanna, rezolutna, Joanna 
L e u t z ,  doszła z sobą do zupełnego poiządhu. 
Wierzy, że jest to też porządek dla innych. 
Gdy była u Mikołaja pozostawiła Katarzynę 
pod jakimś pozorem w swym pokoju hotelo­
wym.

'C . A  n .ł
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Nowe wydawnictwa 
dla młodzieży

Niedawno powstałe krakowskie Wydawnictwo
Pallas" zdążyło w  ciągu zaledwie półrocznej 

działalności obdarzyć młodzież sześcioma wybór 
r.emi książeczkami. Jak wynika z dotycnczaso- 
wych publikacyj postawiło sobie to wydawnictwo 
/.a cel uprzystępnienie i spopularyzowanie licznych 
zdobyczy i wynalazków współczesnej techniki i 
w icdzy. Wybrało zaś formę beletrystyczną, ulublo 
ną przez młodzież, powierzając opracowanie lite­
ratom i pisarzom. Zamiast suchych wykładów o- 
Lrzyrnalijmy w wyniku żywą, interesującą faou- 
lę przeważnie z życia dzieci. W toku opowiada­
nia zaś występuje treść naukowa, podana zajmu­
jąco i barwnie. Zagadnienia potraktowane zostały 
z należną gruntownością, jednak z uwzględnieniem 
wieku młodych czytelników i pojemności ich u- 
myslu.

W ślad za pierwszemi trzema książeczkami 
„Dziwne przygody węgla" „O lokomotywie —  
smoku żelaznym" i „Ludziom rosną skrzydła") 
wyszły obecnie dalsze trzy, wykazujące w więk­
szym jeszcze stopniu wyż. wymienione zalety 0-
mówimy pokrótce treść ich i walory.

** *
„ABC ZDOBYWA ŚWIAT" pióra znanego żyd. 

pedagoga i literata krakowskiego, występującego 
tu pod pseudonimem Jan Las. Na zaledwie 47 stro 
nicach zdołał autor wyłożyć całą historję pisma 
i druku i to w  sposób dowcipny i pełen humoru. 
Miy łobuz Antoś wraz ze swoją siostrzyczką Ja­
dzią prowokują swego wujka do wynurzeń na te­
mat powstania pisma i jego rozpowszechnienia. 
Czyni to wuj w drodze szeregu zajmujących opo 
wiadań. I tak ilustruje nam „Opowieść o czarnym 
wilku" początki porozumiewania się ludzi w  epo 
cc kamiennej zapomocą „pisma" obrazkowego. 
Dzieje alfabetu opowiada nam litera „B“ opisując 
swe wędrówki po różnych krajach. Słyszymy rów 
nież o księgach pisanych i ilustrowanych ręcznie 
w średniowiecznych klasztorach, o  książkach tło 
czonych według pomysłu Gutenberga i td. i td.

Interesującej książce możnaby ewentualnie za­
rzucić brak objaśnień dla niektórych trudniejszych 
wyrażeń oraz miejscami może za długie wywo­
dy. Pozatem przydałoby się znacznie powiększyć 
ilość rycin. N. p. rozaz.ał o księgach iluminowa­
nych ręcznie doprasza się wprost o odpowiednie 
ilustracje tekstu.

Są to jednak drobne usterki. Książeczkę tę moż 
n a  śmiało polecić naszej młodzieży z niewątpliwą 
d l a  niej korzyścią.

Druga koićiżeczjka poświęcona jest codziennej 
strawie duchowej współczesnego człowieka — ga 
zecie.

* **
„CZYTAJĄ MNIE WSZYSCY" stwierdza aulor 

L Tomanek, w imieniu gazety naturalnie Lilerat 
i dziennikarz w jednej osobie — wymarzony ci­
cerone w  krainie potężnego mocarstwa prasy. 0 - 
prowadzaijąc swego siostrzeńca z prowincji po 
budynku wydawnictwa fikcyjnego zreszlą dzien­
nika „Glos Warszawy" udziela mu wuj — redak­
tor wyczerpujących informacyj o każdym dziale 
pracy. Barwnie i plastycznie przesuwają się przed 
czytelnikiem sala po sali, demonstrując prawie 
naocznie ogrom pracy współczesnej redakcji. Po­
czekalnia dla interesentów, pokój redaktora, zecer 
nia, linotypy, maszyny rotacyjne, archiwum — 
słowem cały aparat wielkich dzienników współ­
czesnych. Płynny dialog pomiędzy ciekawym chlo 
pakiem a uprzejmym wujem uprzyjemnia nawet 
najbardziej zawiłe objaśnienia.

Lektura tej aktualnej i pożytecznej książeczki 
jest miejscami cośkolwiek utrudniona z powodu 
niezrozumiałych dla młodzieży wyrażeń, jak prze 
cięty płaszcz walca, kombinator i in. W następ- 
nom wydaniu zostaną te usterki zapewni usunię­
te.

* .  •
SREBRNY EKRAN WZYWA" _  to tyluf trze­

ciej książeczki napisanej pi zez W. Zechenlera. 
Czarowny świat dziesiątej muzy jest ciągle jesz­
cze przedmiotem marzeń młodzieży, tak dziewcząt 
przeżywających głęboko losy bohaterów i bohate­
rek, jak i chłopców, identyfikujących się z  cow­
boyami i czerwonoskórymi. Zajmująca fabuła o 
trójce rodzeństwa, rozciekawionego filmem i j'e- 
go tajemnicami stanowi tło dila uprzystępnienia 
tajników utrwalania ruchomego postaci' i dźwię­
ku. Miody czytelnik przeczyta zrpewne jednym 
tchem interesującą książeczkę, żałując tylko, że 
lak mało rycin ilustruje ciekawe wywody.

Omówione książeczki jak i poprzednie nadają 
się dla młodzieży w  wieku ok. 11 — 13 lat. Prze­
czyta je je- nak z  pożytkiem również starszy wie 
kiem czytelnik.

W końcu należy jeszcze podnieść estetyczną for 
mę, dobry druk oraz staranną koreklurę tekstu.

J. I. Kohn.

ULGOWY ABONAMENT
„NOWEGO DZIENNIKA”

Dla naszych Szan. Abonentów, wyjeżdżaiącycli na letaicka, 
wprowadzamy w czasie od 15 m aili do 3 0  w rześn ia  b.r. 
ulgow y abonam ent, obliczając z# drugi egzem p larz

tylko Zl. 3.-
miesięczme, wraz z wysyłką pocztową.

Każdy prenumerator może zatem zamówić d rag i abona­
m ent letn isk ow y wyłącznie dla swej rodziny, wyjeż­
dżającej na letnisko. —  Z tej wydatnej ulgi niewątpliwie 
każdy prennmerator skorzysta. ------   S

Negus wierzy w Ligę Narodów 
i na jej forum bronić będzie swych praw

Sensacyjny wywiad dziennika angielskiego

L ond jn , 1. 6. PAT. „Daily Express“ zamie­
szcza wywiad z cesarzem Haile Selassie, udzie­
lony korespondentow i dziennika w G ibraltarze.

H aile Selassie oświadczył: Jestem  zadowo­
lony udając się do Anglji. Miałem dowody sym 
patji ludności angielsk 'ej dla mej sprawy. Świad 
czy o tern. przyjęcie, z jakiem  spotkałem  się tu 
taj ze strony władz wojskowych i morskich.

Na zapytanie, jaki jest cci jego podróży do 
Anglji, cesarz odpowiedział: —  Pragnę bronić 
Abisynji wobec całego świata.

Na zapytanie dziennikarza, jak  długo za-i 
mierzą pozo&gć w Anglji, H aile Seleesie od­
rzekł: —  Tak długo, jak  to będzie konieczne.

Przedstaw iicel „D ailiy E xpress‘‘ zwrócił się 
do H aile Selassie z zapytaniem , czy uda się 16 
czerwca do Genewy.

Odpowiedz cesaiza brzm iała: —  Sprawa a- 
nisyńska może być słusznie załatw iona tylko w 
Genewie.

D ziennikarz zapytał się następnie, czy cesarz 
zamierza osobiście domagać się utrzymania 
sankcyj.

— Mam nadzieję, powiedział H aile Selassie, 
iż w dalszym ciągu będą przestrzegane zasady 
Ligi Narodów.

— Czy wasza etsarska mość, zapytał dzien­
nikarz —  ma nadzieję powrócić do Abisynji?

—  Mam absolutnie zaufanie do Ligi Narodów 
—  odpowiedział cesarz.
Haile Selassie oświad :zył, iż najbliższym ce cm 
jego jest wyjaśnienie światu sprawy Abisynji.

Cesarz wyraził nadzieję, iż praw dopodobnie 
będzie mógł udać się do swej willi w Vevey.

WARSZAWA i Uli'-:** POZNAŃ 
W LEKKOATLETYCE

W poniedziałek zakończał się w Warszaw.e 
międzymiastowy mecz lekkoatletyczny W arsza­
wa —  Poznań W ogólnej punktacji zwycię­
żyła Warszawa, uzyskując 87,5 pkl. przed P oz­
naniem  79,5 pkt. Techniczne wyniki drugiego 
dnia przedstawiają się następująco:

200 m. B iniakouski (Poznań) 22,8 sek
Skok o tyczce: Klemczak (P) 370.
Rzut dyskiem: G crulto (W) 4J.38.
5.000 ni.: Noji (W') 15:14,4.
110 m. przez plotki: Pajsker (W) 10.
800 m.: Maszewski (W) 1:58.
Sztafeta olim pijska: Poznań w czasie 3:2’/,5.
Poza konkursem  odbył eiq skok w dal pań i 

panów. Wrśród pań zwyciężyła Paluszkćw na -5 
m. przez Preissówną 4,S4 i Duninówną 4,75. 
Wśród panów wygrał H offm ann 7,11 przed 
Pławczykiem 7,0y.
PŁYW ACY LEG JI W ARSZAWSKIEJ 
BIJĄ REPREZENTACJĘ LWOWA.

Lwów 1. G. W poniedziałek w  drugim dniu swe 
go pobytu we Lwowie pływacy warszawskiej Le 
gji rozegrali mecz z reprezentacją Lwowa wygry 
wając w  stosunku t7:43. 'Do zwycięstwa Legji 
przyczynił się wygrany mecz w  piłce wodnej, 
gdyż w konkurencjach pływackich prowadził 
Lwów 38:37.

Wyniki techniczne:
100 in. styl. dcw. Szrajbmun (Legja) 1:10,1 203 

m. sty I. klas. pań Missan - Boberowa (Lwów) 
5lj 100 in. styl. klas. Szrajbman (.Legja) 1:27.>5;

100 m. na Wznak pań Małecka (Legja) 1:50.5 10'J 
m. na wznak Kot (Lwów) 1:22,2 100 m. styl. dow. 
nań Horówna (Lwów) 1:34,4 Sztafeta 5x50 styl. 
zmiennym Legja 2:32,4 W meczu piłki wodnej 
zwyciężyła Legja reprezentację Lwowa 4:1 (2:0).

MATTI JAERYTNEN RZUCA TYLKO 
70 METRÓW

Na zawodach lekkoatletycznych w W yborgu 
M atti Jaervineu, słynny rekordzista św iata w 
rzucie oszczepem uzyskał wynik 70 m. W yuik 
Jaercincna jest dla nas specjalnie in teresu ją­
cy ze względu na wspaniały wynik Lokajskie- 
go, który przekroczył 73 m.

PIŁKARZE WĘGIERSCY ZWYCIĘŻAJ 
W LODZI

łó d ź , 1. 6. W poniedziałek rozegrany został 
w Lodzi międzynarodowy mecz p iłk i nużńcj po 
między węgierską drużyną Bocskay a Ł. K. S. 
Zwycięstwo odniosła drużyna węgierska w sto ­
sunku 2:1 (2:1). Mecz spowodu ulewy był kil 
kakro tn ic  przeryw any i czas trw ania skrócono o 
20 m inut.

Na meczu tym K arasiak z ŁKS. obchodził 
20-lecie nieprzerw anego grania w piłkę nożną,

DRUGIE ZWYCIĘSTWO ADMIRY 
WE LW OW IE

Lwów, 1. 6. Rewanżowy mecz Pogoni z  
Admirą przyniósł W iedeńczykom drugie zwycię 
stwo w stosunku 4:2 (2:1).

A dm ira dopiero w poniedziałek wykazała 
swą wysoką klasę. W całej drużynie r ie  było 
ani jednego słabego punktu . W yróżnili się spe­
cjalnie bram karz P latzer, oraz cala linja n ap a­
du.
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Palestyna — to  d ro g a  naszego losu 
nakreślona nam  p rze z m a rtyro lo g io  p o ko le ń

Przemówienie Dra Weizmanna na konferencji siorfstów brytyjskich
S óuJy ii, 1 6- 2AT. Na konferencji ajonistów 

brytyjskich wygłosi! Dr. W ezm ann dłuższe 
przemówienie, w k tórem  złożył doniosłe oświad 
czenie o sytuacji w Palestynie.

Nie prowadzim y wojny w Palestynie —  o- 
świadczył Dr. W eizmann. Życzymy wiele do­
brego Arabom. Zawsze z  nim i żyliśm y w p rzy­
jaźni i pragniem y rów n-.ż  nadal tak postąpić. 
Jeśli wyrządzamy im jakieś krzywdy, możemy 
je zbadać i napraw ić, jeśli jest co do naprawie- 
n. i

Będziemy nadal kontynuow ali nasze wysił­
ki, aby dojść do porozum ienia z nimi. Nic  
przybyliśm y jako zwycięscy, jako eksploatato­
rzy, przybyliśm y jako ztoykli robotnicy, aby bu­
dować naszą Siedzibę Narodową.

Tw ieidzeniom , że przyczyn? rozruchów tkwi 
w krzywdzie ekonom icznej jaka się dzieje A ra­
bom, Dr. W eizmann zadaje klam , twierdząc, 
że są one z gruntu  fałszywe. Ludność arabska 
w pobliżu siedzib żydowskich wzrosła o 50 pro­
cent. Z innych krajów  przybyło do Palestyny
20.000 Arabów.

Przyczyną rozruchów była heca podnieca- 
jąca tłum  stojący na bardzo niskim poziomie 
kulturalnym . S trajk i i rozruchu w Palestynie 
prow adzone są wzorem wypadków w Syrji i 
Egipcie. Rzecz najbardz ej charakterystyczna,

żt młodzież wychodzi na ulicę, zaś starzy  cho­
wają się po domach. W alka prow adzona jest z 
zasadzki.

Mówiąc o Komisji Królewskiej, k tó ra  zam ie­
rza udać się do Palestyny, Dr. W eizm ann do­
dał, że Palestyna jest w szystkim  dobrze Siuma, 
w szystko jest otwarte, żydow ska działalność 

jest dostępna dla w szystkich, dlatego trudno  
pojąć czego  właś*ciivie dokonać ma komisja. 
Natom iast komisja mieści w sobie niebezpie­
czeństwo dalszych podnieceń. Gdyby treść li­
stu M acD ondda z dnia 13 lutego 1931 była 
wykonana, wówczas nie doszłoby do obecnych 
rozruchów. Stoimy na rozdrożu, albo k ra j pój­
dzie naprzód, albo też Palestyna wkroczy na 
drogę ograniczeń. Lecz w takim  w ypadku nie 
byłaby to już biedziLa N arodowa, lecz pu łap­
ka dla Żydów w Palestynie.

W końcu Dr. W eizmann wyrazi) nadzieję, że 
rząd wybierze pierwszą drogę. Musimy kon­
tynuować naszą pracę w Palestynie, ponieważ 
jest to droga naszego losu, k tórą  nakreśliła 
nam m artyrołogja wrely pokoleń i po tej d ro ­
dze kroczymy pełni ufnością we wiarę lepsze­
go ju tra.

Zebrani zgotowali Drowi W cizmannowi burz­
liwą owację. N astępnie zabrał głos Ben Gurjon, 
przybyły sam olotem  do Londynu.

Nie przeciw nam zwrócona jest ta fala 
ale przeciwko rządowi angielskiemu

Przemówienie Ben Gurio-nu
LuiUfju, 1. 6. ŻAT. Na dzisiejszej konferencji 

Sjonislów brytyjskich zabrał glos B ea  <Gurjon, 
który oświadczył, że od kilku tygodni panuje 
w Palestynie reżim  teroru . M orduje się z za­
sadzki niewinnych Żydów, palą pola, rzucają 
bomby, niszczą dobra, zrywa się druty telefo­
niczne i telegraficzne.

Ta fala te ro ru  przeciwko kom u jest zwró­
cona?

F aktem  jest, że nieicinni Żydzi padają ofiarą 
tych guialtóiu. Niesłuszne, jest tw ierdzenie, ja­
koby la  fala zwrócona była przeciwko Żydom . 
Odpowiedzialni za te  toypadki wiedzą dobrze, 
jak się spratoa m a z Żydami. W iedzą oni do­
brze, że Żydów  nie odstraszą, lak  jak nie od­
straszyli poprzednicm i rozruchami. W iedzą też, 
że właśnie u* ciągu ostatnich paru tygodni te ­
roru i w andalizm u przybyło przeszło  3.000 emi 
jian tów  żydow skich do Palestyny. Przez cały 
Czas ani na chwilę nie w strzym aliśm y naszej

Londyn, 1. 6. ŻAT. Na 2(5 Dorocznej K onfe­
rencji Sjonisjów angielskich powzięto szereg re- 
zolucyj. Jedna rezolucja głosi, że Komisja K ró­
lewska nie jest wskazana, gdvż nie można wie­
rzyć w skuteczność jej akcji w chwili obecnej.

K onferencja wyraża zadowolenie spowodu o- 
świadczenia premjera B aldm na, że mandat bę­
dzie przestrzegany w  całej rozciągłości. K onfe­
rencja zażądała, aby poczyniono kroki zm ierza­
jące do zwiększenia imigracji Żydów do P a le ­
styny. nozatem K onferencja domaga się, aby 
przystąpiono do realizacji paragrafu  6 M andatu 
palestyńskiego, przeznaczenie w iększych tere­
nów na cele kolonizacyjne. Obszarem koloniza-

Jerozolim a, 1. 6. ŻAT. Policja poraź pierw* 
•uy robiła użytek z bomu łzawiących, celem wy­
płoszenia przywódców arabskich, przebywają­
cych yi górach pod Nablusem.

W nocy z niedzieli na poniedziałek na pogra­
niczu Tel Awiw —  Jaffa  doszło do strzelaniny 
i rzucono kilka bomb. Mieszkaniec Tel Awiwu 
A bram  Fisch pobity został przez Arabów ka­
m ieniam i.

pracy i nadal hon i,n u o w a c  ją będziem y z t 'ę/c- 
szą jeszcze intensywnością.

Zatem  nie przeciwko nam zwrócona jest ta 
fala. Zwrócona ona jest przeciwko rządowi an­
gielskiemu. Agitatorzy arabscy chcą odstraszyć 
rząd angielski i ziuusić go do wstrzymania poli­
tyki, wypływającej z m andatu i deklaracji Bal- 
foura.

Ben Gurjon wyraża przekonanie, żc gdyby 
rząd w sierpniu 1929 roku zastosował surowe 
środki, nie byłoby doszło do wypadków z kw iet­
nia i m rja  1936.

Wreszcie wyraża Ben G urjou przekonanie, że 
tak samo jak  Żydzi, tak  też władze m andato­
we nie dadzą się odstraszyć i wywiążą się zc 
swojego zadania.

Ben G urjon apeluje do rządu angielskiego, 
aby wykonał w jaknajpelniejszej mierze obo­
wiązki, jakiem i Anglja obarczyła się wobec lii- 
s to rji i narodu  żydowskiego.

cyjnym  ma być objęta również Transjordanja.
Znaczna nadwyżka budżetu powstała dzięki 

żydowskiej przedsiębiorczości powinna być 
przeznaczona na budowę dróg i rozLudową po r­
tu  w Tel Awiwie. Żydowscy robotnicy w znacz­
nie większej m ierze mają znaleźć zatrudnienie 
przy robotach samorządowych i państwowych. 
K onferencja wyraża rozgoryczenie spowodu wy­
czynów m orderczych terorystów  arabskich, k tó ­
rzy atakują spokojnie usposobiony jiszuw ży­
dowski. K onferencja Wyraża podziw dla wiel­
kiego sarno opanowania, jakie Żydzi okazują w 
ciągu tych ciężkich chwilach.

—w . a . . . . .

5 sam ochodów ciężarowych, naładowanych 
jarzynam i i j„jam i, przeznaczonym i dla Tel A- 
wiwa, zaatakow ano w nocy z niedzieli na ponie­
działek i zniszczono tow ary, znajdujące się w 
tych autobusach. Teroryści arabscy ostrzeliwali 
dzi* 3-krotnie gmach rządowy w Jerozolim ie.

Władze zawiadomiły sam orząd Tel Awiwu, że 
począwszy od 15 hm. zaniecha w ypłaty zapo­
móg dla uchodźców z Jaffy , którzy przebywają

obecni t ,  w liczbie 6.500 w Tel Awiwie.
K om unikat oficjalny donosi, ie  w całym k ra ­

ju  panuje spokój. Podpalono plony w kolonji 
Chunat Hatikw ah. Ponadto  rzucono bom by w 
M arsanji, Tyberjadzie i kilku innych m iejsco­
wościach.

B enZrr' u Komisarza Okręgu w ego
Jerozolim a, T. 6. ŻAT. Delegacja żydowska 

z Ben Zwi na czele zjawiła się dziś u  Kom isa­
rza Okręgowego w Jerozolim ie, którem u zlo- 
żyła ostry p ro test przeciwko fatalnem u stano 
n i  bezpieczeństwa na drogach palestyńskich.

A więc, kto to płaci?
Londyn, 1. 6. ŻAT. „Daily F,kspreas“ zamie­

szcza wywiad z M uftim jerozolimskimi, k tóry  za­
przecza w iaJomościom, jakoby akcji, arabska 
była finansowana ze źródeł niem ieckich i wło­
skich. M ufti podkreśla, że Arabowie będą ob­
stawać przy swoich żądaniach.

„D aily Ekspress44 kom unikuje ponadto, że 
garnizon brytyjski zwiększony będzie o 2 ba- 
tal jony.

Aresztowania wśród komunistów
Jerozolim a, 1. 6. ŻAT. W  Jerozolim ie areszto­

wano dwóch kom unistów, u których skonfisko­
wano literaturę  nielegalną. 20 kom unistów zwol­
niono z więzienia w Jerozolim ie i  wysiano do 
H edery i Rechobot, gdzie przeLywać będa w a- 
reszcie domowym. Pozatem  zwolniono innych 
komunistów i wysiano do Tel Awiwu i Petach  
Tikwy, gd<ne również przebywać będą pod nad­
zorem policji.

Wielka wojna bez sojuszników 
jest dla Anglji szaleństwem

Londyn, 1. 6. (R). Były pierwszy lo rd  adm i­
ralicji w rządzie Labour P arty , A leksander wy­
głosił przemówienie w New Gastle on Tyne, w 
którem  zaatakował politykę zagraniczną obec­
nego rządu. Mówca wystąpi} przeciwko tra k ta ­
towi m orskiemu angielsko-niemieckiemu, k tóry  
usankcjonował m orskie zbrojenia Niemiec.

B. pierwszy lord  adm iralicji oświadczył, iż 
obrona całego im perji.m  brytyjskiego wyłącz­
nie przez arm ję brytyjską jest szaleństwom. W 
ciągu wieku nic |irowadzili»my nigdy wielkiej 
wojny bez sojuszników. Możemy podnieść na­
szą flotę krążowników z 50 do 70, nic pozwoli 
to jednakże zaangażować1 się nam  w wojnę m or­
ską na Dalekim  Wschodzie.

Jedyne rozwiązanie polega na poparciu bez 
zastrzeżeń Ligi Narodów

Zgon wybitnego publicysty 
faszystowskiego

Rzym 1. 6, PAT. Dziś w  południe zrrnrl w wie 
ku lat 56 jeden z .calowych publicystów faszystów  
skieb, senator Forgcs d’AvanzaU, dyrektor dzień 
nika ,,Tribuna‘‘. Był on jednym z założycieli stron 
nictwa nacjonalistycznego w epoce przedfaszys 
t owak i ej. W hierarchji faszystowskiej zajmował 
szereg wybitnych stanowisk. W lalach 1924 - 
1926 był członkiem dyrektoriatu partji, w latać i 
1931 — 33 członkiem Wielkiej Bady I aszystow  
skiej.

Szlakiem katastrof
PamPeluna 1. 6. PAT. W pobliżu Tulebros wyw  

rócił się autobus. Jeden z podróżnych został za­
bity na miejscu, 29 jest rannych, 10 ciężko.

Bruksela i  6. PAT. W pobliżu Florenyille w y­
darzyła się katastrofa samochodowa- Dwa auto­
mobile, które się zderzyły zostały doszczętnie zdru 
zgotane. \V katastrofie 2 osoby utraciły życie, a 
7 jest rannyrcb.

Likwidacja strajku —  
ale w Hszpanji

Sew illa 1. 6. PAT, Robotnicy zatrudnieni w prza 
myślę metalurgicznym, którzy od dłuższego czasu 
strajkowali, postanowili dzisiaj rano przystąpił 
do pracy.

Komisja Królewska nie jest wskazana
Rezoluda konferencji

Bomby łzawiące przeciw demonstrantom
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101-szy gabinet Trzeciej Republiki 
utw orzony będzie w  sobotę

Paryż, 1. 6. PAT. iGerwszy dzień 1(5-tej lcgi- 
slatury rozpoczął się od inauguracyjnego posie 
dzenia Izby D eputowanych, w czasie którego 
najstarszy wiekiem dep. Salles wypowiedział 
du.ższe okolicznościowe przemówienie, wzywa­
jąc do zachowania zgody wew nętrznej.

Komuniści i socjaliści powstrzym ali się od 
wszelkich maniiestacyij, jjedyną dem onstracją 
było wystąpienie sufrażystek francuskich, k tóre 
z galerji rzucały ulotki, domagające się przy­
znania kobietom  praw wyborczych.

Posiedzenie dzisiejsze m alo charak ter czysto 
form alny i trwało tylko pól godziny, poczerń 
sesja została odroczona do środy. W tym czasie 
nastąpi sprawdzenie prawomocności m anda­
tów1, poczem po ich oficjalnem uprawom ocnie­
niu przez Izbę odbędą się w czwartek wybory 
przewodniczącego, 6-ciu wiceprzewodniczących. 
12 sekretarzy i 3 kwestorów. W alka o 6tanowi-

Uciekł do swoich !«•
Mor. Ostrawa 1. 6. PAT. W tych dniach zbiegł 

do Niemiec koncypient adwokacki dr. Fuchs, 
z Opawy, skazany przez sąd czesko-slowacki na 
2 i pół roku ciężkiego więzienia za udział w or­
ganizowaniu spisku przeciwko Czechosłowacji. 
Kaucja w wysokości lOOOCKJ koron, za k tórą  
zwolniony został dr. Fuchs z więzienia przypa­
da obecnie skarbowi państwa.

Naprężona sytuacja 
w  T i e o f T s m . e

Tien • Tsin, 1. 6. PAT. N aprężenie w Chinach 
Północnych ita le  wrasta. Burm istrz Tien-Tsinu 
powrócił do m iasta, wbrew zakazowi japończy

sko przewodniczącego rozegra się pomiędzy H er 
riotem  a b. przewodniczącym Bouissonem. Her- 
rio t potwierdził dzisiaj w kuluarach Izby, że 
zgadza się na w ysunięcie^ego kandydatury  na 
to stanowisko,

W tych w arunkach kalendarz polityczny naj­
bliższego tygodnia przedstaw ia się, jak następu­
je: W torek —  prace Izb nad upraw nieniem  wy- 
borów i pierwsze posiedzenie Senatu.

Środa —  narady grup w sprawie wyboru pre- 
zydjum Izby.

Czwartek —  wybór przewodniczącego Izby, 
zastępców, 6ckrctarzy i kwestorów. W' tym dniu 
spodziewana jest rówmież dymisja rządu Sarraut 

P iątek  —  utworzenie rządu Bluma.
O ile wszystko pójdzie w przewidzianym ry t­

mie, można oczekiwać w 6obotę utw orzenia 
101-go gabinetu Trzeciej Republiki, k tóry sta­
nąłby przed Izbą w ciągu następnego tygodnia. 
— — n^— — i

ków, których pretensjom  zamierza się prze­
ciwstawić. Znaczna część wyższych oficerów 29 
arm ji, dowodzonej p rzez gen. Sung-Czek-Yua- 
na postanowiła nie zastosować się do żądania 
władz japońskich, dom agając się ich ustą­
pienia.

Studenci chińscy ogłosili 3-dniowy stra jk , 
protestu jąc przeciwko wzmocnieniu Wojsk ja* 
pońskich w Tien-Tsinie, k tó re  liczą obecnie
10.000 żołnierzy.

Decyzja władz japonskich oczekiwana jest 
z wielkiem zaniepokojeniem ,

•  •  •

Tokio, 1. 6. PAT. P rasa japońska zapowiada, 
iż przyszły budżet obrony narodowej będzie o 
50 proc. wyższy od zeszłorocznego,

D Z I Ś !  D Z I Ś !
od 7—9 w. od 7—9 w.

Dancing w „CYGANERII"
E Z R Y  C H A L L C O W E J

Wiele niespodzianek! 
Rozdanie pięknych nagród! 

Humor! Zabawa!

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE.

PIĘKNE SUKCESY ZAPAŚNIKÓW I PIĘŚCIA­
RZY MAKKABI.

Młoda sekcja zapaśnicza Makkabi krakowskiej 
wystąpiła wczoraj poraź pierwszy publicznie, bio 
rąc udział w zawodach, organizowanych na bo­
isku MakKabi. Obaj zawodnicy Makkabi — Żarno­
wiecki i Liebtr —  odnieśli ładne sukcesy w wal­
eń ze znanymi zawodnikami Wiśly.

Dobrze spisali się również bokserzy. Obok ru­
tynowanego Goldilussa wystąpił narybek Makka­
bi, który dzielnie staw ił czoła znanym pięścia­
rzom Wisły, uzyskując dwa zaszczytne remisy. 
Również Gross w walce z Moszkowskim wykazał 
dużą poprawę.

W zawodach zapaśniczych Żarnowiecki (Makka 
bi) wygrał w 5 min. 20 sek. z Grochalem (Wisła) 
Liebcr (Makkabi) zwycięży! na punkty ttlończy- 
ka (Wisła). Zawodnik W isły Derbot wygrał ze 
swym kolegą klubowym Binczyckim.

W zawodach bokserskich w walce koguciej Gold 
fluss znokautował w drugiej rundzie Baraszozu- 
ka (Wisła). Marzec zremisował z twardym H u - 
veycm (Makkabi) a ruchliwy Pfeffer (Makkabi; 
miał remisową walkę z liołysem  (Wisia). Moszko 
wski wygrał na punkty z Grossem (Makkabi).

Sekcja zapaśnicza rozpoczyna w  dniu dzisiej­
szym regularne treningi na boisku w e wtorki l 
czwartki o godz. 7-mej wiecz. i w niedziele przed 
południem
FINAŁ TENNISOW Y WITTMAN— TARŁÓW- 
SKI.

W turnieju lennisowym o  mistrzostwo Małopol 
ski, organizowanym na korlach Cracovii, doszli 
do finału Witlman — Tarlowski. Finał rozegra­
ny zostanie dziś popołudniu.

CRAMM B IJE PERRY EGO NA MISTRZO- 
SKI

Paryż, 1. 6. W półfinałach m istrzostw  teni­
sowych Francji Cramm pokonał B ernarda 
7:5, 6:1, 6:1, a P erry  wygrał z Boususem 6:4, 
"•5, 5:7, 6:2. Do fonału doszli zatem  Cramm 
i Pcrry . Zwycięstwo odniósł Cramm bijąc po­
raź pierwszy P erry ‘ego 6:0, 2:6, 6:2, 2:6, 6:0 
i zdobywając po raz, drugi mistrza F rancji

W półfinałach gry pojedynczej pan  M athicu 
pokonała H orn 6:4, 6:4, a Sperling wyelimino­
wała de la Valdcne 6:2, 6:1. w  finadc Sperling 
pokonała M athieu 6:3, 6:4, zdobywając m i­
strzostwo Francji.

Osobliwa oferta małżeńska
Do burmistrza Kansas City, zwrócił się ostat­

nio młody człowiek nazwiskiem Pili, z osobliwą 
prośbą.

Pili, który posiania w pobliżu Kansas City ob­
szerną farmę, a burmistrza zna ze zgromadzenia, 
opowiadał mu, że ma zamiar się ożenić, Poszukuje 
żony, która nie umie gotować i pi osi, ażeby mu 
pomóc w poszukiwaniu takiej. Burmistrz radził 
młodemu człowiekowi ażeby zamieścił w gazetach 
ogłoszenić, że poszukuje żony, dla której gospodar 
siw o domowe, jest księgą zamkniętą na siedem 
pieczęci. Rzeczywiście już nazajutrz wszystkie 
kandydatki do stanu małżeńskiego w USA. mogiy 
wyczytać, że majętny farmer poszukuje towarzysz 
k> życia, która jeszcze Digćy nie ugotowała łyżki 
strawy i niema pojęcia jak się do lego zabrać.

Mianowicie/ on sam zna się znakomicie na gos­
podarstwie i gotowaniu, i ażebyuniknąć w przy­
szłości przykrych scysji na tern Re woli sam za­
jąć się kuchnią, a musi rr.ieć żonę niemającą zie- 

jonego pojęcia o kuchni, w przeciwnym razie, o- 
na gotowa wystąpić z krytyką.

Farmer otrzymuje dziennie setki listów ze zglo 
szeniar.ii, ale się nic spieszy, powoli wybiera, chce 
się przekonać, która z nich jest najgłupszą pod 
względem kulinarnym.
CORAZ M NIEJ M ILJONERÓW  W U. S. A.

N askutek kryzysu zmniejszyły się dochody w 
Stanach Zjednoczonych, co dotknęło nietylko 
klasę średnią i zamożną, ale Lakżc i miljouc- 
rów. Gdy w r. 1933 liczono w U.S.A. 46 osób 
dysponujących, wedle własnych zeznań, docho­
dem powyżej 1 miljona dolarów, to w r. 1935 
liczba ta spadła do 32 osób. T raci na tem rów­
nież skarb państwa, gdyż zmniejszyły się wply- 
hj; i  podatku dochodowego

Ustawa o organizacji Afryki Wschodniej 
uchwalona przez Radę Min. w Rzymie

Rzwm, 1. 6. Agencja Stefan! donosi: Rada 
Ministrów uchwaliła ustawę o organizacji po li­
tycznej i adm inistracyjnej włoskiej Afryki 
W schodniej.

Afryka Wschodnia będzie podzielona na pięć 
prowiiicyj podległych generalnem u gubernato­
rowi —  wicekrólowi.

Działalność rządu centralnego będzie oparta 
ua dwóch ciałach doradczych i radzie rządowej, 
złożonej z wyższych funkcjonarjuszy oraz ra­
dzie generalnej, w skład której wi jdzie sześciu 
obywateli włoskich i sześciu szefów tubylczych.

Cechą ch&ral terystyczną nowej ustawy je6t 
poszanowanie słusznych interesów ludności 
Afryki W schodniej i ochrona kultów lokalnych.

Normalizacja życia w Abisyuji
Adlis - Aheba, 1. 6. PA T. M arszalek Grazjani 

wydał w ciągu ostatnich dni następujące zarzą­
dzenia, ina.,ące na celu zorganizowanie adm ini­
stracji w Ahisynji:

1) zarządzenie określające kom petencje u-

rzędu gubernatorskiego w Addis Abebie pod 
względem politycznym, adm inistracyjnym  i są­
dowym,

2) zarządzenie ustalające normy, dotyczące
prowizorycznego zarządu fundu£z4mi po

trzehnem i urzędowi gubernatorskiem u w A d­
dis - Abebie oraz rządowi centralnem u,

3) zarządzenie dotyczące organizacji wymia­
ru sprawiedliwości i nominacji sędziów tubyl­
czych,

4) stworzenie kom itetu higjeny i pomocy tu ­
bylcom obywatelom włoskim i obcym,

5) stworzenie kom itetu gospodarczego, mają 
cego prawo wydawać patenty handlowe oraz 
prowadzącego studja w celu ożywienia życia go 
6podarczego a  Actdis Abebie,

6) zakaz sprzedaży terenów w celu uniknię­
cia spekulacji,

7) zakaz wywozu talarów i m etali szlachet­
nych,

8) organizacja służby pocztowej i telcgrałicz 
nej w Addis Abebie oraz służby celnej.

znieważyli oficera angielskiego
Angielskie MSZ zażąda przeproszenia od rządu włoskiego
Londyn, 1. 6. (R). „Daily Herald'* donosi, 

iż incydent, jaki niedawno wydarzył się w Libji 
jest obcCŁ'“ rozpatryw any przez Foreign Offi­
ce, k tóre  dotychczas nie podało go do publicz­
nej wiadomości.

Według „D ady Herald'* incydent ten przed­
stawia! się w sposób naetępi (iący: kapitan  au- 
gielski W alter Rogers, lotnik samolotu kom u­
nikacyjnego „Im perial Airways" był zmuszony 
do wylądowania w miejscowości Mesylan w L i­
bji. Został on niezwłocznie aresztowany przez 
władze włoskie wraz ze swymi trzema towarzy­
szami.

Rogers rzekomo był traktowany w sposób nie­
właściwy przez żołnierzy włoskich, którzy zm u­

sili go wraz z towarzyszami do paradowania w 
sposób śmieszny przed oddziałem wojsk tubyl­
czych. ladze whisbie stwderdzily, iż papiery 
lotników są w porządku, uznały jednak, że lo.- 
nicy przelecieli nad terytorjum  wojskowein Au- 
6at, należącem do strefy zakazanej, i erytorjum  
to figurowało jednakże, ]ak twierdzi dziennik, 
na trasie w ytkniętej przez władze włoskie.

Wkońou lotnicy angielscy zostali wypuszcze­
n i na wolność i Rogers przybył dc K airu, gdzie 
złożył rap o rt o incydencie.

„Daily H era ld" dodaje, iż brytyjskie minister- 
stwo spraw zagranicznych zamierza domagać 
się oficjalnego przeprow adzenia od rządu wło­
skiego.



„NOW Y D ZIEN N IK  w torek  2 czerwca 1935. 15

Kronika krakowska
— ° c ° —

hroBiysfośsi hu ccci 
P. Prezydenta Rzeczypospolite!

Staraniem Prezydjum Żydowskiej Gminy Wyz­
naniowej w  Krakowie odbędzie się w  Świątyń. 
Postępowej przy ulicy Fodbrzezie 1 we środę 3 
czerwca br, o godz. 8 rano

UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO
ku uczczeniu 10-lecia piastowania najwyższej W la 
dzy przez P. Prezydenta Rzeczypospolitej prof. 
Ignacego Mościckiego.

Kazanie wygłosi RaLłn dr. Oziasz Thon.
•  .  *

Staraniem Prezydjum Krakowskiej Gminy ży­
dowskiej odbędą się rÓAvnocześme nabożeństwa 
w Starej Synagodze oraz w  Syn Ugodzę w Podgó­
rzu o gedz. 9-tej rano.

Dr.Ezrlei Carlebe cli w Krakowie
Korespondent londyński ^Nowego Dziennika’  ̂

dr. Ezriel Cairlebach. wygłosi w dniu dzisiejszym  
odczyt w  języku żydowskim na temal: Wypadki 
w Erce a polityka angielska i  arabaka. ostatniej 
doby

Dr. Carlebaoh jest jednym z najlepszych publi­
cystów żydowskich i wybitnym znawcą sto su / 
ków palestyńskich i polityki Anglji na Bliskim 
Wschodzie. Toteż zapon ieei odczytu wywołała 
ziozumiaie zainteresowanie yy wszystkich sferach 
społeczeństwa żydowskiego.

Odczyt odbędzie się w sali kinoleatru Atlantic 
o godzinie 8.30 w iccz.

Z  Centrali Keren Kajemet 
Leisrael

Kofpiśja w  Oświęcimiu przeprowadza w ielką  
akcję „W yzwolenia 40.000 dunam ów ‘‘. Na 

czele akcji tej, która odbędzie się w  sin. 7. bm. w  
hiedziclę stanął rab. dr. Samuel Hirschfeld z Bia 
lej i w ygłosił referat na Uroczystej Akadeinji *v. 
Oświęcimiu w niedziele 7. bm. przedpołudniem, 
poczem odwiedzi tamtejszych ofiarodawców i prze 
prowadzi zbiórką.

Pocztowcy fundują owjoncfhą
Pracownilcy pocztowi Okręgu Krakowskiego; 

rozumiejąc potrzebę gotowości obronnej Polsul 
ufundowali władnym wysiłkiem  aw.ionetkę, która 
pod barwami Pocztowego Przysposobienia Wojs­
kowego zasili ilość aip r»łów Aeroklubu Krat ow 
skiego.

Zakończenie obrad 
esperantystćw

\Vf dalszym ciągu swych' obrad Ogólnopolski 
Zjazd Espcranlystów dokonał wyboru władz de­
legacji eSperautyslów w Polsce, jako naczelnej 
organizacji krajowej. Przewodniczącym zarządu 
wybrany został zasłużony przywódca ruchu espe- 
ranckiego w  Polsce prof. U. J. dr. Odo Bujwid, 
któremu zjazd zgotował żyw iołową owację w 
związku zc zbliżającem się 26 lecieni jego pracy 
ba tem polu.

Zjazd powziął szereg rezolucyj, dotyczących 
Wzmożenia i uśpi awnienia propagandy tego języ 
ka z okazji zwołania na rok 193? Światowego Kon 
feresu Esperantysiów do Warszawy.

Poza stowarzyszeniami esp. oficjalnie repre­
zentowany był na zjeździć Magistrat miasta Bia- 
łtgosloku, jako miejsca urodzenia twórcy języka 
fciperaBto.

ZAKOŃCZENIE \  [I LOTU POŁUDNIO- 
WO-ZACHODNIEJ PO LaK I

W czoraj popołudniu  przybyły do Krakowa 
•amoloty, biorące udział V II Locie Południowo- 
Zachodniej Polski. Na 16 startu jących  samolo­
tów ukończyło Lot 14. Na lotnisku A eroklubu 
*jawiłi się reprezentanci władz krakow skich z  
Wojewodą Gnoińskim  na czele oraz lieżna pu ­
bliczność. Po przybyciu w szjstk 'ch  uczetników  
Lotu Komisja przystąpiła  do bliczania wyników.

AMa TORZY JEDW ABIU.
Prcyman Leon, zam. ul. Dietla 44, zgłosił do po 

lięji, źe nieznany sprawca włamał się do jego  
*klepU bławatu ego skąd skradł 4 szt. jedwabiu 
*«rlosci około 450 zł.

SPROSTOWANIE. Wskutek przeoczenia odpad 
ło  we wczorajszym dodatku lekarskim nazwisko 
autora artykułu o bezsenności. Autortm artykuln 
jest dr. Ludwik Grjhtelieid z Kałowie, co ninic] 
szem prostujemy.

Echa ze świata
Szkoły małżeńskie cieszą s!ę 
widmem powodzeniem...

Wieikiem powodzeniem cieazą sie obecnie —■ 
oczywiście w Ameryce, —  szkoły m ałżeńjkie, 
prowadzone przez icżne organizacje. W szko­
łach tych kandydaci do stanu małżeńskiego, a 
nawet miodzi małżonkowie uczą się sztuki szczę 
śliwego ina-żenslwa, unikania wszelkich niebez­
pieczeństw jakie pożyciu małżeńskie kryje w 
sobie, uczą się wzajemnego zrozumienia. W 

kościołach szkołach i klubach, uaw et na sław­
nym uniwersytecie H aiw arda wygiasza się 
prelekcje o małżeństwie, a F U.O. iirieri z Sa­
lemu, znany sędzia rozwodowy, który także 
miewa wykłady w ram ach takiej szkoły małżeń­
skiej, zabiera nawet swoich słuchaczy i słucha­
czki, na rozprawy rozwodowe ao sądu, ażeby 
tem lepiej poznali wszelkie cienie małżeństwa, 
i to zc strony praktycznej. Stale powtarza swo­
im słuchaczom, ze kto pragnie zawrzeć małżem 
stwo, musi nnec przedewszystKiem charak ter 
i być przygotowany na ofiary. Małżeństwo — 
powiada — stawia takie wielkie wymagania 
wobec obojga partnerów , że niewiadomo, czy 
przyniesie także i radość, są  zresztą psy etiolo­
gowie, którzy są zaania, że mężczyzna i ko­
m eta z naturalnych powodów, me mogą z sobą 
na dłuższą m etę dobrze współżyć.

Na jcdiieiu z posiedzeń komisji nad stud io­
waniem instytucji małżeństwa, także prof Way- 
land Vaughan wyraził się nardzo sceptycznie: 
„wiemy wszyscy, żc dzisiejsze małżeństwa są 
bardzo nietrw ale. Mojem skrom nem  zdaniem, 
pochodzi to stąd, ze cala nasza kultura zbudo­
wana jest na rom antyce. Zdaję sob.e sprawę z 
tego, ze to moje twierdzenie w naszych pozor­
nie trzeźwych i „rzeczowo'" nastawionych cza­
sach brzm i paracioksalnie. D iategc też w dzi­
siejszych czasach u ieiaz małżeństwo trwa zale­
dwie jeden  dzień. Szczęście małżeńskie we 
wszystkich wypadkach zależne jóśt w pierw­
szym rzędzie od stopnia wzajemnego zrozumie- 
ufa i chęci do współpracy. 1 o ostatnie jest szcze 
goinie ważne.

D r. Groves, fizjolog z Mt. Holyoke-Cołlege, 
pizypisuje całą winę nieszczęśliwych małżeństw 
a —  ignorancji i nieuświadomiemu kobiet, i żą­
da tez, ażeby kobiety uczęszczały na odpowie­
dnie kursy medyczue.

Wszystkie te prelekcje cieszą się niezwykłem 
powodzeniem i niezm ierną frekw encją obojga 
płci. Ale sensacją stały się one dopięto wtedy, 
kiedy dwoje przedstawicieli najwyższych „dzie­
sięciu tysięcy*" Ameryki, — mianowicie Sally 
W hite, oraz bankier i pisarz w jednej OBobie 
S. G. Hougton, wstąpili przed ślubem do takiej 
szkoły. Oboji byli zachwyceni dobrem nauka­
mi, k tó iem i ich tam karm iono, a paui Sally o- 
powiadala swoim przyjaciółkom , żc najbardziej 
podobało się jej zdanie jednego z nauczycieli,

DY4URY LEKARZY I APTEK:
Dziś maja dyżur nocny lekarze: Dr. Gradzińska 

Michalina, Starowiślna 20, teł. 139-75, Dr. 
H erechdóifer Ozjasz, Dietla 58, teł. 143-99, Dr. 
K epler W iktor, Kalwaryjska 3, teł. 120-31. Dr. 
Zopoth A rtur, F lorjańska 14, teł. 102-18.

Dziś m ają dyżur nocny apteki; Rynek gl. A-B 
42, G ertrudy 1, K row oderska 74, Konopnickiej 
3, K rakowska 9, Mogilska 16, Brodzintkiego 1.

OFIARA PIJAŃSTW A
Bulka Józef, zam. Kóżdiia 19, będąc w sta­

nie nietrzeźwym  przyczepił się furm anki wiej­
skiej jadącej z gośćmi na Bielany. Straciwszy 
równowagę upadł na jezdnię doznając rozbicia 
głowy. Pogotow ie R atunkow e przewiozło go 
do szpitala św. Łazarza.

POŚCIG ZA ZŁODZIEJAMI.
Patrolujący policjant zauważył pi z> ul. św ię­

to k rz y s k ie j  pod Nr. (5, 2-ch osobników wychodzą­
cych przez otwarte okno po rynnie na dach. Po­
licjant wezwał ich do zejścia na dół, ci jednau 
wezwania nie usłuchali, wydostali się na dach, po 
klórym poczęli uciekać. Posterunkowy oddał do 
nich strzał, nie raniąc jednak żadnego.

W końcu posterunkowy ujął sprawców którymi 
okazali się Stanisław Raczkoś f. Melan Roczkoś 
(łat 19) oraz Antoni rohl, (lat 21) którym odeb­
rał skradzione na szkodę Janiny Arabskiej przed 
mioty wart. łącznej 245 zł. i doprowadził ich do 
Komisarjatu, celem przeprowadzenia dochodzeń.

CHOROBY SKORY
są przyczyną tworzenia się łupieżu, łysienia star­
czego, łysienia przedwczesnego, łysienia marlwica 
wego, łuszczycy wyłysinjącej, łamliwości włosa, 
siwienia, wypadania włosów i wielu innych przy 
krych następstw dla zdrowia i estetycznego wy­
glądu.
OLEUM PETRAE „GLIMAR“
zapobiega występowaniu wszelkich cnoroo Wło­
sowych.
o l e u m  p e t r a e  „g l im a r *
nafla absolutuie bezwonua, szybkoschnąca, usuw a 
łupież, nią drażni 6kóry, jest wysoce desynfek- 
cfma, wzmaga obieg krwi w skórze, czym skór^ 
nuęlką a wios elastycznym, nadaje włorom włas 
ciwy naturainy połysk, pozostawia we włosach 
subieh.ą weń.

Żądać w aptekach, drogerjach i perjumer.ach. 
Wytwórca; „GLIMAR,", Lwów, ui. Batorego 26. 
Informacje i oferty; „GLIMAR1- Lwów, i Oddzia 

ly Firmy „KARPATY" w całej Pok-w,
9186 kr

że „młodu żona nie powinna nigdy uciekać do 
m atki zc skargą*', tloughtouow i natom iast naj­
bardziej przemówiło do sumieiw., że ponoć nie- 
szczęśliwi małżonkowie m ają skłonności do — 
tycia. Po ukończeniu km sów otrzym ali oboje 
dyplomy i spokojnie już mogli s tanąć przed oł­
tarzem , — Sally członkini najwytworniejszego 
klubu w Bostonie, i bionghton wydawca m aga­
zynu „W riter". Po skończonej ceremo-nji oświad 
c»yli: „Otrzym aliśm y najlepsze nauki, pozna­
liśmy nasze błędy na naszych bliźnich, mamy 
więc możliwość nie popełnienia ich, mamy wszel 
kie warunki do bzczęscia*'.

W kilka miesięcy po ślunia pani Sally wśród 
nocy uciekła od męża do m atki, a mąż je j jada 
znowu obiady w klubie. Oboje nic, nie mówią
0 sw jjem  niepowodzeniu. Tylko teściowa, dy­
skretnie i ostrożnie zaznacza: dzieci nie są wca­
le rozwiedzione. Tylko n -  pewien czas się ,oz- 
"stały...

Adob’s telewizji.
Po zainteresowaniach dia przyszłych uroczy- 

stoścl KOtotiacyjnjch i dla „ y u e e u  Mary ", trze­
cie miejsce u Anglików zajm ują W tej chw<h 
urządzenia stacji telewizyjnej w Londynie. Jak  
ostatnio donieśliśmy, przyjęte zoctaly aw it Jpe- 
akerki telewizyjne. Ostatnio udało się zaanga­
żować także speakera, którego dowcip angiel­
ski ochrzci) odrazu mianem „Adonisa telewizyj­
nego"'1.. Dziwnyuu jakim ś zbiegiem okoliczności 
szczęśliwym wybrańcem losu został m r. Leslie 
Mitchell. Britisch B: oadcasting Corporation, 
jeszcze przed kilku miesiącami oznajmiła, że w 
lecie albo jesieni uruchom i telewizyjną stację 
nadawczą, i od tego czasu otrzymywała dziennie 
setki, ha tysiące ofert z fotografjaim . Wśród ly- 
s*ęcy nadesłanych o te rt wybrano zaledwie dwie­
ście, k tó re  chociażby częściowo zdawały się od­
powiadać warunkom. Oprowadzono lycłi wszy­
stkich ludzi, a reżyserowie nadawczej stacji Go- 
raldowi Cookowi przypadło w udziale ciężkie 
zadanie, tych wszystkich kandydatów  obejrzeć
1 przesłuchać. Rezultat tych egzaminów byl ta­
ki, że wszyscy kandydaci —  przepadli.

Po k ilku  dniach reżyser byl w rozpaczy. Nie 
było zapowiadacza. Jeszcze raz przeszedł wszy­
stkie oddziały londyńskiego radja, i o dziwo, — 
człowiek, którego szukał, był lak blisko, byl 
pomocnikiem speakera w dziale rewjowym. 
Wszyscy słuchacze muzyki tanecznej w Lon­
dynie znają jego miły melodyjny głos. Wysoki 
smukły młody Leslie odpowiada absolutnie 
wszelkim wymaguiom zarządu stacji telewizyj­
nej. Ma miły jasuy głos, — jest wysoki, propor­
cjonalnie zbudowany, wygląda sympatycznie, 
na ciemue oczy, nie jest rudy, ma dobrą pa­

mięć i m aniery, oraz du;’e doświadczeuie sce­
niczne. Kiedy w jesieni w A leksandra Pałace, 
nadany zostanie pierwszy program ,, rozpocznie 
się służba m r. Leslie.

INCOGNITO.
Gofcring, Goebbels i Scliachl udali się razu pe\v 

riego do luksusowej restauracji w  Berlinie, chcie­
li jednak zachować swe incognito. Wobec tego  
Goering przybył bez munduru, Goebbels przez ca 
ły czas nie przemówił ani słowa, a Schacht... w y  
równał przedstawiony mu rachunek.

—  „ACHDUT". Dziś 8 wiecz. plenarne zebra­
nie z referatem,
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fiA^PTKlEGO fe kogutkiem)

<AGEPI
bóL plecieni*,  nobrimlenl* .lów. iml«keio

e -c l*  któi. po tel koplel' dolo .10 u.unoó. now.t
p o i n o k e i e m .  P r r . p l l  u t y e U  n o  o p o kow onM i .

ś H S E R A T O W
O S O B N Y C H
n ie prajrjmnja »i«t 

tc le fo u lea u lt
tylko w p .a a t  

w Administracji 
i  w y l ą e n l e  

ZA dO T Ó W K Ę .

|  Wolne posidy |
> KZYJM1J no Mkon letni 
suójekta z yran*. blawat- 
uej Jo Rabki. Zgłoszenia 
osobiste we środę 3-go 
czerwe* międiy g. 12- 3 
w nrsito L C. Bnebelster
^  t ł a  J o  u l  23

|  Różne |
iARĄGARDEROBl; 

węską zamienią BEZ 
DOPŁATY na pieiw- 
izu.d^dne LieMsie 
m ateija ły  i tra n o w e  
„UBRAJMOŻMIAN",
\uguirjańskm 10, e-s
i ELEFON 133-74. — 
Na wezwanie posyła 
do domu, 6973kr

|  Kupno |
.lUSZONĄ yarderobę 
«.upuję, płacą dobrze. 
Goldberg, Gazowa 13. 
tel. 134-38, 5598g

j  Sprzedaż |
MEBLE picw szorzęd  
ne oraz k u ch n i., la­
kierow ane —  pokoje 
dziecięce najniższe ce 
ny Dom Meblowy 

Tchor, Kraków , =  
Szpitalna 40. i

N A
»DNI KRAKOW A«! 
dla odsprzedawców —  
poleca A L B U M Y  
K R A K O W A ,  pa­
m iątkow e wyroby 

krakow skie, jak  albu­
my do zdjęć am ator­
skich, pam iętnik i itp. 
W ybór o l b r z  y mi !  
W Y T W Ó R N I A  

A L B U M Ó W  
K R A K Ó W  

ul. KRAKOW SKA 29
1. p. T elefon  154-67.

W Y R O B Y  
T A P I C E R S K I E  

n a j t a n i e j  
w w y t w ó r n i :  
Ch.  G o l d i c h m i d t ,  
Mostow*. S35PŚC 
________________6205g

MEBLE KUCHENNE 
przedpokojowe, dzie 
cinne — najsolidniej, 
najtaniej: Offner — 
Kraków, Mały Rynek 
4, ' 6061g

|  Łofcale [
SKLEP frontew y du­
ży do wynajęcia od 
zaraz. Tel. 162,03. — 
Kraków, Długa 22.

62392

Iluminowali
JĘZYKÓW : franeus- 
skiego, niemieckiego, 
angielskiego podręcz­
nik m etodą „G lobus1' 
cena ulgowa zl. 4. — 
zgłaszającym się do 
dni 14. „STUDJUM " 
KR AKÓW, ALEJA 
SŁOWACKIEGO 1.

y083kr

|  Zdrojowiska |
OKAZJA ZAKOPANE 
Przyjm ę na stancję 
dziewczynkę lub chłop 
czyka do lat 15 po- 
(trzebujących klim atu 
zakopiańskiego za 
stancję dla uennia gim 
nazjum  hebrajsk. u 
solidnej rodziny w 
Krakowie. Wiadomość 
Jakób E tan o m  Ka- 
sprusie 5. 5292kr

RaJBKA. —  Pelno- 
kom fortow y pensjonat 

„ELJASZÓ WK
p ik n ie  położony p o J 
zarządem  Schererów i 
Rebenowej po grunto 
wnym rem oncie pole­
ca słoneczne poko­
je, bieżąca woda, o- 
gród, salon bridżowy, 
radjo patefon. Kuch- 
nia wykwintna. Tani 
sezon wiosenny.

T R U S K A W i E C !  
»D I A N A«

J. F  E L D A, 
pensjonat nowocze­
śnie urządzony, cen­
trum  obok łazienek i 
parku  —  pełny kom ­
fort —  bieżąca woda, 
telefon — radjo — 
wykw intna kuchnia 
ściśle rytualna, djete- 
tyczna. Ceny niskie. 
Wcześniejsze zgłosze­
nia i inform acje: Mgr. 
H anka Feldów na, —  
Kraków, Al. Krasiń­
skiego 12, m, 8.

3916ki

PROW ADZĘ mały 
pensjonat dla DZIECI 
ZAKOPANE, droga 
do Strążyskiej. Willa 
pełiiokcm fortow a z 
dużym ogrodem nad 
strum ykiem  cbok la­
su. U trzym anie wy­
kw intne. Zgłoszenia: 
Mgr. D unka K erner, 
Łobzowska 5, m. 5. ■— 
między 5— 7.

. 9212kr

SZCZYRK. Pensjonat 
„B ajka" puleca od 
15 maja, pokoje du­
że i słoneczne. Iftilla 
położona w samem 
centrum  posiada ob­
szerny ogród. Światło 
elektryczne. Kuchnia 
ściśle rytualna pod za. 
rządem B. Wolfowej.

9036kr

R A B K A
Pensjonat „ŚW IT" telefon 218 
pod za rr. Henryka BECKh
u p r a r w  s ię  o  w c z e ś n ie js z e  z a m ó u  ica ltr  
■ m m o i a H H B i  —-

T ANIE KURACJE W TRUSKAWCU. Towa- 
rzystwo „Dom Zdrow ia’’ Lwów, ul. Krasickich 
18a (tel. 252-45) urządza w miesiącu czerwcu 
kuracje truskaw icckie, obejm ujące pobyt trzy­
tygodniowy w pierwszorzędnym pensjonacie, 
djetetycznym  pod nadzorem  lekarza, taksę kli­
m atyczną, opiekę lekarską, 11 kąpieli solanko­
wych w I. klasie oraz legitymację na dostęp do 
wód. Ryczałt kurncyjny wynosi 115.—  zł. wy­
jazdy ze Licowa codziennie.

TANIE POBYTY W KRYNICY. — Towa- 
rzystwo organizuje tanie trzytygodniowe poby­
ty w K rynicy w pierwszorzędnych pensjona­
tach, obejmujące mieszkanie, smaczny 5-ciokro- 
tny wikt dzienny oraz taksę klim atyczną w ce­
nie 120 zl.. Inform acje i zgłoszenia w srk retar- 
jacie Towarzystwa. 9268kr

A A A A A A A A A A A A A A A A A

Delfami dźwignia handlu

KRYNICA WILLA 
UŁANA, DEPTA K  
pełny kom fort, słone­
czne balkonowe po­
koje, ogród kw iato­
wy do leżakowania, 
wyśmienita kuchnia, 
także djetetyezna, —  
ceny niskie. 8888kr

PIW NICZNA ZDRÓJ. 
Pensjonat K lagsbalda 
już otw arty, blisko ła­
zienek m ineralnych, 
borowinowyc,h lasów 
i plaży, duży ogród, 
dorożka, radjo, tele­
fon Nr. 5. 9207kr

KRYNICA ZDRÓJ. —
Pelnokom fortow y pen 
sjonat „PO D H A LE1' 
poleca pokoje słonecz 
ne z balkonam i i wo­
dą bieżącą oraz wy 
kwJntną kuchnię. ■—: 
Ogród. Radjo. Tele­
fon 316. K ierownic­

two Brandowej. Ceny 
do 15 czerwca zniżo­
ne. 9080kr

KRYNICA, pensjo­
nat „POLSKA KO- 
RONA“ (telefon 160) 
pod zarządem DRO- 
W EJ R. LOW OW EJ I
C. COLIGEROW EJ 
obok Nowych Łazie­
nek i plaży. Slouecz- 
ne pokoje — ciepła 
i zimną woda w poko­
jach — ogród —  salon 
Lridżowy —  radjo — 
kuchnia wykwintna.

Tani sezon wiosen­
ny 8838kr

RABKA. Pensjonat 
O PIEK A  w pelnokon. 
fortow ej w i l l i  
„ J A W O R Z Y N A "  
przyjm uje zgłoszenia: 
Rabka, tel. 326 lab 
K raków , tel. 117-J 1. 
W pierwszym  sezonie 

ceny zniżone.
C Hocnm anowa i
D. Strasserowa.

KRYNICA pelnokom 
fortow y pensjonat 
„IW ONKA" uroczo 
położony o stóp lasu z 
tarasami dc kąpieli 
słonecznych. PIE R W ­
SZORZĘDNA KUCH. 
NIA na życzenie djt- 
tetyczna. Ceny umiar- 
kowane. Telefon 3b9. 
MANDjlOWA RAP 
PAPORTOW A • BEI- 
MOWIE. 8967kr

KRYNICA. HOTEL- 
PENSJONAT 

„CARLTON" poleca 
kom fortow e pokoje 
z  u trzym aniem  lub 
bez. Autobus do dy­
spozycji Gości. C Bib/ 
zniżone. 9140kr

RABKA. —  Pensjonat 
„PROM IEŃ"

Al. Piłsudskiego. Zna­
ny pensjonat pod za­
rządem  Schererów i 
Rebenowej poleca p.o 
ko je  słoneczne z we­
randam i po bardzo n i­
skich cenach. Kuęh- 
nia wykw intóą, ry tu ­
alna. P rz y jm ie m y  
dzieci od lat 5 pod 
kierow nictw em  p. 
Ascher . Spira. Gry i 
zabawy, radjo, pa te­
fon, Tel. 201.

SZCZYRK. Pensjonat 
„HANKA", kom fort, 
kuchnia rytualna wy 
kw iutna pod zarzą­
dem AGATSTEINO- 
W EJ i MANDELB AU- 
MOWEJ, otw arty od 
4. 6. br. CENY N A J­
NIŻSZE. Inform acje 
do 4. 6. br. Miodowa 
3, m. 4. 6189g

Z N I Z O N E  C E N Y  1N S E R A T O W
G ratulacje i ktm dolencje do 4  w ierszy  Zł. 5*— P odziękow ania  lek a rsk ie  do 2 5  mm. Zl. 10*- 
O głoszen ia  ślu bn e i zaręczyn ow e . . „  10*— N ekrologi (klepsydry) do 00 mm. w I. ła m ie  „ 20*-

1 0Drobne ogłoszenie za słotuo IV  gr. Dla poszukujących pracy 

—   Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dołu niniejszej strony

5 gr.

PRENUMERATA: w Krakowie a odnoszę, 
niern i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . . . .  miesięoz- „ 4.30 kwark zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową . « „ „ 7.50 „ „ 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimet; w jednym tamio. Strona w 
tekście i nadeslanem na 3 lamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la­
mów po 38 milimetr. Najmniejsze ogłoszenia dro tiw  liczymy za 16 stów.

CENY w. złotych: 1.6trona 1.2r>. —. Tekst 1.— Nadesłane 0,75. — Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05gr. Gratu 
lacje i konaolencje do 4 wieitzy Zł. 5. Ogłoszenia ślubne i taręczj nowe 
Zł. 10.—. P odzigkoyyama lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w I, łan ie. Zł. 20. Za zastrzeżenie Miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codzienie, tak ie  wooniedziatk i dni poświąt

.Wydaw ca: Za Spółkę WytL „Nowy Dziennik": Zygmunt Hoehwald. — Redaktor oJpo wiedzialny: Dr. Mojżesz Kanler.
Nowa Drukarnia, Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7, pud z*r*§d« pi M aksyuiljaua Feldmana.


